
Nrc 167i> k o k  X X V  if

Ł o p ” i l a r n y  d s i e a n i . !  i l u a i r o w a n r .  

W y c h o d i .  w e  L w o w ie  kth icJe^o c t iiii  p o p o łu d n iu

Piaiek 21 styczni: 1927
li i li.............— li ■ ■ I —

• C e n a  z a  e g z e m p l a r z  w  s  *%&% m m *
L w o w i e  i  w  c a ł ^ m  K r a j u  O i V  g i T h
Prenumerata mieś. we I wowie i w i i  ijm . ZL 'tfjO
'.e n u m e ra ta  L w a r i s i c a .................................. 9 ,  13r—

Prenumerata miedęc2na zagranicą , . , Zt. 6 —  
Adres „WIEK NOWY“ Lwów, ul. Sokola 4. —  le i ,  
lacz. Redaktor. 35-70. Redakcji 16. Dyrekcji 28-9J, 

Administracji 26 77. —  Konto P. K. O. Nr. 140534.

w hotelu przy
P O S IE D Z E N IE  S E J M  li D N iA  26 B M

W arsaaw a , 19 styczn ia . (P a t , ) .  W  dniu  
d z is ie js zym  kance la i ja  se jm ow a roze&iam  
Jo w szys tk ich  posłów  p ism o n astępu jące j 
treści :

»Yarszawu, 19 s ty czn ia  1»27. jl>o w szys t­
k ich  P a n y w  P os  ów  Pos ied zen ie  p len arn e  i 
Sejmu odbędzie  s ię  w e  w orek . d n ia  25 sjo . 
istyczuii b r. o godz. 15. ,Jo rzadek  d z ien n y  j 
będzie  Panom  p isem n ie  doręczon y  do m ie - 1  
szkań w W a rsza w ie .

p odp. Marsza,ek Rataj. j

R O K O W A N IA  O  P O Ż Y C Z K Ę .
W arszaw a . 19 styczn ia . (A W . )  RoKow a- 

n ią  o lo żyezke  p row adzone w  N o w ym  Jor- \ 
ku, iwjda w  n a jb liżs zym  czas ie  s fin a lizo - 
f f p ’.

D o tych czas  n ieu zgodn ion o  eszcze n a -  
łtęp u ja cyeh  k w es ty j : kursu em isy jn ego ,
s top y  p rocen tow e j i  te rm m u  s p ła t

MIN. K O L E I P . R O M G c K i P O Z O S T A J E  N A  
S T A N O W IS K U .

W arszaw a. (A W ) Zc S e r  zb liżonych do 
rżadu zaprzecza ją  w iadom ości podanej przez 
.Ciaz. W arsz. P o r .“  o zam ierzonej dym isji mi­
nistra Komunikacji Rum ockiego i o  projekcie 
naznaczenia na to stanowisko posła Po lak ie­
w icza  (Stron- C łdopskie).

W arszaw a. 19. stycznia- (P a t ) Pan mini­
ster komunikacji inż. Romueki pow rócił do 
W a rs za w y  po kilkudniowej nieobecności i 
obiat urzędowanie.

IN S P E K C J E  M l f  iS T R A  S K Ł A D -  
K O W S K IE G O

Warszawa, 19 s tyczn ia . ( P a t ) .  Dnia. 18 
ijtyczn ia  br. o goa zm ie 6 rano. p n in is te r  
spraw w ew n. gen  S k iadkow sk i udał sit ną 
ob jazd  in sp ek c ji na ł eren  w o jew ód z tw  k ie­
le ck ie g o  i k rakow sk iego .

O godz. 9 tegoż  dn ia  p rz y b y ł p. m in is ter 
do R ad om ia , gd z ie  p rzep row ad z ił in spekcję  
-ta r > stwa, b y ł obecny  podozas p rzy jm o w a ­
n ia  in teresan tów  i dokona1 in sp ek c ji io li - 
sji. a następn ie  zw ied z ił se jm ik  i  szkolę  ro i 
p ic ze  u W u cyn ie . W  J iie ic a c h  od b y ł m in i­
ster u rótką  k on fe ren c ję  z  w o jew od a  k ie le c ­
k im  M rn teu flem , a następn ie p r z e p ro w a ­
d z ił lu s trac ję  pow . kom en dy p o lic ji  w  M ie ­
chow ie. P o  p rzyb yc iu  późn ym  w ieczorem  
tegoż dn ia  do K ra k o w a , p. m in is te r  udał 
sit! w p ro s t  do  r e z e rw y  p o lic ji,  gd z ie  za rzą  
d z ił p rób n y  a larm . P o d ró ż  p. m in is tra  nosi 
ch a rak te r  n ie zap ow ied z ian e j wizyty i po­
trw a  k ilka  dni.

Grób rodzinny H cHiewiczów
n a  c m e n t a r z u  w  1 4 o a t a n ł t t n c y

GDAŃSCY URZĘDNICY KOLEJOW I 
M USZĄ SIĘ U !ZYC JFZYK  A POL- 

SKTE«iU.
i Gdańsk, 19 styczn ia . (A W . i  R o z p o r z ą ­
dzen ie  po lsk iego  M in. k om u n ik ac ji n a k a ­
zu jące  u rzędn ikom  k o le jo w ym  G d aószeza - 
lo in , k tó rych  izyuności w y m a g a ją  sta łego  
kon taktu  z pub licznością  n a yc zy ć  się jc zy - 
k "  po lsk iego  w m ow ie  do d m a  1 s tyczn ia  
1928, a  do dn ia  1 s ty czn ia  1929 w m ow ie  

( i w  p iś m ie  w y w a r io  na N iem cach  gdań ­
skich  w ie lk ie  w rażen ie . W  ko lach  n iem iec­
k ich  tłu m aczy  sie to dążen iem  do p o lon iza  
o ji u rzędn ików  gdańskich . H a k a ty s ty c zn a  

1 , D anz. A  lig . Z tg .‘ w zy w a  senat i społeczeń­
stw o gdańsk ie  do- en erg iczn ego  protestu  
p rzec iw  zam achom  na n iem czyznę, tw ie r- 

, dząt że P o lsk a  ła m ie  zaw a rte  um ow y-

P. PA T E K  N A  NOW EJ PLACÓW CE  
—  W  M OSKW IE.

M oskw a, 19 styczn ia , (A W )  D n ia  18 
s tyczn ia  od h y la  się na  K re m lu  uroczystość 

i w rodzen ia p rezesow i W szech zw ią zk ow ego  
O IK a , K a lin in o w i, lis tów  u w ie r z y te ln ia ją - 
cyełi p rzez  n ow ego  nosia po lsk iego  p rzy  
"zą d z ie  dow jeck im  p. Pa tka . P ose ł P a le k  

! w y g ło s ił  dłuższe p rzem ów ien ie , na  k tó re  od  
I p ow ied z ia ł K a lin in .

j K R A  N A  W IŚLE.
l W a rsza w a , 19 styczn ia . |A W .) S ku tk iem  
8-o s topn iow ego  m rozu  na  W iś le  w  odcinku  
w arszaw sk im  u kaza ła  s ię  bardzo  w ie lk a  
kra. W  ra z ie  p o trw an ia  m rozów  w  do tych ­
czasow ej w ysokośc i w  c iągu  2 d n i W is ła  
stan ie

N
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V 'a lk G  o  m i t r z e  ,
ty op agau d a  n ieiu iei-ka na tem at k r z y w ­

dy , ja k o  się im  sta ła  ja k o b y  p rze  z  od b u d o­
w an i o P o lsk i i  odebran ie, n ies te ty , caęśei 
ty ik o  p ras ta rych  z iem  poLskieh. p rzy e ra lu  
w  ostatn ich  ezasacł ch a rak ter p r z e d w o ­
jen n ego  nastro ju , if/ ięk i swe.i zam ożn ośc i, 
d z ięk i s ta rym  d yp lo m a ty c zn ym  stosunkom  
w er.tym .świeeie, a g ita c ja  n iem ieck a  s ta ła  
s ię w p rost a tak iem  zn ies ław ien ia  i  ob syp y  
w an ia  oszczerstw am i Po lsk i. P rzed s ta w ia ­
no nas. tak samo. jak  w  d ru g ie j p o łow ie  
18-go  w ieku , jan o  ogn isko  n iepoko ju , k tó ry  
g ro z i wojiuv led w ie  n ie  całem u św iatu .

N a  to „po lsk ie  n iebezp ieczeństw o ‘Ł zn a j 
dow ano jedn o  ty lk o , stare prugjjne. stoso­
w ano p rzez  F r y d e ry k a  I i - g o  le k a r s tw o : 
pon ow n y ro zb ió r  P o lsk i, u b ran y  ty lk o  w  
n ow oży tn e  fe rm y . W ten czas  zabór n a z y ­
wam* .rew in d yk a c ja " tego, co  ni :dy  an i 
do N iem iec , ani do  P io s a k ó w , k tó r z y  n a ­
zw iskam i swem i o zd ob ili n ow e ..kró lestw o 
p ru sk ie ". n ie  n a leża ło  n igd y . T e ra z  n a z y  
w a  się to  ..zw rotem  pram einieek-ich p c >  
w in e y j"  —  Pom orza. W it  lkonolsk i i  p laska. 
S ta ty s tyk a  i e tu ćg rd fje  iś t  l ia ly  d la  N irm  
eów  ty lk o  p rzed  w o jna . U zn aw an o  w t e n ­
czas z ea la  otw artośc ią . że w  p ro w in c ja c h , 

■ k tó re  w ró c iły  do P o lsk i ludność b yk . poi 
ska. że liczebność te j ludności e iega ta  od 
75- 85 p rocen t ogó ln ego  sal a on i en i a. że do 
ludności n iem ieck ie j n a leża ł ty lk o  w  z n a ­
cznej części p rzem ysł, w ie l i  handel, że 
N iem cam i b y li  ty lk o  u rzęd n icy  i  k o lo ­
n iści. —

Polskość tych  p ro w in e y j n ie  u lega ła  
n igd y  z »przeeżen iu , n aw et ze strony ursie - 
d ow e i n tam ieck ie i Jaś '! "--zu-io t*-raz p a d -  
noszą hałas o odebran ie  W ie lk op o lsk i. >

[m o rza  i  Ś ląska. to  za  ku lisam i tyriłft p ra ­
gn ień  m e  odgr., sva.ją żad n e j ' 'oh c zyn n ik i 
5 w zg lę d y  n a rodow e n iem ieck ie , lecz  e k o ­
nom iczne gospodarcze  : p ro w in c je  bo-

: w iem  po lsk ie  d os ta rcza ły  N iem com  trzec ia  
I część po trzebn e j żyw n ośc i, a  w ęg ie l polklw  
by ł podstaw a p rodu kc ji p rzem ys łow e j K jó 

, hwt.wą prusk iego.
A le  z iem ia  b v ła  prarm lska. fak  i  lud - 

ność. taką  pozosta ła  i  taka  w ró c iła  do p ra ­
m acierzy  sw o je j i,o p rzeszło  je.denasto- 
w iek ow ych  n a jazdach  n iem ieck ich .

PJan a g ita c j i  n iem ieck ie j p rzec iw k o  
P o lsce  je s t  ja sn y , choc iaż prasa  i i zad usi­
łu ją  go  p o k ry ć  ob ludnem i 4 fa łs zy w em i ha­
s łam i i  p retens jam i.

P la n  ten  poi ega  na  odebran iu  nam  na­
w e t  tego  k a w a łk a  m orza , lak i nam  nozo 
staw iono. P o zb a w ien i G dańska i  G d yn i, 
skazan i b y lib y śm y  na absolu tne zależność 
gospodarcza  i  p o lity c zn a  od R zeszy  n ie ­
m ieck ie j. r łan d ę i nasz b y łb y  za tażny cd  
p o lity k i ee n e j N iem iec , od ich  k o le ji ż e la ­
znych , od ich  portów . B ez  m orza  P o lsk a  
s ta łab y  się państw em  f ik c y jn ie  n ieza le- 
żnem , a. w  g ru n c ie  rze c zy  tak  w c ią gn ię ta  
w  p on tykę  w ew n ę trzn a  i  zew n ętrzn a  N i e ­
m iec . że oy ła fcy  fak tyczn ie^  ich  w asa lem . 
Żadne K ła jp e d y  n ie zastan ia  nam  n ie  t y l ­
ko Gdańska, a le  n a w e t G d yn i i  w  ogó le  
w y lo tu  w  św ia t z  w łasn ego  domu, w łasnem  
oknom .

T o  też  zaku lisow e a g ita c je  N ie m ie c  n a ­
ród  polski rozu m ie ja k o  zam ach na nasza 
p rzyszłość , na  eheu sprow adzeń  i n iia s  ilo  
r o li W e g ie r  a lb o  d zis ie js ze j A n s ir j i ,  skaza­
n ych  na  w ege ta c ję  p o lityczn a . R ozu m ie ją  
tć  dob rze  i  w ie lk ie  m ocarstw a  eu ropejsk ie .

a le  z l e p i o n e  pogon ią  za  pokojem , k tó rego  
oata E u rop a  *o *ą c o  p ia g n ie . a m y  może 
n a jw ię c e j p ó łgębk iem  zw a l cza ja  asp iracje  
n iem ieck ie , w ie rzą c  łub udając, że w ie rn i 
w  s iow a  poko ju  n iem ieck ich  m ężów  stano, 
trzy m a ją c y ch  m iecz za  p lecym a. 

j _ Zn aczen ie  G dańska i  k a w a łk a  morza.' 
ja k i  n a w  jeszcze  -pozostał, naród polski ro­
zum ie i odczuw a, bez zastrzeżeń , (ta le  P«> 
m erze  —  to z iem ia , p rzes iąkn ię ta  k rw ią  
polską., k tó ra  się la la  w  je j  ob ron ie  pr*jr/ 

■w iele w ieków , to  kąt. gd z ie  s ię rozpoczęta 
| budow a p ań stw a  po lsk iego . M a  ona d la  na* 
c-harekter św ię tośc i n arodow ej, N ie m c y  ix  
w inn i jm e to  zrozum ieć, że tak im i św ię to - 
śeia .p i n ik t n ie  handlu je.

D la  n ich  P om orze  je s t d ro ga  kom uńi ■ 
ku.cy.ina z  cząstką s iedzib  k rzyżacE icb , k tó ­
r e  k ró lo w ie  po lscy  n ieog ięd n ie , w  im ię  szc- 

I rżen ia  w ia r y  eh rze ś r ija in k ie j śród  l ’m »
1 ków . za ło ży ć  p o zw o lili, d la  nas je s t to zie- 
m ‘ a  praojcz-ysta, po k tóry  s ta ry  nasz w ró g  

! zim  w u  szpon y sw o je  w ye ta ga
D łu go , zb y t  d łu go  po lityka , naszą  wobec. 

N iem iec  z  n ies łych an y  c ie rp ’ iwośeta, z n o » 
'tila oszczerstw a, napaście  i  a g ita c je  w_ ch a -- 
rak te rze  gróźb , ja k im i p rasa  n iem ieck a  
i  s fe r y  rządow e o b sy p y w a ły  Po lsko w obec 
ca łego  św ia ta . B ra k  poczucia  n arodow ego , 
ja k ie  w  L o ea rn o  zap rezen tow a ł p. S k rzy ń ­
ski. ja k o  m in is te r  opraw  zag ran iczn ych , o 
śm ie iiia  n ies łych an ie  butę n iem ieck ą  i d a la  
im pu ls  do n ies łych an ych  a taków  na  Po lsk ę , 
do b ru ta ln ych  gróźb .

i P ra s  n iem iecka , op ie “ a ja c  s ię  na  be? - 
bronności g ra n ie  polsk i eh od s tron y  N i e ­
m iec . na ja k ie  zg od z ił s ic g ie rk i a le  s laby  
m in is te r  polsk i, p o zb aw ion y  daru  p a trzę  

‘ n ia  w  da lsza  p rzyszłość, le d w ie  n ie  p u b li­
czn ie  i  u rzędow o w y p o w ia d « ’ a  nam  w o jn ę ,  
ża oa ja c  zwrotu. P om orza , G dańska i  'sta ■ 
ska, c z y l i  zap ragn ę ła  sam knać n r s  w  do
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#
P o w i e ś ć .

P rz e ło ż y ! Adam  Stodor,

(Ciąg dalszy.)

Hammersmitli wes.chnąl.
—  M a Dan tylu n iezw yk łych  znajonrycn. 

Jak n azyw a się ten iło w y ?
łiannnersinith nie lubial nowych nazv isk-
—  Bratsberg, —  odpow iedział Jan.
— A  dalej? —  zapyta ł komandor.
Jan Feiring uśmiechnął się uniewinnia- 

jaeo.
—  N ie znani go  osobiście, —  w yjasi.ił, —  

ale w iem , że jest to w  aśoiciei lasów  z 
Oesterdal- P rz y b y w a  do mnie w  spraw ie in­
teresów .

—  A le imię, imię jego, — w yksztusił o ty ­
ły  S zw ed  —  Bratsberg to nazwa m iejsco­
wości.

—  Abraham Tarnbarkdaclner Brats­
berg, —  rzekł generalny dyrektor z naw 
skicui. —  Pow sta ła  dokoła cisza. Hammers- 
nmh osunął się na fotel.

—  Za w iele na raz, —  w y .zu c ił ze siebie 
i począł ocierać pot z czoła. B y ło  r z e c zy w i­
ście gorąco,

P o  chw ili zapytał Szw cdi
—  Czy on gra w  karty?
Gra była w idoczn ie zjaw iskiem , które 

przodew szystk iem  zajm owało jego  uwagę.
—  Zapewne, —  rzek ł Feiring- —  Czem - 

żc  by  zresztą zajm owali się w  sw ych  gófaChr;

— B ridga?  —  zapyta ł komandor, cieszą­
c y  się sława najlepszego gracza w  bridga w  
eałem  k_6lestwie.

—  Przypuszczam .
—  PoK era?  —  zapyta ł Ham.nersmith, lu­

bujący sic w  grach hazardowych.
D yrek tor generalny spojrzał nań:
—  Przypuszczam
—  C zy  w ysok o?  —  zapyta ł S zw ed  ba­

sem.
Z  dumnym uśmieszkiem, m ającym  zazna­

czyć , że  sam jest N orw egiem , odpow iedzi? ! 
’ pn:

—  Od czasu gd y  kult hazmou zaniknął 
w  Rosji, gra ai< jedyn ie w  djauelskicm m ie­
ście M oskw ie i Oesterdal w  N orw eg ji o rze ­
c zyw iśc ie  pokaźni kw oty .

W  te jże  chw ili w szed ł Abraham T . Brats­
berg.

m

C złow iek  ę  prow incji

—- Dzień dobry, w szystk im  ooecnyrnł
Tem i s łow y  pozd row ił wchodząc A bra­

ham T . Bratsberg ca łe tow arzystw o . W y d a ­
ło się jakby, stając w  nich, w yoe ln ił o tw arte 
na ścieżaj d rzw i w erandy jow ialną serdecz­
nością i nrzyjacielskością. G łos jego  miał w  
sobie coś ujmującego, brzm iał słońcem i zd ro­
w iem , jakby pozdrow ien ie z jego rodzinnych 
stron.

Na p ierw szy  rzut oka oddzia ływ a ł A bra­
ham T . B ratsberg w  podobnem tow arzystw ie  
nieco obco i odpychająco, chociaż w łaśc vie 
nie miał w  sobie nic z  chamstwa. W praw cizie 
w yg ląd  jego  i postać zd radza ły  cz łow ieka  
z prowincji, ale miał równocześn ie w  sobie 
coś z pewności siebie, dumy i w łasnej osobo­
wości, co zmuszało do szacunku i poważne­
go traktowania go. N ie można b y ło  skonsta­
tować., e zy  jest on nieco o ty ły , c zy  *edynie

muskularny. Ubrany by ł w  o tw arty , sM««* 
surdut, nie nadepiej skrojony i w yg iądał c ięż­
ko, krótko m ówiąc, w  tem pow ierzchownetu 
i płytkiem- m ięd zyn arodow e^  tow arzystw ie  
raził nieco. Drobna Michalina, śmiejąca sie 
tak chętnie, szepnęła zaraz do Jana:

—  A ie ż  to parobek zc wsi. Z  tym  można 
się pokazać tylko na prowincji.

Jan Feiring silniej przycisnął je j ramię, 
podszedł do Bratsberga i p o zd iow il go. 
B ratsberg stał z  szeroko rozstaw ionem i ra­
mionami, z  laską w  jednej i z  szerokok esr* 
w yra  kapeluszem w  drugiej ręce, w  o tw ar­
tych drzw iach w erandy. Pruinienie słońca u- 
św ietla ły  jakąś glorią jego  wspaniałą, w ie j­
ską postać.

Nastąpiły przedstaw ienia. Komandor, zna* 
laz* się zaraz na przedzie. D la Karała Cranie- 
ra n iezw yk le  sym patyczną by ła  męska p os ia i 
n ow oprzyby łego , prom ieniejąca formalnie 
prastarym  dobrobytem . P rzed  Różą Montana 
zatrzym ał się chw ileczitę i drgną! Je.1 d z iw ­
na piękność w idoczn ie w yw a rła  na nim sil­
ne wrażen ie. Jego tw arz rozjaśniła się. P o ­
dobnym  się stai do k tórego! z w eso łych  p a ­
robków  w  opowiadaniach i3;ornsona, gd y  po 
raz pierwszy’ ujrzał obarzanek, posypany cu­
krem. Jej o c zy  spoziera ły  nań obojętn ie z  POT 
pół przym kniętych pow iek  W szyscy  zauwa­
ży li bezczeln ie taksujący’ jej w zrok , ale w ła ­
ściciel lasów  Oesterdal zdaw ał się b yć  ca łko­
w ic ie  oszołom ionym  je r  pięknością Jego nie- 
mem uwielbieniem  mile połechtana R óża , u- 
śmieehnęła się doń w reszc ie  i p rzy ję ła  jego 
ramię. Jak zw yk le  reprezentowana ona panią 
domu, a now y gc-ść dostępy wal zaszczytu  za­
jęcia m iejsca obok niej f v

(O. d, sta
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mm naszym własnym, zamurowawszy okna
i drzwi Milczenie ? naszej strony tiodawu-

napastnikom. Na ostatniej sesji 
la g i Narottów, gdy agitowała się sprawa 
rozbiojeTiia Niemiec. i przekazania kontroli 
zbrojeń wschodnich Lidze, narady odbiera­
ły  się (łez uczestnictwa Polski, jako strony 
najbardziej zainteresowanej.

M ilczenie Polski podniecało a grosy w - 
ność .Niemiec Zdawało sic, że naród nasz 
przyjm ie spokojnie każdy cios z reki N ie - 
oue, jak przyjmował je w roku .17(54, Zda 
wato się Ti leoicom, że istnieje jałiió roa- 
dżwięk głęboki m iedzy rządem polskim a 
narodem, że prasa nasza broniąc nietykai 
uoSci granic, jpst wyrazem nie godności 
narodowej, lecz płytkiego szowinizmu. Min. 
Zaieski, zaiówno w ostatniem ekspose, jak
ii w innych przemówieniach zaznj czył mo­
cno nieustępliwe nasze stanowisko w 
sprawie granic, kładzie nacisk na niezłom­
ną wole narodu w sprawie utrzymania i 
:i obrony nienaruszalności lerytorjnm  pari- 
sł ws po!skiego.

Od e,za.s .stnienia Polski z nioca Trak 
latu Wersalskiego było to pierwsze głośne 
odezwanie się narodu naszego do Europy, 
do państw sojuszniczych. P. Zaleski z a ­
znaczył wyraźnie pokojowe tendencje na - 
szej polits ki, stanowczości tych tendęneyj 
i zadał publicznie kłam szerzonym pogło­
skom niemieckim o możliwości jakichkol­
wiek zaczepek ze strony Polski, a!c też i 
stanowdzftśó w daniu odporu wszelkim 
nbrojn ym napaściom zo strony Niemiee, 
wszelkim pretensjom o zmiano granie, o od­
sunięcie nas nawet od dzisiejszego 
skrawka morza.

Europa żąda poljoju. pp. Briand i Stre­
sem an ma ą peine usta poKoju, a pokątne 
narady i okłady bez Polski wytwarzają 
syeiaoje dwuznaczną i niejasna. P . Zalesk’ 
ądobyl sio na odwagę postawić rzec" ja - 
su ,,: chct-eie pokoju — dobra:, ale wiedz - 
eie o tom, że prace r.ad uspokojeniem Eu­
rop., należy zacząć nie >d Skaldy, Antwer­
pii, Em u, a nawet od A lzacji i Lotaryi gji, 
lóez ed zul^ezoitezenia Odry. W sły i Pol - 
aki. Jeśli chcecie wojny — bodziecie ją 
mieli, niechybnie, jeśli nie zdołacie przy­
prowadzić do równowagi ekspansywne am 
Lieje niemieckie wobec Polski. Rzeczpospo­
lita  nasza ma prawo do życ i wśród na io-  
dów świata taje samo, jak Niemcy, piędzi 
ziemi państwowej niemieckiej zabrać nic 
etioe i nie ma zamiaru, ale skrawka nasze­
go morza bez wojny nic ustąpi praoiczy- 
str ziemia swoich przodków handlować nie 
będzie. Łudzą sie ci, którzy wierzą, że ko­
sztem ziem i polskiej możim zadewólnić 
N iem cy, a uspokoić Europo Pokrajana na 
wet i podzielona r.a nowo 'tolska, gdyby 
to głę stać mogło, bedzie tylko źródłem no­
wych niepokojów, nowych woien.

Re, czerń i jak drogu Europa zapłaci 
za oddanie kawałka po^kiego morza — to 
się nawet przewidzieć nie da

, W I N A  R1E.DŁA
1— n w mCTT»a— mb— m » —

(C iąg  dalszy).

N ieporów aanem  jest wrażenie, jak iego  
musi doznawać taki cnłopak bezdomny, któ 
r y  wprost z  u licy, z jaK ie jś  ci chuącoj i  w il­
go tne j nory piwniczne, dostał się uo wspa­
niałych, ogrom nych  sa i tak iego  Kiubu, w 
jego jasną - atm osferę wolności, koleżeństwa 
i dobrobytu. W  ogrom nym  wspaniale urzą­
dzonym  basenio w ykąpał się i  w yp ływ a ł do 
sj a. Potom  w jasno  ośw ietlonej, ogrzanej 
sali zithi idl p rzy  w ygodnym  pu lp icie szkol­
nym , na k tórym  znalazł nowy egzem plarz 
elem entarzs czy innegc podręcznika szko l­
nego i wysłuchał lekc ji, _ prowadzonej swo 
bodnie, wesoło, po p rzy jac ie lsku  » dostep- 
nie i zachęcająco. P o tem  na dachu ki ibu 
za g ra i w  p iłkę uożuą lub inna g rę  sporto­
wą, w róc ił znowu do nauki, w ieczorem  w y ­
słucha* koncertu na gram ofon ie  lub w ra 
djo, p rzyp a trzy ł sie partiom  granym  w eza- 
chy przez starszych, posiedział we wspania­
łe j c zy te ln i b ib lio tecznej, przerzucił k ilka 
książek z  p ięknym i obrazkam i, zaw arł sze­
re g  nowych znajom ości, dow iedzia ł się róż­
nych potrzebnych rzeczy >d nauczycieli i 
kolegów , może nawet wszędł uo ja k ie j spół­
ki handlowej czy w ytw órcze j, aby wreszcie 
późnym  w ieczorem  wróeió do sw o je j zw y­
cza jn e j nory. A le  szedł do n ie j po raz p ier­
wszy nie bez nadziei w yrw an ia  sie z n ie j 
k iedyko lw iek  ale z w iarą, że prędzej czy 
późn iej zdobędzie środki, aby ją  niebawem  
opuście i zam ieszkać w ygodn ie, ubrać się 
czysto i p rzyzw oic ie , że do tych wszystkich 
celów  w idzi przed sob drogę jasną, prostą 
i łatwą. S trasz liw e  ka jdany beznadziejności 
spadły z je g o  ducha. Jeszcze g łód  skręca 
mu kiszki, zim no dokucza na ubogim  bar­
łogu  nęozarzs a le duchowo, psychicznie 
przestał on ju ż być nędzarzem. Bo i janże 
możt się nim  czuć człow iek, k tóry  ca ły  
dzień spędził w ogrom nym  wspaniałym

gmachu, k tóry  Kąpał się. imzył, baw ił, czy 
tał, rozm aw ia ł jak . . pau.

X X I I .
.S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A

W  przeciw staw ien iu  do wszystkich 
Pnństw europejskich  cen tra lny rząd Stanów 
Zjednoczonych nie ma absolutnie żadni g f 
wp ływ u  na wychowanie < dcci i m łodzież, 
W  liczb ie  je g o  członków fezy l5 „sekretarzy1 
niem a nawet m in istra  ośw iaty. T y lk o  w 
m in isterstw ie 6praw wewnętrznych istn ie je  
w ydzia ł ośw iatow y — Biiri.au o f Educa- 
tion  (c zy ta j „b jueru  ew  ed jukeijs*en“ i, ne 
k tórego czele stoi kom isarz -  Gom misio- 
ner („kom iszener1). A le  całe to biuro i sto 
ja c y  m je g o  czele d ygn ita rz  nie m ają nie 
do godai-ia  w  sprawach św ia ty  i szkolni 
ct\ya poza uwięm a szkołam i wojskowem  i 
d la  kadetów  m arynark i ;. w ojska tudzież 
k ilkom a szkołam i d la  Ind jan , wreszcie pozj 
u trzym aniem  ogrom nej bibł.joteki pań­
stw ow ej - w W aszyngton ie. G łownem  nato­
m iast zadaniem  tege biura, którego p re li­
m inarz roczny wynosi m inio tak szczupłe­
g o  zakresu je g o  dzia łan ia  —  17 m il jonów  
dolarów , jest zb ieran ie sta tystyk i szkolnej 
i sk ładanie - rokroczn ie reportu  o stan ie o- 
św iaty, szkolnictwa i nauki, które św ietn ie 
zestaw ione i wspaniale wydrukowano roz­
syłano są naslępnie bezpłatnie wszystkim , 
którzy tego  potrzeou ją

C ele  szkoln ictwo wszystkich stopni i ca­
la  ośw iats. zastrzeżona jest poszczególnym  
stanom. K a żd y  z czterdziestu ośmiu stanów' 
urządza sobie sw o je  szkoły jak  uważa za 
s t o » *  ne. każdy toż w iasnem i ustawam i re­
gu lu je  udział p r y t  atnej in ic ja tyw y  w- sp ra­
wach ośw iaty i szkolnictwa. 1 taK np. p rzy ­
mus uczęszczania do szkół powszechnych 
is tn ie je  ty lk o  w połow ie stanów. łTato- 
ruiast we wszystkich stanach dopuszczona 
jest w  najszerszej m ierze in ic ja tyw a  p ry ­
watna w szkoln ictw ie i ca łkow ita  wolność 
zakładania szkół i nauczania w  nich, czego 
się chce i w  ja k i sposób uważa się za sto­
sowne. ,  (C. d. n.).

W Rosił wifstar«ssr ty lk o  thdei, aby
ro«wie#{.

N O W a  U S T a W A  G R O Z I P O W A Z N E M I n a s t ę p s t w  a m i .
(b ) W  R o s ji sow ieck iej wydano owocnie jący, że w ładze sow ieckie są pop tostu zasy- 

nową ustawę w spraw ie rozwodów. Udziela  ] pane podaniam i o rozwótl. Obecnie zacho- 
ją  one pi aw a rozwodu wszystkim  malżon- dzi poważne pytanie, ozy ustawa, zezwala- 
kom wtórzy w yrażą  chęć rozw ierlzenia się. A, ca na rozwód przez zw yk le  oświadczenie, 
W skutek wydan ia  te j ustawy rozwody w nie sprowadzi poważnych następstw.
R o s ji w zm og ły  się w  sposób tak zatrważa-1 ------------ —

T O 1f e g e s t o
S P R A M O A  P O P E Ł N IŁ  Z B R O D N IĘ  Z  D W O M A  B A N D Y T A M I.

lOd naszego korespondenta). k ,
Gzerniowee, w styczniu. nia karę k ilku letn iego  w ięzienia. Zaw iado- 

W  N r  7652 „W ieku  N ow ego11 d on ieś li- ; m il w ięc o tein ża rd a rm erję  i w y -a z il przy- 
śmy o mordzie, dokonan/u przez ii chło puszczenie. że osobnik ..ten uciekł z więzie- 
pów ukraińskich Da śp. K a je ta n ie  Bobasie- j ijraS Znndarm e-ji udało się ju ż po kilku eo- 
wiczu, w łaścicielu dóbr z lin ka  w ca na Bu- j dżinach złapać ow ego parobka k tóry  przy- 
kowinre. i z ra ł się, że w  grudniu 1026 roku zamordo-

Jak się dow iadu jem y udało się zamiar- w e! w spółce z dworna bandytam i wlaśei 
m erji schwycić i przyareąztować jednego z cic-la dóbr śp. Boliosiew icza z Łukawea nad 
m orderców Snraw a ujęcia zbrodniarza Seretem . P o  m ordzie od jechali w tedy zbro- 
przfidslaw ia się następująco: ! dni arze powozem  śp. Boliosiew icza do pn-

O negdaj przejeżdżał w łaściciel do rożek b lisk iego lasu. pow iesili zrabowaną brou na 
n ie jak i Drueknumn w drodze do Prtt.ili dryew ie i ueii-kli. Źandannąrja  w drożyła  e- 
obok m iejscowości R osiek  i i u jrzą ! parob- j  nergiczne śledztwo za dakszvrui wspólnika 
ka, o k tórym  w iedział. •>,, m ia ł do ods iedze-; mi zbrodni.'

4 \
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P i e w c a  s J o n i c a . R o z i f t ^ e j t f  z*s ś w ia t a .

W  sto  icy S zw ec  i od b y ło  s.ę nie,. aw n o  
odsłon ięc ie  p  m nika dłu ta zn akom itego  rze ­
źb  arza s z^ e d z  ie g o  M  I esa  pt. „ P e w c a  
niońca<' P om n i p o ś * ię cu n y  je s t pam  ęci 
snełv  Es iasa T e g n tre , tw ó rc y  ,F . ittija f- 
P  ? «* •

BUCK W W fE Ł R ięH  MIASTACH.
Bardzo interesu jące dane ź zakresu ru­

chu u licznego ogłasza B erlińsk i Urząd S ta ­
tystyczny. W  ciągu całego 102(5-go  roku 
przew ieziono różnym i ś iodkam i. Komunika­
cy jn ym i w  tem  jednem  ty lk o  m ieście ogó­
łem 1,458 miJ jonów  pasażerów, przyczera 
na jin tensyw n ie j p racow ały tram w aje, im 
nowiem w udziale przypad ło  al3 m iljonów  
pasażerów. D ru g ie  m iejsce za jm u ją  kole je  
obwodowe, w ykazu jące cy frą  309-u m iljo ­
nów, następnie autobusy —  112 n.ii jonów  
etc. W  porównaniu z rok iem  rb ie g ły m  zau­
w ażyć sie da je  wzm ożenie ruchu m ie jsk ie ­
go  o 15 m il jonów  pasażerów.

D O  CZEGO S Ł U Ż Ą  P IJ A W K I .
D zienn ik i berlińsk ie opow iada ją  h isto­

r ię  pewuego aptekarza z B irkcnheim  jBran- 
denburgja ). Który zdołał zarobić ' na prze­
branym  z  w ładzam i rządowem i procesie. A 
byio  to tak P ew n ego  dnia z cH s ił sie do 
n iego jak iś  jegom ość żądając }  rwek. Roz 
m iłowany w satyrycznych  <Uvu/.naeznikacv 
aptekarz, nie pasiauając tycn poży „ecznycb 
zw ierząteK, polecił k lijem o w i zw rócić sie 
do aąmednego gmachu, w k tórym  m ieści sie 
nrzad podatkowy. P rzypadek  zdarzył, że 
jegom ość ów był sam funkcjonariuszem  
państwowym  — sprawa oparła  sie o kratk i 
sądowe, aptekarz skazany został za obrazę 
instytuc ji rządow ej na 20 m aiek  g rzyw n y . 
.Napisał on o tern dowcipne sprawozdanie 
do znanego pisma hum orystycznego „K lad - 
deradatsch“ , za co o trzym ał od redakcji, 
k tóra  ealą te p rzygodę um ieściła w  druki’ , 
łionorarjum  autorskie w kw oc ie -60-o mareh 
Z łoś liw y  p igu larz zem ścił sie r.a „p raw ow i­
te j władzy** i jeszcze zarob ił na tem  na czy­
sto 40 marek.

.REW OLUCJA OBYCZAJOWA W  KGME- 
DJI FRANCUSKIE.1

I Fem in izm  wc F i ancji nezjrnil w tych 
dniach now y postęp — kobiety u zyskały 
praw o siedzenia na arterze w teatrze „Co- 
m edie Francaise*'. N ie  w ielu  prawdopodo­
bnie osobom zag ian lcą  w iadom em  jest, że 
do ostatnich czasów obow iązyw ało  p rastare 
prawo, w m yśl k tórego osobom płci żeń­
sk iej nie w olno byłe  „a jm ow ać parterow ych  
m iejsc w „Dom u Moljera**. D zis ie jszy  m in i­
ster ośw iaty, H e ir io t , skasował ten niesłu- 
simy zakaz, i od 15-go styczn ia wchodzi w 
siłę równo uprawnien ie parterow e - te a 

j tralne.

j  OSZCKĘDN 3 S C I A  HOKENZOLŁEBNO- 
• W IE  SIĘ BOC \CA.

! C złonkow ie Judziny H ohenzollernów  po­
siadają jedną jnotę: odznaczają się oszczę
dnością, posuniętą do ostatnich grap ie. W y  
dział ‘ finansow y uniwersytetu  w Berlin ie 

i o trzym ał \ tych dniach podanie w spraw ie 
o  ,guweg,i biletu rocznego na ja zdę  m ie j 
skiem i ko le jkam i podziemnemu Prośbę tę 
j o l  l is t ł  „Lu dw ik  Ferdynand, książę P ru ­
ski*', drugi syn cx  kronprir.za ! A ezko l 
w iek 'wyższe ncselnie n iem ieckie znane są 
ze sw a j' monarchistyczne.i lo ja lności, pSly- 
c ja  ta spotkała się z odpow iednią odmową. 
W ładze  m iw ersvteck ie  uznały, że syn czto 
vieka. któremu Rząd Rzeszy p rzyz iia l nie 
dawno dobra ruchome i nieruchom e w arto ­
ści około przeszło 30-u m iljonów  m arek zło- 
t rch, nie ma prawa korzystać z u lg, p rzy  

, s ługu jących wyłączn ie niezam ożnym  stu­
dentom. Ludw ik  'erdynai.d P rusk i będzie 
przeto musiał bądź p łacić za b ilet k o le jow j 
norm alną cenę. bąaź też chodzić pieszo.

3b

A LE K S A N D E R  B ŁAŻEJ O W S K I.

c  y li

T a jem n ica  H o te lu  p r * r  u lic y  
C h m ie ln e j.

(C iąg  dalszy).

— M oże  w y jd z iem y  ju ż?  —  ?, trudem w y  
jąkał Karnicki do W ielicka.,

—  Musimy najpierw spróbować, czy 
nam się to uda, —  zastanawiał się pow ażn ie 
zapytany.

Karnicki za ła tw ił rachunek, z  trudem pod 
niósł sic z krzesła. W iencek ch w ycił go silnie 
Dod ramię

Na dw orze  dniało.
U w y jśc ia  z „B ia łego  P a w ia "  natknęli się 

na kom isarza policji, bardzo w ysok iego  w zro  
ctu, który stał z jakimś robotnikiem i bacznie 
ich obserw ow ał. Karnickiemu, zdaw ało  się 
ze  w ysok i kom isarz policji pow oli maleje, aż 
w reszc ie  iłow a  dosięga jego  kolan. T o  zja­
wisko d ziw iło  go i śm ieszyło. Stal naprzeciw  
’o misarza i zaśm iew ał się na całe gardło. 
W reszcie z truciem . . .j  pozyc. e pio­
nową, spytał:

—  C zy  pan zaw sze nad ranem tak ma­
leje?...

—  N ic zaw sze, ty lko w tedy , gd y  u pana 
‘em iom eir a lkoholow y stoi w ysoko , —  spo­
kojnie odpow iedzia ł komisarz.

Karnicki chw ycił Wiencka pod ramię, sil­
nie się na nim oparł. Podpora nie musia’ u hyć 
jednak mocna, bo w krótce obai za toczy li o- 
gronir-- tu1- i uchwycili rów n ow ażę  dopiero

na śiodku jezdni Potem  brnęli p .zez  g^sty 
śnieg, przytuleni do siebie tak mocno, jakby 
żadne przeciw ieństw a losu iuż n igdy lo zo z ie  
łić ich nie m iały.,

R ozdzia ł IX 

P ie rw sze  ślady.

D o gmachu sądu zm ie iza la  szybkim  kro­
kiem młoda, nędznie ubrana kobieta. Pop ra ­
w iała  '^ y sza rza ly  kołn ierz skunksowy, bro­
niąc się przed zmwiemi strugami deszczu, po­
miesza nemi ze  śniegiem. S topy obciśnięte w  
niegdyś lakierowane pantofelki w ym ija ły  z rę ­
cznie brudne kałuże.

Pchnę,a d rzw i w e jśc iow e i *  w eszła  do 
h«ilu. Chw ilę rozglądała się n erw ow o w  tłu­
mie publiczności, jakby szukając kogoś. Zbli­
ży ła  sie do w oźnego.

—  C zy  m ógłby mnie pan poinform ować, 
gdzi, m ieszczą się biura prokuratury?

W o źn y  podał numer drzw i. M łoda kobie- 
i o, z o itg  a schouy n erw szego  piętra, po 

tem już wolno i n iezdecydow anie w eszła  w  
labirynt ko ry ta rzy  starego gmachu sądowe­
go. Zatrzym ała się przed drzw iam i, oznaczo- 
nemi wskazanym  numerem.

W  kuiytarzu przed prokuraturą w yczek i 
wała grupka ludzi na sw oją  kolej. Na d rew ­
nianej ław ce siedziała jakaś młoda, nędznie 
ubrana dz iw czyna, przyciskając biaJemi od 
m yd 'a  i chlorku rękami niem owlę, opakow a­
ne jak tłumok w  brudne łachmany. Obok niej 
rozparł się na ław ie  inwalida wojenny, szero­
ko ro zs taw iw szy  kikuty nóg, ubrane "w reszt­
ki czernych spodni i drzemał. Daszek podar­
tej czapki w o jskow ej oparł sie silnie na kości 
nosowej pozwalając czapce w  ten sposób u- 
trzym ać się w  karkołom nej pozycji. Kaleka, 
chrapiąc, od czasu dc czasu zm ieniał gw a ł 
townic pozycje, potrącając sąsiadkę i iej ż y ­
w e  zawiniątko.

Obok, na w ilgotnej podłodze, siedział w v

soki. rudy drab z naciśniętą mocno na o< 
m aciejówką. Kolana podsunął aż pod brodę 
i m espokom ym  w z-ok iem  w odził po obec­
nych. D ziecko co chwila kw ilńo, a wtedy 
arab zw raca , kościstą tw arz ku dziewezyn ię 
i ochryp łym  giosem  w arcza ł:

—  A  daj inwalidzie po zębach, żeby z  a fi­
knął jadaczkę i dziecka nie trącał, nie czekaj 
aż dziecku i tobie żebro przetrąci.

i . Kobieta odsuwała się jaknajualej od śpią­
cego, hojąc się pogróżk i rudego draba.

Obok okna stało kilku łobuzów  i uzgad­
niało przed przesłuchaniem szczegó ły  jakiejś 

I k rw aw ej ro zp raw y  na noże. Rudy drab m ie­
szał się co pew ien czas- do ich ro zm ow y  : 
mentorskim tonem daw ał w skazów ki, jak ma 
ją zeznaw ać. Łobuziaki p a trzy ły  na draba ' t 
uznaniem i szacunkiem. Kilka osób spacero­
w a  o monotonnie wśród brudnych ścian w ą ­
skiego kurytarza, na k tórycli w ęg lem  znacz;

1 Jo się w ie le  podpisów  stałej tutejszej kbien- 
teli.

i P o w ie trze  było  tu nieznośne. C k liw y  za­
pach brudnej, gnijącej od z ieży  -mieszał się „ 
wydechem  alkoholu i ordynarnego tytoniu.

| Kobieta w  skunksowym kołnierzu siafa 
chw ilę bezradnie w  grupie szumowin podmiej 
S K ich , w reszc ie  nieśmiało nacisnę a klamkę u 
irzw i. W  przedpokoju spostrzeg a w oźnego  
i jrosila go, bv doręczy ł kartkę prokuratoro­
w i W oźn y  znikł za drzw iam i, d o  chwili w ró ­
cił, ozna rmujac, że prokurator ją w zyw a , 

i Zabielski kończył przesłuchanie jakiegoś 
nfodegu przestępcy, o b „rdzo  solidnej budo- 

, vvL ciała, skutego stalowym  łańcuszkiem 
O dy policjanci w yp row ad zili go z  gabinetu, 
prokurator zw róc ił się zaraz do rnłodei ko­
b iety :

—  Uw iadom iła mnie pam przez w oźne­
go że chce z ło ż y ć  jakieś w ażne zeznania w  
spraw ie m arderstwa m zy  ul. Chmielnej. S łg-

1 cham pania.
id ! ń. mb.

ł
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iS H S iiP A uw
J E  0 E1S R Z U T  O K a
w y .ta rczy  J a u r i  lom n  em a sob ie, że  najsiln iejszą i 

a  n jtrw a ls  ą m a s z y n ą  T O  wsz^c ś w i tcw e j s l a w v

l , ,R S M i .M G T C W
MODEb i2.

B I ,O C K  S K  \ A K C . Ocidz. w e  L w o w ie , Pań ska  11
T e .  15 55. —  C en tra la  w  W arszaw ie , H o te l B risto l. —

‘ 115

A n g e L k i  lotn k sir A an C obaam , 
k tóry  i d b y ł n e d a ^ n o  w span ia ły  lo t  z Lon* 
dynu  d o  A  astra n przy g o  o  w  je  s jg  d o  no 
w e j w y p ra w y . T ym  razem  t o  ham ro/po* 
jsoii ;s - ó j Ipt z  t krtj u. Sam o o t  ze  z o ż o -  
lem i skr yd łam i zosta ł za i dow r.y na o- 
k te t, z  k tó  e ^ o  n stęon ie  w  okr< słonym  
p  jnkcte A m eryk i Cot-har.. ro  poczn ie  sw o, 
t o t

Proęram radjokoncertów 
a u  c z o i a F i e k  2 0 .  Ś w i n i a  1 3 5 1

W arszaw a 1,015. Godz. 18.- M uzyka ta­
neczna; Godz. 19.30 Kom unikat ro ln iczy ; 
Godz. 20,30 K on cert w ieczorny; —  A n tw er­
p io  205,5. Godz. 20,—  K on cert g iam ofono- 
wy. —  Gdańsk 272,7. Godz 19,—  D) Erpfsłi 
„P ien iąd z  w życiu  narodu ■ jbduostek11 od­
czy t w yg łos i autor. —  K ró lew iec  103,—. Go­
dzina 20,— Kom .ert: Sonaty na skrzypce i
fortep ian . —  M ed jo lan  315,8. Godz. 2^5 
Jazz - band z baru toskańskiego. W ro-
slaw 322,6. Godz. 20,15 W ieczó r liń sk i; — 
L ip sk  357,1. Godz. 19,— O dczyt „Pod roż do 
Tybetu 14. —  Londyn  361,4 Godz. 21,30 M uzy­
ka taneczna i S avoy  hotel. —  Osia 374. Go­
dzina 21,30 II oncert na d w » fo rtep ian y ."■— 
Be>etboven.- W a r ja c je . — D ayen try  1,600. 
S p raw y  okrętowe.

3 f>

Z  SMU SĄDOWNI
r

P u łk o w e  in t r y g i

id .) W c zo ra i w  w o jsk o w ym  sądzie p rz y  
u t c y  Z am ars tyn ow sk ie j to czy ła  sic c ieka­
w a ro zp raw a , , t

Oto w  lu tym  1925 roku  poru czn ik  T a ­
deusz V  aixsk i  54 p d . za  ob razę  oszczercza 
k ap itan a  6 rm tk , saperów  S ly s ia  został za- 
ffltdfowiy na  42 dn i aresztu  i  w yd a len ie  z

■wojska. M ia n o w ic ie  porucznik W acek  dn ia  
29 s ierpn ia  1924 z ło ż y ł w kom endzie  korpu ­
su w  P rzem yś lu  p isem n y rap o rt, za rzu ca ­
ją c  k; pi tanow i S iy s io w i. że ten w  obecno­
śc i k ilk u  ko legów  m ajow ął ienaenc., .mie 
podkopać au to ry te t  podpa łko  vn ik a  W r a  
zietły, za stępcy  d rw ć J c y  6 pu łku  .uiperd, , 
t ib e rd zą e , że ,en n ie  jes t P o la k iem ,,. lecz  
n a jem n ym  żo łn io izem . . v

P o ru czn ik  W acek  ods ied zia ł uwoja ka­
rę  i  z  w o jskn  zo rta l zwoi . jo n y ,  D o  te j po­
r y  pozosta je  bez za jęc ia . N a  je g o  to  prośbę 
N a jw y ż s z y  Bad W o js k o w y  wr W  .■ ,za y ie  
dopuścił w zn ow ien ia  sp raw y . W  ozora;, 
w ię c  taka  ro zp ra w a  o ,,b y ła  się pod p rze­
w od n ic tw em  pułk. d ra  Ł u k ow sk iego  i p rzy  
oskarżen iu  pp ła . dr. d o zw od y . na  k tó re j o- 
sk a rżon y  p. W a cek  ja w ił  się wr c yw iln em  
ubraniu . ' 1

W  tok i. w czo ra js ze j ro zp ra w y  zezn a  
m a m i św iau ków  ustaiono. że w  rze c zy w is to ­
śc i w  6 pu łku  saperów  v  P rzem ys łu  pano­
w a ły  naprężone stosunki, a  kap itan  S ły ś  
s ta ł na  cze le  g ru n y  oncert, zw a lcza ją ce j 
podpu łkow n ika  W ,a z ,d łę . To  też tryb u n a ł 
.co jskow y w yda  wy rok  u w a ln ia ją cy  p, T a  
de.usza W a c k a  od  w in y  i  k&ry. -

N a  pod stawne tego  w y ro k u  n iew ą tp li­

w ie  p W a c e k  
ka rę  —  będzie 
służbie.

ja k k o lw iek  ju z  o d c ie rp ia ł 
rea k tyw o w a n y  w  sw e j

D w u żeństw o 1 n im  zad.
( d ) W r czasie w o jn y  au stria ck i sjcrża in  

J ó ze f Lach , będąc w  Ł c ś n ji.  o żen ił s ię tatr, 
z  n ie jaką  K a ta rzyn ą  G locke P o w ró c iw szy  
z w o jn y  w  to 'w arzystw .e  sw e j żon y . żako - 
cnał sio w akuszerce K a ta ,  z y n it  Herezu łt. 
P o rzu c ił w ię c  żon.? i  o żen ił s ię  z Ł  jrc zu k o - 
wą, zam ieszk aw szy  o r z r  u lic y  H au sn tra , 
W  i  rkiś czas p óźn ie j o p ow tó rn ym  ożenku 
T.aeha d ow n u z ia la  się je go  p ie rw sza  ż o n a , 
toteż o  tym  fakc ie  ząw ifp łofu iła . w ład zr 
G d y  sąd za ją ł s ię  tą  sp raw ą  H e rc zu k o w a , 
w  b łąd  w prow adzona , opu śc iła  Łacn a , k tó ­
r y  sam  pozosta ł w  sw o jem  m ieszkaniu.

W te d y  Tm eh noeząi tru dn ić  się s trecze  
n iem  do  n ierządu  P r z y t r z y m y w a ł u s ieb ie  
rożne k ob ie ty  i  do  sw ego  m ieszkan ia  zw a ­
b ia ł m ężczyzn .

Z e to  w ięo  Ł a ch  w c z o ia j odpow iada* 
w  ok ręgo w ym  ładzie  k arn ym . P o  p rzep ro ­
w adzon e j ro zp raw ie , k tó ra  p row adzi) waaca  
■śy/ierczyński zosta ł Łach  za  dvm żen stw o  
i  k iin le rs tw o  zasadzony  n a  czm ry  m iesiące 
c ię żk iego  w iez ien ia . . ?

Tragiczny zgon żołn: erza
w Z a iw u r ^ u  p od  Lw ow em .

że Iw a ń c iów  o trzym a ł w  pułku ledn odp io
id\

(d )  W  p oo liżu  stacji k o le jow e j Zadw ó- 
rzc, na lin  j L w ó w -T a  n -poi. w c -o ra j w  n o ­
c y  w yd a rzy ł się wypadnk, p o d o b n y  d c  o- 
negda szego  w  Pu st m y ach.

M ian ow  c e: na 2 i  k> om etrze  o d  L w o  
wa, w  p ob liz  i wspom nianej stary , p o  g o  
dz nie jedenastej w  noc^ , zna ez>ono na to 
rze zw ło k i jak ieg  ś ż o n i- r z a . S tw it-rdro.io , 
że b . ł  to  żołn  e rz  14 pułku u ,an ów  ja to 
w ieck ich  ze L w o w a . W ed łu g  d  kuaientu 
nazyw a ł się M ichał Iw ańciów , p o d o d z : 
ze Z ed  A Ó rza , g d z e  u rodź ł s ię  w  r. 19-4 

D ochodzen ia  p rzep row a d  on e  przez 
oo lic ię  i żan  ?a- m er o w o  s o w ą , us a iłv,

wv u r.op  i w y jech a ’  v  ed w ied z in n  d o  sw e j 
rod - n /, mieszku ącej o b o k  Zadw órza .

C h e  a l on  sob ie  sk róc ić  d  n g ę  d o  d o ­
mu i prze .ść w p ro s t prze= p o le  d o  chaty. 
•fj ty ir celu, g d y  p o u z g  d o  ożdżał d o  stacji, 
zeskoczył r. w  g o n _ . S kok  b y ł tak  nie&zczą- 
liw y  ze  Iw an  iów  dosta f s ą p od  koła  p o ­

ciągu  i pon iós ł śm ierć na m iejscu.
P o  p ro p ro w a d zo n y c h  dochodzen iach  

zw łok i Iw an  io w a  ods a w icn o  d o  kostn icy  
w o jsko  w e g  < s p  ta 'a  w e  L w o w ie , strąd od - 
bądn e się p ogrzeb .

Che?ul mieć gahrję przodków*
Portret pana  S^yKa i ucieczKa agenta.

(d .) W  rea ln ośc i p rz y  u lic y  T a rn ów  
sk iego  i. 10 m ieszsa  pan A n to n i S zyk . z za 
w odu  m u rarz  Jako  dbary  o  sw o ją  rodzino, 
p ostan ow ił d z iec iom  na pan ątK ę pozosta­
wić... g a le r ie  p rzod k óvr M a rz y ł w ie e  o 
tern, a b y  w  skład g a le r j i  te j w ch od z iły  
p o r tre ty  w iększych  ro zm ia rów  i  a r ty s ty  - 
an ie  w-ykończone. I  n ie  d łu go  potem ■ eze - 

kał na rozpoczęc ie  k roków  celem  z r e a l iz o ­
w an ia  postanow ien ia . ! "

O to w  m ieszkan iu  pana Szylca z ia w ił  
s ię  pew nego  dn ia  jak iś  agen t f ir m y  H o lz e - 
ra  w  T a rn o w ie  I  zap ropon ow a ł mu. a b y  z*-

1 m ó w i! u n ie g o  k ilka s zyk ow n ych  portro  - 
tów , c z y l i  pow iększeń  fo to g ra fic zn y ch . —  
P a n  S zyk  na próbę za m ów ił jed en  p o rtre t 

: w  cen ie  24 zł., d a ją c  rów nocześn ie  tem u a  
c en to w i 6 zł. ty tu łem  zadatku.

G d y  jed i ak m ija ły  ty g o d n ie  i  m iesią- 
| ce, a  panu S zy k o w i n ik t  n ie  dostarcza ł za- 
j m ówdonego portretu , zw ró c ił sic on z  tą 
.sp raw ą  do p ie rw szego  kom isa ria tu  p o iic y j 
! tego p r z y  u lic v  ja b łon ow sk ich . K ie r o w n ik  
' kom isaria t a. k om is rrz  K on a rsk i, p ostan o- 
w ił  za  w sze lką  eeue odszukać oszusta, k tó ­
re g o  n azw isk o  w ogó le  n ie  b y ło  znane. P o
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P A T  l P A T A C H O N jaio M nar.*ykc-
wle. Nadto t -akt. 
dramat ,N ie  gr j z 
o<:n rm“ , —  Kino 

X H i M S R A
l l t ó l  -

■ łu ższyeh  dochodzen iach  w /eszc ie  u sta lił, 
ie  oszukańczy a gen t n a zy w a  się Ju liu sz  
M uszkow icz. a  następn ie  s tw ierd z ił*  że on 
m ieszka  u srwego fer^w negr J ó ze fa  D ia- 
lu a ii la  p rzy  u lic y  Jakóba B erm ana i. 30.

N ie s te ty  kom  K o n a .s k i tam  g o  ju ż  n ie  
zastał. M oszkow icz, p rzeczu w a jąc , że la  1?. 
d zień  dostan ie sie do k rym in a łu , w y je ch a ł 
* e  L w o w a  w  n iew iad om ym  k ierunku , w y -  
łu d za ia ę  zanow ne d a ie j za d a tk i od  ła tw o- 
w ie rn ych  o s ó d .

I W o b ec  te^o  p ie rw szy  k om isa r ia t od­
n iósł s ie w te j  sp raw ie  d > T a rn ow a , a  tam  
otw ierdzeno, że Ju liu sz M oszk ow icz  ju ż  od 
Jn ia  14 czerw ca  192(1 n ie  je s t  agen tem  fir-1  
m y H o lzo ra . a  m im  o to  pob iera ł zad a tk i na  

'k o n to  te.i f .rm y  |
| S p raw ę  te  za ła tw ion o  w  kom isa ria c ie  
; w  te r  sposób, że do p: oku ra tu ry  odesłano 
I don ies ien ie  p rzea iw  Ju liu szow i M e s z k o w i- 

azow i o zbrodn ie  oszustwa,

m enkesa  p iz e p ro w a d u ii szczegó łow a  re w i­
z je , a  v czasie te jże  obok p ieca  zn a le ź li 
sk rzyn ko , zaw iera ją c ;! c a ły  m aga zyn  na 
rzed z i z łod zie jsk ich . B y io  tom  oko ło  100 
sztuk różń y  cli p rzedm io tów , p re ce zy jn ic  
wykonam yoh  ó.o w łam ań. A  za tem  : w i  ■ 
tr y c h y  d łu ta, p ila rk i, m ło tk i, n o życo  do 
k ra ja n ia  b lach y  i  św id ry .

M a ga zyn  ten zab ran o  d o  nrzęuu śled  
czego, a  rów nocześn ie  w szys tk ich  obecnych  
w  m ieszkan iu  aresztow ano. O h arak terys ty - 
eznem  jest, że  M en kes  n ie  w ie , k tó r y  to z 
je g o  ,.góśei“  p rzyn ió s ł sk rzyn ko , a  nad to  
tw ie rd z i, że  n a w e t j e j  u s ieb ie  n ic  spo­
s trzeg ł.

h r a t iw m  t e t e t ó i  ptd Muszein.
W ie lń a  K a d i i e i  s r e b r a  i Ł j r i u t e t r j i .  —  S p  raw cy w ym y- 
Ha;ą s ię  z rąK  s p ra w ie d liw o ś c i .  — Po n itc e  d o  K łębRn

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, w  styczniu. I w ł  spraw, y w  mykali si$ z rąk sprawie- 

(jz) Niemoto tr i u i zmartwiemi m ak dliwoś :i, za. iera ąc za sobą wsz Jk>e ślady.
policja stanisławowska ? nieuchwytną do 
niedawna i andą włamywaczy, która g  aso 
wała bczka nie jo  m eście, zagraża ąc życiu 
i mieniu oby watek. Pranie zaś przed ro

iv i r o t o  n ie dano za w ygran ą , bada jąc 
s eta 1 1 i notu jąc każdy szczegół, i w  o s ta ­
tn ich  dniach, d d ęk i energji kom . L t k ie w i -  

<a, w szyscy  i p n w c y  z & s t a L  w > *
ł  em  w łam ała  się ona d o  m ies kan ia  radcy B r y c i ,  aresztow a  i : oddań* ‘Sądowi co 
T **c zu k a , gdzie s c ra d a  srebrną z a s a w ę  dycpoz c i.
s lo tow ą , z ło to  i kosztow n ośc i na łąc  ns 
sumę kilku tys ięcy z  otych . P o czą tk ow e  
badania i  doónodaen a nie c a ły  rn u h a  u 
M m o  w .c lk ie j e n e rg i w  prow aai em u śl d z

Kosztowności zaś niestety nie ooebia- 
no, gdyż włamywao-e zdoł li już dawno 
puśt;ć je między passerów Iwowsk ch. 
przeciw którym wy ;otowu e się dom jsienia

. |  Tragedia r» te 'iy  iM a a ia .
U d e c t i a  i o i t f  c i©  W © s l© ó %  -  &  'u s r a  M n b  

i u ^ o r o  d z ie c i  - P o w ró t  uciekitfi rkh -
s - ^©sarnia Suk®rm * 

W w & h  Q ^ 6 q h © w 4 s 4  S a p e l a s y m f e a o .
(d ) Jeszcze w  /oku 1914 cier£am  A. Sb. 

pannę M. pojął za małżonkę. P o  kilku jednak 
tygodniach n iezgodnego p o ży ;ia  małżeńskie­
go, żona opuścił? męża z  jakimś w o r k o ­
w y m  uciekła na W ęg ry . OJ le g o  czasu prze­
padła o niej w szelką  w iadom ość, a poszuki­
wania męża spełzły  na mężem. W  loku ib id  
sierżant Sh. w  czacie w o jn y  uzyskał śh h  z 
inną i z  obecną żm ą  ż y je  już 10 lat, ma ac z 
nią czw oro  dzieci. P in ia  ta żona uclic-dzi'a 
za p raw ow itą  małżonkę i w ra z  z dziećm i o- 
trzym yw ała  pobory. Nagle po upływ ie dzie­
sięciu lat z jaw iła  się p itrw sza  żona, z  domu 
M., która zg łosiła  sw oje prawa, jako legalna 
1 p raw ow ita  żona.

W ed łu g  przepisów  kanonicznych i pań­
s tw ow ych  tylko p ierw sze m ałżeństw o jest 
legalne. Drugi zaś zw ią zek  jest konkubina­
tem. W  konsekwencji tego prokuratura w o j­
skowa i cyw ilna  w d ro ży ły  dochodzenia p '7-> 
c iw  sierżantow i Sh. i jego  drugiej żonie o 
zbrodnię bigamji, a zarazem  kw estja pobo­
rów  n rze ttoau n a ła  r :e b ezn ra w iem . Zatem 
nad caki obecną rodziną sierżanta zaw isła

trageuja, k tóry  do sw e j p ierw szej żony  nie 
chciał w rócić , a drugiej znowu nie m ógł po­
zostaw ić.

Sierżant w n iósł w ięc  skargę do sądu o- 
kręgowe&o o  unieważnienie m ałżeństwa na 
podstaw ie niem ocy fizyczn e j i psychicznej. 
Na rozpraw ie  zn aw cy lekarze dr. K w iatkow  ­
ski i d i. Papee po zbadaniu sierżanta i jego  
p ierw szej żony  potw ierdzili zasadę i podsta­
w ę skargi, w obec c zego  drugi Senat ok ęgo- 
w eg o  sądu pod przew odn ictw em  radcy Kran 
sa p ierw sze m ałżeństwo uznał za n ieważne.

W skutek odwołan ia się dra Sobla, obroń­
cy w ę2 ia m a'żeńskiego, odbyła  się onegdaj 
rozpraw a apelacyjna. T rybu n a łow i apelacyj­
nemu przew odn iczy ł radca i^abel, sieiżanta 
Sh zastępow ał adw okat dr. Hirschprung. P o  
przeprow adzonej rozpraw ie  sąd za tw ierd ził 
w y rok  sądu ok ręgow ego , unieważniając pier­
w sze m ałżeństwo, a równocześnie sanując w  
ten sposób drugi zw ią zek  małżeński.

W  ten sposób znikła tragedia rodziny Sh. 
a pow ażne konsekwencje, które z  daw nego 
stanu rzeczy  groz iły , zosta ły  usunięte,

1 i m  mir:
p n y  u l .  Z a t p a r s t y n o w s h i e i

'd .) U b ie g łe j  n ocy  w yw iadow i;;,' u rzędu 
ś ledczego  K o w a n  iu, M a la w sk i i  Sharon u  ■

d a li się do mieszkaniu* zdan ego  b la ta ika . 
M a rkusa Menkeg; , p rz  u lic y  Z am ars ty - 
u o w s k k j . 16. W  ch w ili, g a y  tam  wes.Ji, 
zasta li k ilk a  osób. od b yw a ją cy ch  naradę, 
a  wśród tych. znanych  poszuk:w a n vcb  zło ­
d z ie i, N a fta le g o  B rau d ego  i Józ. Ifl ossn.

W obeo  tego  w y w ią d o w c y  .W; H. i^szkani.p

B a l  P r a s ? .
P rzygo tow au ia  do B alu  P ra sy  zna jdu ją  

się w  pełnym  toku. K om ite t  n ie u sta je ani 
na chw ilę  w zabiegach, n .a jącycl, nu celu 
uczyn ien ie z  tego  balu na jw span ia lsze j poo 
każdym  względem  zabaw y obecnego sezonu 
karnawałowego. Jak corocznie p rzygo to ­
w u je  K o .n i.e t ca ły  szereg a trak c ji i n iespo­
dzianek. Jedną t  nicn będą prześliczne kar­
nety, m alow ane ręezu ie przez w yb itnych  
. m y s L - m alarzy , k tórzy  z ea lą  go tow o­
ścią o fia row a li w tym  w zględzie  swą po 
mcc. a oprócz togo karnety  z  au togra fam i 
g łcśn ye i lite ra tów  i  p isarzy  jolnkleh. W y ­
dana będzie także „.Jednodniówka’" balowa, 
w ypełn iona  pracam i n a jw yb itn ie js zych  l i ­
tera tów  i dziennikarzy lwowskich. Żarów- 
no karnety, ja k  jednodn iów ka będą n iew ąt­
p liw ie  m iłą  pam iątką d la  oczeatniczefe i  u- 
czestnigij w ttgo roczn ego  Balu  Prawy, w 
< zasie k tórego  nie zabrakn ie rów n ież w iciu  
innych je.^zeae niespodzianek. S troną go  
spodarez? balu za jm u je  się z ca ła  o fia rn e  
ści? K om ite t Pań. na k tórego  czole stoją 
pan e w ojew odzina  Garapichowa. prezesowo 
Lasko wnieką i p rezydentow a Neuman no w 
N a  odbytem  we w torek w salonach pp. pre- 
zydentostw a Neumannów irosiedzeniu zapro­
szone do K om ite tu  P a n ie  ro zd z ie liły  m ię­
dzy siebie czynności gospodyń. R o zsy łk i 
„ap , eszeń na bai ro z i ocznie się w niedługim  
ju ż  czasie.

Czechosiow^c:a rę^am« 
cza  subwencie d a  enni- 

grantów ros^bksch.
(S tudenci n ie  btrkym & ją  %»■ 

pcm  ó g  w o g ó k .
Praga w  s*ycan u.

(V) Na skutek uchwały ra4y m ni ti óh 
t graniczono w  oą-t -o znjczn/m atopniu 
fundusze, przezna zone na aapenray:’ ot 
euiig an ó r  io łv s  Ich, którzy p'zefcj»u'»M  
w bardzo znacznej liczbie w Pradze. Zna- 
u  toby to (c i e c  polityki davne , ty v 7 a  
n ’ z n- d'.i• J upadki bohiewirmir w  R » ;  
s:i i przypjszęealne rychłe u.oan erepubl M 
so-Jirrcki-t de »ore

iVliljonowe honorarjum 
przyszłego mistrz? boksu

K t o  g o  o t r z y m a ?

(  )  D on  szą z A m eryk i, że  G en eTu n s 
ney, św  a to w y  m str b c k _ j ,  b r> .n i b ę d z c  
sw e jogu  tyti-łu  w  N o-vyn t Jorku, w  czasie 
m at-hu , k tó ry  od b ęd z ie  a ę  w e  wrześniu* 
br H  n o rs r j.m  k ó r t  o tr<vm a zw vc ię rc ft  
w  tyn, m  tchu w yn ies ie  7 jO  C00 eoirn  ow. 

nu .Joaów  złotych .
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t  Wsław Kaiifc
Członek k a d y  m- z ramienia P . P . S., em. 

pracownik ko le jow y  ~u arł wczoraj po krót­
kiej chorobie w  / ! roku życia . C z łow iek  nie­
zw y k łe j pracy, dziem y i energiczny brał do 
ostatnich niemal dni n adzw ycza j ż y w y  udział 
w  pracach tfady m. a zw łaszcza  Sekcji IV., 
której by ł jednym  z najeżynniejszych człon­
ków . Jako naczelnik straży  ko le jow ej ochot­
niczej pożarnej n o 'o ży ł w ie lk ie  zasługi —  
j r a ł  też ż y w y  udział w  organizacji straży  po 
żarnych w  M ałopoisce wschodniej. M im o sę­
d z iw ego  w ieku brał czynny udział w  obronie 
L w o w a  w  latach 1918-19 i odznaczony był 
k rzyżem  obrony L w o w a  i Orlętami.

O taczany b y ł powszechnym  szacunkiem 
I sym patią, to też zgon jego  budzi g  ęooki żal 
liietylKO w  Kołach tow a rzyszy  partyjnych,

k tó rzy  go bliżejale w  szeroki'’1' i
znali i cemll, jak na to calem  sweni »racow i 
tem  życ iem  dobrze sobie zasłużył. C ześć  Je­
go  pamięci.

P o g rzeb  odbędzie się w  sobotę o goaz. 1 
łopot. z  k ryp ty  OO . Bernardynów .

Nadesiarke.
Z A W I A D A M I A M

P. T. 3zan. O d b io  cow, ;e  Bi >ro węglowe 
przy ul. Li d g o  10 —  przenieś , m na ul. 
..yetakows ą . 3b, pat te  na prawo. Go- 

demy rz dc we od godziny 4- -7 popołud. 
Polecnm s ę r a 'a! swym P . T. Odbiorcom 

Dla cdonków S t  warzyszema urzęduj*; 
k ażd ego  p ią tka  od g. 6— 7 wieczorem.

Z  sza cu n k iem  
A n t o n i  N  n o w a  Hi 

11480 wlaJc. b'ura.

Z OtkiŁDY.
Lwów, 2 J  stycznia 1927. 

Ma dzina szej poranne] gnidzie nie 
or.aialnej żądano za dolary efektywne zł. 
>.00,

W ALUTY.
(Obroty prywatne.)

Doiary amer. 9 00—9 00 50. dolary.itanaa 8.94- - 
8.95, —  szyWgl austr], 01 27— 128 korony c: eskie 
u 2o 25— 0,au‘50. — leje 4.25-4.56- —  frankł m - 
custio b 32‘EO-P.33, franki szwajc. 1,72— 1.74, fun­
ty gzter! ogl 43.20 -43 50.

Złoto: 20 koron 36.20—36.60, — 20 franków 
33.60 33.80. — 20 marek 42.25 -42.69 —  10 rubli 
805, 48.2o - -46.bD.

AKCJE.
Na targu akcyjnym zwyżka kursów przy du­

łem zauiteresuwan u.
Tendencja zwyżkowa.
Usposobienie bardzo ożywiorfi ,

ZBOŻE.
SUnlejs- y  popyt ze pszetreą, wobec czego ceny 

IcKto zwyżkują.
W  życie podaż nieznaczna odpowiadająca za- 

potneoowpuu.
Wzmożona podaż kukurudzy rumuńskiej przy 

łonach Mikowych.
Tendencja ustalona. Usposobienie nieco ożywio­

ne —

A k c ja  zd ra jcó w  i 
p r z e z  o bce

(Telef. od naszego 
Warszawa, ( j . )  M arsza łek  S e jm u  R a ta j 

o tr z y m a ł w czo ra j d ru g i lis t od  m in is tra  
sp ra w ied liw ośc i M eysztow ic za  w y ja ś n ia ją ­
c y  p rz y c z y n y  a resztow an ia  posłów  H o lo w a  
cza  i M io t ły . W  liśc ie  tym  m in is te r  tak  n i­
szo : „M a m  zaszczy t zaw iad om ić  pana m a r­
sza łka , żc

posiowie Piotr Miotła i Feliks Rolo- 
wacz zostali p “zytrzymani, pierwszy 
w G ljb '" 'em, drugi w Hcłcżynie. na 
frJccie u obmywania zLroaniezej dzia­
łalności, skierowanej „rzeciwko bez* 
pi- cz- ńsl .u par* ,va- a prowadzonej 
o od dyrektywa obcych, czynników za 

pieniądze, idące z zagranicy. 
Zatrzymanie ich nactapilo n„ rozkaz 

podprokuratora przy saazie apelacyjnym 
w Wilnie i wya  ine łącznie z rozkazem o za 
trzymaniu posłów rtuaszkiowiczw, W o ło ­
szyna i Bad - M :oha'łowskiego i

by ło niezoe-ine dia zabezpieczam , wy­
miaru sprawiedliwości ora* unieszko­

dliwienia skutków przystępotwa‘s.
Na podstawie powyższego po ma, któro 

jest odpowiedzią na OuCgdajszy list mar­
szałka Raia^a. ien ostatni 

postanowił nie skorzystat z przysłu­
gującego mu prawa żadania wypu* 

czczenia aresztowanych posiów 
aż dc chwili wydania ich formalnego sa­
dom. aa liteadzie uchwały sejmowej.

Wniosek sn-du w tej ,piowie_ wpłynie 
prawdopodobnie już d~ ś do laski marszał­
kowskiej. Zaraz po nadesianiu gc marsza - 
łek Rataj odeśle wniosek ao komisji regu­
laminowej i nietykalności poselskiej, Hfó? -

szpiegów, op łacana  
mocarstwo.
kc os] om lenta).

zb ie rze  s ie  d la  te j sp ra w y  na posiedzen ie 
w  pc-uedziałelc.

W  dn iu  w czora jszym  o  god z in ie  12-tm 
w po łu dn ic  'm arszałek  R a ta j p r z y ją ł posła 
W o jew ód zK ieao . prezesa kom u n izu U cci N ie  
za le żn e j P a r t i i  Jk lop sk ie j. k tó ry  

in te rw en io w a ł w  sp raw ie  a resztow a­
nego  posła  H j ło w  icza, 

ja k o  członka tego klubu. M a rsza łek  R a ia j  
ośw iadczy ł, żo in te rw en c ji w te., sp raw ie  
pod i m się n ie  m o ż (. a  to wodcc o trzym a  
uych  od m h n s T a  M evsz fow ic ',a  w y ja śn ień .

W ra z  z uchwałą B ia łorusk ie j N aczelnej 
B ady  Narotlcwroj, pow ziętej w  związku ze 
s p a w a  aresztowania posłów białoruskich, 
o k tóre j to uchwało doni jś liśm y ju ż wczo­
ra j, obecnie ta sama Rat.-. N arodow a wy. 
dała w W ił, lic  odezwę do ludności, w  które j 
p iętnu je 1 działalność kom unistyczna B ia ło  
ruskie H rom ady i

w zyw a do natychm iastow ej lik w id ac ji 
„hurtków “ .

W ed łu g  uadeszłoj z W iln a  wiadomości, 
komuniści
spodziew ał! się dokonanych ostatnie are 

sztowań.
Podt mim p-riopiuwadzonej przez władzo re 
w iz ji znaleziono w aresztowanych pismo 
cen tra li N ieza leżne j F a r t j i  Chłopskiej, po 
leea jaco zaufanym  członkom, wobec m ożll 
wości aresztowań i rew iz ji 
zu lszc jyć  w szystk ie papiery n ic m ająci 

zw iązku z praca legalna.
N a  terenie W arszaw y lik w id ac ja  akcj 

an typaństw ow ej jest ju ż w łaściw ie ukoii 
czona Z  polecenie sędziego Śledczego odda 

do dyspozyc ji prokuratora 14 osób,no
wm ieszanych w powyższą sprawo.

łfriand uznaje sta*ie wisKo l̂ olsKi
w sp ra w ie  tw ierdz nłem . n a d  g ra n ic a m i PoJsRi.

(T e le f od naszego knre=onndentn’l

W a rsza w a . ( j . )  P ism a  pa.ryi.kie dono - 
sza  o w iz y c ie  am basadora po lsk iego  C h ła ­
p ow sk iego  u d r ia n d a  następu jące szczegó­
ł y  : A m b asad o r C h łapow sk i w  im ien iu  
rzaau  polsk iego zw ró c ił aw age ’ B r ia n d a  
a a  ,a k t, że 

da lsza  rozbudow ę, a  n aw et is tn ien ie  
tw ie rd z  n iem ieck ich  w >b icnych  
m i« j  ch nad g ran icam i P o ^ k !  rzad  
po lśk i musi uw ażać za  sta łe n ieb ezp ie ­
czeństw o w o jn y  i  p rzy  go i ć w a n ia  o fen - 

zyw n * p rzec iw ko  Po lsce .
Z  tego  powodu ambasa-dor w skaza ł na

keniet^zność n ieu czyn ien ia  w ic j op raw ie  
'n a jm n ie js zy ch  ustępstw  ze  »ZH.odc d la  po 
;k o ju  pow szechnego w  E u rop ie .

Briand miał uznać to stanow isko Pol ki 
za słuszne.

P rz e d  am basadorem  C h łapow sk im  
interweniował w powyższej sprawie u 

E r ia n d a  am basador .n g le lsk i w Pa,yżu 
Loru Crecve, 

k tó ry  p ió c z  k w es t ji ro zb ro jen iow e j onu 
w ia ł z B rian dom  t a k ż ; sp raw ę w spó lnych  
m czynan  A n g l j i  i  F ra n c ji na  da lek im  
W sch odzie .

V'ywiad z ministrem oświaty.
D r  D o b ru c h i  p ó jd z e  śls damki wi cep rem  je r a  B a rt la ,

Ł f t f i S A f O W A N I A  W  W O J E W Ó D Z T W IE  
T .6 D Z K 1 E M . 

oaż, la s tyczn ia . (A W . )  W  .w iazku 
z  jk c ja  lik w id a c y jn a  organ izae.y j kom rn t- 
s tycaaych  i  a resz tow an iem ' m asow cm i w  
W a rs za w ie  i  W iln io  p o lic ja  dokona ła  ró- 
w ie ,łi rze regu  aresztow ań w  Tiodzi i  w o je­
w ództw ie  łódzk iem .

. (T e ie f. od naszegc 
W arszaw a ( j )  Tu tejsze dzienn ik i żydow ­

skie zam ieszczają w yw iady  z ao\uym m in i­
strem  ośw iaty  dr. Dobrucnim  w spraw ie 
"am ierzeń  je g o  w dziedzin ie p o lityk i na po- 
lu szkoln ictw a i gm in  w yznan iow ych  ży 
dowskich. M in ister ośw iadczył, że 
wobec szkoln ictwa żydow skiego trzym ać się 
oędzie te j sam ej zasady to le ran c ji jak  wo- 
beo szkoln ictwa innych mniejszości narodo­
wych. Będzie -kortynu o wal po lityk ę  swego 

poprzednika, t j. "k ep i-im  je ra  B artla . 
Zgodn ie z ?;em podpisał :jaż rozpo-zadzenie o 
rozszerzen ia znanego dekretu ówczisnego

korespondenta), 
naczeln ika państwa, a obecnego marszałku 
P iłsudskiego z r. ld lk  o m inach żydów  
skich na teren ie w ojew ództw  wschodnicn, 
a takżo aa teren ie M ałopolski. Ośw iadczył 
da le j m inistei żo
bez zastrzeżeń popierać będzie szkół’ ży  

uowskie z język iem  wykładow /m  polsKim. 
N atom iast szkoły z język iem  w ykładow ym  
hebrajsk im  i w ogó ' 0  żydowskim  korzystać 
będą m ogły z poparcia rzadn o ty le , o ile  
odpcwładać l>ędą ogólnym  wym ogom . st« 
i ianym  sokołom m niejszości narociowych. 
M in ister vodkc. ilił, że
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i t r u  * haKiteni to leran c ji Idzie n n iego  w  [ mo i jemu obce są wszjucie „izmy", więc ta-
parze uznanie “atrzeb kulturalnych mniej*, kże wszelkie intyseniityzmy. i chce tylko

szóści narodowych. | pod kątem widzenia rzeczowym .i mając na
Jeżeli idzie o szczegóły polityl i, jaką w i „ku interes szkolnictwa, rozpatrywać i za-
tyin v piędzie prowadzić zamie.ża, t< jak! lat wiać sprawy swego resortu, 
poprzedniemu ministrowi Bartlów i, tak sa --------------

Romans oficera polskiego
z s te n tw ą  czeriiz&yśzfe

Z a m ie n ił  m u n d u r  ox*ieersKi n a  m u n d u r  .K azańca .
(Telefonem od "aszego korespondenta).

W  arczawa. ( i )  Do pism polskich nadeszły domem, że  por. M ączyński znalazł się w  sy-
c iek aw t w iadomości o ,osach porucznika Ta  
deusza M ączyńskiego, k tóry  w  lipcu 1925 r.

przeszedł na stronę sowiecką. 
Bezpośrednio po tym  wypadku pisano w pra­
ne o porwaniu przez oddział straży granicz­
nej sow ieck iej tegoż por. M ączyńsk iego i dru­
giego por. Raaomańskiego. P o  alugicn per­
traktacjach m iędzy w ładzam i polskierr.i a so- 
w jeck iem i te ostatnie zgod z iły  się na 

przesłuchanie obu oiicerów przez komisję 
polsko-sowjecką, 

a io w  celu stw ierdzenia, c zy  zostali por.yani 
silą czy tez przeszli na tamta stronę dobro­
wolnie. Por. Radomański ośw iadczy ! ^ o b e c  
tej komisji, że

został porwany gwaitem, 
natomiast por, M ączyński zeznał, że  
n/eszedł na stronę sowiecką dobrowolnie. 

W ładzom  polskim by ło  jednak już w ted y  w ia

tuacji przym usowej 
z powodu swego romansu ż podstawi* ną 
przez władze sowieckie pewną agentką 

czerezwyczajkl,
W ykorzystu jąc  sytuację, w ład ze  sow ieckie 
zm usiły por. M ączyńskiego 
do składania fa łs zyw ycn  oświadczeń i w y ­
pisywania ohydnych artykułów  ' p rzeciw ko _ 

Polsce,
W idoczn ie jednak ten narzucony poruczniko­
w i Mączyńskiem u komunizm zaw odził, skoro 
w ład ze  rosyjskie po pewnym  czasie postaw i­
ły por. M ączyńsk iego przed sąd i 
skazały go na 10 lat w!ęzie., a oraz na <.esła. 
aie w tym celu na wyspy Sołowieckie. W  ten 
sposób por. Mączyński zmienił mundur oiice- 
rc polskiego na mundur skazańca i zesłańca 

sowjecktego,

R a d a  p s  a w n  e z a  
b ę  I z i e  ? n > s  o n a .

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Warszawa^ (j.) Na wczorajszej dysku 

sji w komisji budżetowej senatu minister 
Meysz ;owicz zawiadomił, ze Rada Praw  
niczu będzie zniesiona*_

, m a a y  fi© spi* 
jhrenie, panla s*w©ł 

sfio ?*
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (j) D zis ie jszy  „Lksp rtss  P o  
ranny“  zam ieszcza charakterystyczne szcze^, 
g o iy  z lustracji inspekcy ncj ministra Skład-. 
Kowskiego. Ostatnio p rzyb y ł m.nlster do jei*. 

| nego ze  starostw  i skonstatował, że  m imo r o i  
| poczęcia już urzędowania starosty nie byitA 
■ Z jaw ił się ;.n dopiero po jakimś czasie. ,,€o 
! znaczy to spóźnienie, panie stai osto ? —  za- 
pyta ł minister zaa ferow anego  starostę: — „Ją  
stem chory panie ministrze, i anuje u nas gryi 

t j)a  —  brzm iała odpow iedź." T o  doskonale się 
•; składa, bo ja jestem lekarzem  —  odnowiedzi^J 
minister, poczem  w z ią ł starostę za puls i po 
chw ili rzek i: „C nw ata  bogu , jwż pani’ p ize -  
szło, panie starosto. P roszę  do P ra c y " .

K o b i e t a  l a k o  m a f f  o n e l t ,
JaH  d o  szło  d o  d z iw a c z n e g o  m a łż e ń s tw a  m iedzy  
d w ie m a  K ob ietam i. — Ż o n a , K tó r m a  k o ch a n k a , 
L a g u liz a r fa  ^ n ie p ra w e g o  p o to m k a ". — R oz- 

d źw ię k i. -  U o a o s  d o  p ro k u ra tu ry .
• ( ? }  Przed sądem karnym w Buda 

peszcie iuzgrywa sie obecnie niebyw L  pro 
ees, Na ł wie' o karżonycH siedzi trżydzie 
st; letnia Julia Ka as, która przez lit wiele 
występów ła jako mężczyzna i przed trzema 
la y poślubiła Mar ą Zembórg, orzedłożyw- 
sty... dokumenty oscbisie znari, go swego 
brata.

Na onegdajszer rozprawę opowie­
działa oskaiżona, co następuje:

P dezas podróży kole'ą poznałam Ma- 
rją Zomberg. Była to bardzo -adna dziew­
czyna. Od pierwsze chwili odnosi a sią do 
mnie z o.romncm zaufaniem. W  kilka dni 
po zaw a za mu zna. mości zjawi a sią w  mo 
jerti „kawalcrskiem" ro eszkanic i op iwie 
działa, że ją narzeczony opi ścił. Pociesza­
łam ją, jak mogłam, a wtedy rzuciła mi się 
na szyją i wyznała, że mnie kocha. Wte y 
i 'a uświadomiłam sobe, że zakochałam si 
śmiertelnie: w tej dziewczynie.

Podczas nastfpnych odwiedzin, gdy 
Mnr:a Zónberg zaczą a mów.ć o małżeń­
stwie, odkryiam przed nią tajemnićą mego 
żyr o i wyzna am, że nie estem mężczyzną, 
a tylko z upodobań mes ich noszą suknie 
mąsk e i udają m-żczyzną. -

W dowód, że mówią prawdą, powo- 
łu ę sie ną list, który wtedy jej wys alam 
powtarzając to wy z arne.

Zanim zawarłam z nią związek ma'- 
żeński przed urządem cywiinvm, wyznała 
nr, że ją naizeczony uwiódł Przebac ylam 
jej to i p ślub łam. W uiz dz;e m.trykal- 
n,m przed,oży am dot- um nt moj go zmar­
łego b^ata.

W  pierwszych dwu latach pożycia
cierpiałam 8" asznie. gdyż byiam zazdrosna 4 niła to wszystko.

o Mai ją. A  ona zuptłn c jt wnie oszukiwała 
mn e z dwud zie tocrteroh tnim Stefanem 
Ma^arcs. Z ,oz acz/ chciałam pope nić *sa- 
mob jstwo, a'e mnie odra.owano.

Ze stosu ku ze btefanem Mecaros 
pr y siio  na świat dziecko. Legalizowałam 
dziecię i za'ą am sią n em serdsczn e, gdyż 
M .ja wcale sią o dz.eckc nie tros czyJs. 
Karmiłam je flasze zką i byiain niańką naj­
troskliwszą, bo wszakże to dziecko uro­
dziła kobis a, kt rą nad życ e kochałam.

Pod ioszą też na tem m eiscu, iż nie­
prawdę pcwienziała Marj Zo nberg że ka­
załam ją - jednemu z moich rrzy.nc ół znie­
wolić, gdy b la nieprzytomną.

Maria / o nbcig prowadz'ć zaczcłb ży­
cie wyu dane i —tedy mil >ść moia d a niej 
oilygła. Zażądałam rozwodu, oświadczając, 
że piac:ć bądą aliment; Ponieważ tego 
zcbowiązania nie wypełniłam, zrobiła donos 
do prokuratorji.

Nie przesądzając wyroku w  tej sensa 
cyjnej rozprawie sądowej, s włtruzić rale 
iy, że za ówno trybunał, jak i prasa, za­
chowują sią tutaj z obronnym taktem, 
tr ktują^ wv adek, Julii Kajas ze zrozumie- 
n ~m owych ponurych zagad k, które kry ą 
sią w tego rodzaju p pęd.ch seks ialnvch.

W  wypa iku Juli Kti as konsekwencje 
dosziy do nieoywaiego finale, bo aż do za­
warcia ś ubu przy pomocy fałfżywych do 
kumentów.

Chorobi we opętanie doprowadzi1© ju- 
Iją Ka as do itgo oszu twia. Widać to z ca­
łego toku rozprawy. Nie robi ona bowiem 
wrażeń a osoby, kióraby z wyuz .anią czv-

POSEŁ M IED ZIŃSK i MJNISTREM?
W ąi szu w a. (A W .) Nominacja posua Mię- 

dzińskiego na ministra poczt i ‘ elegrafow 
, uważana, jest za takt dokonany. . oir inaci i 
! będzie ogłoszona w dzisiejszym „Dzienniku 
' ITsiaw".

N IT M C Y  W Y h U P U jA  Z lfcM  R N A D  D R A N I­
C A M I P O L S K I .

(Telefonem od naszego korespondenta}.
W arszaw a, ( j) Ną w czora :szen i posiedzę 

niu komisji budżetowej puiianitiitu R zeszy  
nem ieckiej stw ierdzono, że z funduszów M ar 

I chji wschodniej w  ogólnej sumie =9 milionów; 
m ąiek  w ydano już 17 ruiijonow n? cele germ a 
nizacjdne. M iędzy  innymi wykupiono U, fe- 
s ięcy  hektarów  ziem i przew ażn ie nad grani­
cami Polski. \k.va pom ocy dla em igrantów  
niemieckich z  Po lsk i jesr w  toku.

PO LE M IK A  W  P R A b lE  NIEMIECKIEJ
Gdańsk. 19. stycznia. (P a t ) O m aw ia jąc 

przem ów ien ie w yg łoszon e  p rzez prezydenta 
parlamentu niem ieckiego w Lod z i o kuryta- 
rzu rolskim  i o  jego  polskiej ludności tutejszy; 
organ narodowo-niem iecki „Deutsche A llg e - 
m ein t Z tg ." w y ra ża  oburzenie z  powodu zdra 
dy popełnionej w opec spraw y nierji.eckiej 
p rzez prezydenta parlamentu n iyn ick iego  w. 
chwili, gd y  problem  kury tarza jest gJównyn 
przedm iotem  rozm ów  politycznych.

Udnńsk. 19. stycznia. (AYV ) Socja listycz­
na „D anz. Volksztg." w  artykule wstępnym  
daje zdecydow aną odpraw ę na art. „D a n z  
A llg . Z tg.“  w  sprawne przem ów ien ia Loebegc 
w  Łudzi.

Dziennik stw ierdza, że  jeszcze  przed  woj 
ną Pom orze  reprezentow ane b y io  w parla­
mencie niemieckim przez Po laków . N ie jest 
argumentem rozum owanie, że  Kaszubi nie są 
Polakam i, a lbow iem  mieszkaniec W arszaw y  
nie m oże się z nimi porozumieć. P rze c ie ż  tc 
samo tw ierdzen ie zastosow ać można do Ba- 
w a rc zyk ó w  w  odniesieniu do m ieszkańców 
Berlina. C a le  Pom orze  w ra z  z  t. z  v. kuryt? 
rzem  nie jest —  zdaniem  „D anz. V o lk s z tg ‘‘ 
w arte  w o jny , która n iew ą łpllw ie musiałaby 
rozszaleć, gd yb y  N iem cy p róbow a ły  rew in ­
dykow ać sw e praw a ao tego tery  tor junt. '■
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Znowu ułasKewienie morderców:
(Telefonem od naszego koresponatnla.)

W A R SZA W A . (•) Wczoraj zapadł w  sądz'e doraźnym'w Warszawie w>rok na 
bandytów Jada nowsktjji Szczepańskiego, o którtch proc: sie donieś1 śmy j< i  w de
peszach wijoraj^.ch. — Obaj b-ardyc zosta i k .z ni n i nr t i
r o  s t r ^ e ie m e . —  Jednakże P r- ydent R-e.zy,.o politej ułaskawił skazańciw, k'ó zy 
w ad mość o tein p zJ Qli Z Itłe© lisaiUl rątfOŚ |Q. JrJach wski rorpłaka! s <; 
iz wne. Obaj band c  Oiaiywa1 pcdc is rozprawy cgrcmna skruch-.
Z OSTATNIEJ CHWILI.

T r u p  w  I t o t e f u
prssr p lacu  B e rn a rd y  ńrk ii m.

7 n o ^ u  t r a ^ d i j  a  la  H i k s i m o d ^  
i  K o t y l a l  m n a .

Lusia, w iedzione złezc przeczucieiu, 
ocalała przed strzałem.

96 LUD71 ZOINF.r.O WSKUTEK MROZU W P®. 
- “ CIĄGU.

uaRVŻ (PAT). ,,Le Matin“  dowiaduje sit % 
Moskwy via Londyn że w gubernj: samarsłrej dwa 
j>oc'ągi zostały unieruchomione ptzez burze śnież­
ne 96 podróżnych zginęło wskutek w elkitgo jnn.ru

km  pil oii imslirj.

%

(d) Wczoraj w mieście 'Jas: tm rozegrała się 
trageuia, pouobna do zajśc.a w ,bkale • z Maksy­
mowiczem i KotjtJaAÓwna. /.oowu miiość doprowa­
dziła do morderriwa samobójstwa. Bohaterem, a 
zarazem śm.ertelnr olarą padł Bazyl Lus. czak, 
cze.aotiik szewski, liczący 22 lata, reli&ji **. kat., 
pochodzący z Łopa.yna, a lam przy ul. Paulinów 
12 u n ejakicn Precnerów.

Prasował on od 5 lat u majstra szewskiego Ja­
remy. przy uJ. Fredry 5 Ukochana jego była Lusia 
ZawalfticLa. zani. przy ul Hausnera 11.

Tragedia rozegrała s.e w łrzeco i: ędnym hotelu 
„Ro>*»‘“  p rzy  p) Bernardyńskim '4.

Mianowic e tej nocy. po godz. uwimastej, płatni­
czy notelo wy Zirrunerman stwierdź i, że jeden z go­
ści ze swego pokoju od południa n e wyehodi. ił W  
pokoju odnośnym panowała cisza, a na pukanie nikt 
się n e odzywał, 'akkolw.ek od wev\ nątrz tKwlł 
klucz w zanuiu O swem spostrzeżeniu Zimmerman 
zawiadomił leieioniczme poleję, skąd na mejsce 
pizyoył Kom. Batorski z wywiadowcami.

Otworzono. drzwi przemocą. Nr. łóżku leżały 
umiu i  włoki Łuszczaka. Skrzepią krew oboli ser­

ca w okazywała, że odebrał on so b ie  /yo e wystrza­
łem z rewolweru, który leżał na łóżku obok lewej 
nogi Sam zaś Łuszczak

o d  o ręco m at wzrr'es'oiu do góry 
pad swoją, głową. Po: ycja ::ała wskazywała, ze 
•a.nobó'CŁ po strzale męczył sie przez czas dłuż­
szy.

W  pokoju hotelowym zastano nieład. Na podło- 
ttze leżało w ełe kawałków podartych listów. W sry- 
»tko żebrano celem odpowiedn ego złożei,i« i od-j 
czytana Na stole samobójca pozostaw I p ić  liftów, I 
■dresowattych do rożnych osób, donoszących, ż e , 
Łuszczak sam odb!era sobie życie. Nadto porostawił j 
zap sanych sześć kartek z zeszytu szkolnego. Two- 
T-'ą one jego pamiętnik z ostatn'ch chwil życia. Za-I 
piski t? zaczynają s'e od godz. 8 min 10 rano, a koń

'-•zą sie o g. 12 w yołuduie. Wskazują one, że Łusz­
czak jtszc. e w południe odebrał sol e życie, a cha- 
rakterysteoznem jest, że mkt w hotelu u t  słyszał 
strzału

W  pamiętniku Łuszczał zanotował każdą go- 
dianę i co , okoleji czyn ł. Wychodził też w mię 
dzyczasie do miasta, wiócił, ostał sobie po trzy 
flasztti piwa i pił. Z zapisków tych wynika, że o- 
czekiwał na przybycie do hotelu Lusi Zawalnc- 
kiei

W  liście do niej wystaw onym zaprasza, b> aa- 
tychmiast przyszła do hotelu, i wspomina, że 

przyczyna ich obopólne] śmerci pozostań'© na 
zawszo taiemn.cą,

Lusia jednak. [wicdŁoińa złera, przeczuciem, po­
został- w domu. Gdyby była zjaw ia s e w hotelu, 
mewątpliw.e pomoslaby śiti ;rć, podobnie jak to 
stało vę  z śp. Kotylakówną w ,.Ska|e“ .

Dalsze dochc'zen a pcbcyine ustal ly, że Łasr- 
czuk do hotelu „Royal ‘ z  trzema lotnikami cywil­
nymi nrzyszedł jeszc. e we wtorek wieczorem Z 
n mi też wspólnie nocował, a wczoraj o g. 7-ej rano, 
ti w środę.

miał polecieć aeroplanem.
Podróż is jednak n'e doszła do skutku, a to z po- j 
wodu mgły Wobec tego Łaszczuk porostał sam w 
hotelu, a wstawszy o g. 8 z łóżka, natychmiast 
przystąp i do pisań a pamiętnika i listów, oczeku­
jąc przybycia Lusi.:.

Pomeważ w nocy lekarz miejski dr. Kielanow- 
ski ire zjawił się na nftiscu wypadku, zwłoki po­
zostawiono w pokoju aż do przybycia kom.sji, któ­
ra 1 .n zbierze s:ę dziś irztd południem

Śleaztwo ies w toku. Kom’sarz Batorski bada 
podartą w kawałki korespondencję, a to celem do­
kładnego ustalenia przyczyny samobójstwa Łasz- 
czuha. Dalsze szczegóły tej sprawy podatny w ju­
trzejszym numerez. i

Straszny m m M  rra iMGliitf.
S a m o c h ó d  z a b i ł

D ziś o godz. 7 rano na drodze, prowadź* 
ce j do W innik, m iędzy brow arem  a m łynem  
zd a rzy ł sie tragiczny wypadek. P ed z ify  tam­
tędy cz te ry  auta, którem i jacyś panow ie je ­
chali na polowanie.

Drogą szły w stronę miasta gospodynie i dziew-

d w i e  d z i e w c z y n y .
c^eta z wsi oko'icziiych, dostarczające do Lwowa 
n,.eko. Otóż jedno z aut woadłó w pedz e na dwie 
młode dzewczyny i rzuciło ja z taką siłą w rów 
przydrożny, że dziewczęta ponosły śmierć na m el- 
scu. — Bliższe szczegóły tego strasznego wypadku 
podamy jutro.

POCIĄGI GRZĘZNĄ W ST* IE1GU. i Skutkiem  zasypania torów, ugrzązł pod sta- 
W iicszawa. 19 styczn ia (P a t .4 W ed łu g  r a - ; eją. Ł yn tu p y  pociąg  jsobowy i pozostawał 

portu, nadesłanego przez dyrekc je  ko le j w i- na lin ji przeszło 7 godzin, poczem ściągnie- 
łeńskiej, silne opaJy sniezm n t.u dn ia ją  w . ty  został do Ł yn tu p  przy pom ocy pomocni-
doi ctnrm óiti i>u m oli Kit : noAarrk rto uniunnu

tjAA j u i i  uuuiujiji n *«j «v/ -*-•«
dalszvm  ciągu ruch kole jow y , k tóry  o d b y - ! czego parowozu 
w a sie p rzy  pom o«v  p łngów  odśnieżnych.

SKIadl aresztowanej szajRi 
włan.ywarzi .

(d .) Jak  v-'adoiLio praed  k ilkn  dniancn 
p o lic y jn y  u rząd  śledczy u ją ł jed n a  szajką 
w ła m yw a czy , sk łada jąca  sic z d zies ięc in  
osób.

Aresztowani zosta li: 1) Stanisław
Keller, zamieszkały przy ulicy Batorego 
1. 28, zn_tnv włamywacz i organizator tej 
szajki, 2) jego ojciec Szymon Kciier, 3) je­
go .natka Ttatars vnt? Kellerowa. 4) jego ko 
chanka. M ar ja Bor, ańc suk. * prostytutka 
nł Batorego 1. 28, 5) W )advs'aw  Że>azov 
feki, a l 22. szofer, ul. Akaaemieka k 2&, 
6j Stefan KoDlik, mosiężnik/ pl Goeiew- 
jkiego 1. o, J), Bonun Kuraś bez : ajcei-S 
ni. GiiniańsKa 1. i), 8j Mieczysliiw ŻółHe 
wicz, artysta kabaretowy, ul. Mąezno 5 .
¥ ■ L u d w ik  B osow ski, k a ta n y  zi rlziej. u liec  

lopkc wskr 1. 16, spó ln ik  K c lle r i  i  10 j  
W i t  'zetdaw i lty n s k i pom ocn ik  dn ikarŚK i.L  
nł . vordeek iegp  1. 35.

W szyscy  oni dziś rano sostr i o d s td w d g l 
n i do sadu za w łam ania do: Spółm  myśliwą 
uaiej przy u licy  L indego. SK^epu Tdj 
Sćhmieder, Nowaka przy  pl. H a lick iia . P o r ­
ta p rzy  ul. Tańsk ie j 1. 11. przy ul. K o ’,*erni 
ka 7, do sklepu z oouw itn . przy  ni. Leona, 
Sap iehy i do dw ich sklepów  z kon fekcją, 
damską p rzy  nl. H a lick ie j,

N ł. IŁ aresztowani K e lle r . K u ras i Że- r'; 
łazowski dokonali w łam ania do sklepu to­
warów  bławatnyeh i fu trzanych  skórek Iza  
ka Sobla w  Ż ó łkw i

W  w yKryciu  te j sza jk i zasługę p o ło ży li 
z  urzeclr śledczego: kom i. arz G^pnert. re fe ­
rent Bojło , oraz w yw iadow cy Kaezm a^ek 
M alaw sk i i Ogrodnik. ,

DAŁ SIĘ /SZUKAĆ. Nasz korespondent prze­
myski diiiios : Niejaki Duś Gnegorz dał t  ę onegda. 
„nabrać" jakiemuś spryciarzowi na kilkmlz es ąt rl 
Kupił mianowicie od iakiegoś r. eznanego sob e osob­
nika parę złotych obrączek 1 łańczuszek Ucioszony 
udał się do domu, aby się kolej' od przygodnego 
znawcy dowiedzeć, że padł ofiarą oszustwa, bo 
przedmioty kupione były spurządzone z tzw. zło­
ta atnćryknńskfegu O", usta n e odszukano.

(d) KRADZIEŻE. Na szkodę Anny Karp, właśe 
realności przy uh Jabłonowskich 10. ktezełu skra 
dziono dwie rury. —  Drugą kradz eż popełnione 
wczoraj na ul. Gęsiej, fam z  wozu Natan., Żwefjir

I ga skradz ono paczkę farb wartości 140 zł.
! ..Z Ł O u Z IE J " B E R N S T E IN  \ t  R A S IN *  
SKżł w  gł. lo ł i  kobiecej. P o i’ reżyser je  R a  
sińskiego odbyw a ją  się v T c.«: rze W ąłym  
próby te j św ietnej kom ed ji francuskiego 
autora, w  k tó re j popisową ro lę  będzie m iała 
jedna z najlepszych  artystek  lw ov 'sk :ch, 
posiadająca idealne warunk5 i rozlep ią  ska­
lę n iepospolitego talentu L eo n ja  Basińska, 
obok zaś n ie j aktor tak w ytraw n y jak  B r y ­
liński, k tóry  g ra  głów ną rolę męoką.

(J) RUMACJA DOZORCZYNI, W czoiaj władze 
przeprowadziły rumacię dozurc :v’ ii dotnu Małgo­
rzaty Brańckic-j. P izy ul. Na Bajkach 20. ktorega 
właścic elani: są Fr. i Maria Górni. Ru./iacja rasłą- 
piła na podstawie ovzeczen:a członków komisji roz­
jemczej, przeciw któremu delegaci Zvv dozorców 
założyli protest. Branicka lczy  lat 66 na utrzyma- 
n‘n ma 16-letn:ą córkę, a dozorczynią w te real­
ności była przez 27 lat. Dz;ś pozostaje bez dachu 
nad głową, gdyż obecni wtaięieJcie realności nis 
chcieli wstrzymać rnmacit do wiosny.



to .W łfiK  NOW Y* Mr. 7673 z dnto 2t sU c n ii m y ,,

Kro i a biezaca.
21

, , J S T ¥ « . * 1 « A

P i^ T fe K
rz. kat.: AgaUszki, 
gr. kat : Jur a.

m jei-y praż na w szystk ie gościnno występy. 
Zniżki to si istotnie ogrom ne, tak, że wstęp 
do T ea tr  a M a łego  Kosztuje n iejednokrotn ie 
m ntci niż przeciętny b ile t do kota.

H a m p e r a t u r a  w  d n i u  2 0  b m  
«  g o d z i n i e  f l  r a n o i  - 9 °  C .

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI.

Czwartek. Cyganeria, gość. występ pani Ewy
TłUSl.-el-Bandrowsk ei,

Pląłoki Róża Poemat dramatyczny St, Żerom- 
ntlego. Premiera.

TEATR NOWOSCL 
Czwartek: Niedojrzały owoc. 

i Piąte*': Jeszcze o tem nie wiecie.

T E A T R  M A Ł Y .
C w ar tek. piątbk i  iobofe. o ł.3u Tajo- 

-tóoifca powodzenia". (Gość* występ A n ton ie ­
g o 1 R óżyck iego ).

PROGRAM K ASYNA I KUŁA V f .
A R T  ua t ie żą ey  tydzień: Wo czwartek dnia 
"9 stycznia br. i.oczątci’ punktualnie o godz. 
29-tej Koncert sonatowy piof. Marian Dą­
browski i dr. Macek Bmieri 1 W Mozart — 
Sonata c mol K. Nr. 304 2. J, Brahms ■—
Sonata a-Jm op. IÓO; 8 L. v. Bcothoyen — 
Sonata e-moł bp 40 Nr. 2.

AFLLLO : Kurjei carski
FATAMORGANA: Hrabia Katća oraz Końkuren 

y Bastor Kcalona.
CHIMERA; Młynarczykowic, oraz Z ogniem nie

isral
KOPERNIK: Dz-eslęć tysięcy narzeczonych, o- 

A t  Jedynaczka króla miedzi.
LEW : Kobra
Ma RYSIEn KA: Dzis'ęć tysięcy narzeczony en. 

Jedynaczka kroia nredzl.
NOWOŚCI: Carewicz
PAŁACE* Ben-nm
PASAŻ: N- esamowita trójka.
fiOCOCO: How.fr i cnota, ora?. M ’ękk!e serce.

^eiskie T du a iiy .w o  Muz/
Piątek 21. i ni-dz'ela 23. styczna i r^o- 

f.-jple te Fr usta", wielkie oratorjum świecki 
na iltóry, orkiestrę i solistów. 27

B IU R O  K O N C E R T O W E  Ml r U E R K A .
W to ieh . 25 g o  s iy c z . i a ; P ro t .  J E K a Y  

L.ALF.W 1C7 pianista

Z iK /A D  1*0W, VYKL. UNIWERSYTECKICH 
I  POLIT. donosi, że 2C b.u < g. 7 w ecz  odbędzie 
się wykład prof. Unia. dr Piotra Stacha pt.: A- 
ookarps., Sv. Jana i jej znaczenie dla ctuześcilań 
stwa Wykład ten odbędric się w saii Kopernika, 
w nuwvm <>mac;t'u (law ., ul Marszatkowska 1.

W O J E W Ó D Z K A  k Z L : R Z E M IE Ś L N I­
CZA zaw iadam ia swych członków, żo numer 
j e j  telefonu jest 4J—35.

T O  W . G E O G R a E IC Z N E  W E  L W O W IE  
zdołało pozyskać na swe m iesięczno zebra­
nie pul liczne św ietnego p relegen ta w  oso­
bie p ro f D i a H enrykp A retow sk iego . sła w ­
nego po.T.-óżi.ik,. i badacza, k tóry  w ygłos i 
odczyt {.. i, , tfi.d:orja lodow ców " (z  licznem i 
zd jęc iam i). Zebraniu odbędzie się w piątek 
21 bm. o goijz. 18-te.i (6 popoł.) w  sa li K a s y ­
na i K o ła  lit. Akadem icka 13.

T O  W. Łirnvi\ R r fK iE . Doroczne f„m in i-  
s łra cy ju o  posiedzenie T ow arzys tw a  L ek a r­
sk iego odbędzie się w  pjątok dnia 21 stycz­
n ia br. o godz 6-tej w ieczorem .

M łjtóKW  ENCJa. G O ŚC I W  Z A K O P A ­
N E M . Ruch g o ś c i ‘ w  Zakopanem jest c iąg le  
jeszcz bardzo w ie lk i. W  uniach ostatnich 
p rz5 jeżdżą przeciętn ie ponad 100 osób dzien­
nie. w y jeżdża  około 70. W  ciągu jie rw sze j 
połow y styczn ie p rzy jech a ło  do Zakopane­
go 1S87 c.sób, w  ezem 1293 chrześcijan, 341 
żydów  i 53 innych wyznań.

W IE C  P R A C O W N IK Ó W  U M Y S Ł O ­
WYCH odbędzie się staran iem  R ady O krę­
g o w e5 Zw iązków  Zawodowych. P racow n ików  
Um ysłowych we Łwcv o, w niodz.olę In ia 
23 styczn ia  br. t\v sali Instytu tu  T ech n o lo g i­
cznego p rzy  u licy B ourląrda 5 o godzin ie  
10-te.i przed południon: z następu jącym  po­
rządkiem  dziennym : 1) p ro jek t ustaw y o u- 
m ew io o pracę nracowników  um ysłowych; 
2 ' sp -aw a 8-godzinnego dn ia  p racy w  han- 
drn. 3) p ro jek t now ej ustaw y o uoezpiecze 
niu pracow ników  vm yślow ych  Zaproszeni 
są w szyscy pracownicy um ysłow i.

K A T O L IC K I  a W lA Z E K  1*0 „ E K  s 
praszu swych członków nr Opłatek dnia 21 
piątek, ui, R u tow sk iego  19 punktualn ie o 
gocLin io 5.

R E P R E Z E N  T A C Y J N Y  H A L  P R A  V  N1- 
K 6 W , k tóry  się odbędzie w  sobotę 22 stycu- 
nie w salach K asyna  i K o ła  lit. iit.. stał 
się praw dziw ym  ewenementem spóźnionego 
sezonu karnawału we go. 0  zainteresowaniu 
Dałem świadczą liczne zapytan ia  pod idre- 
sem kom itetu, K tóry codziennie przedpołu­
dniem  urzęda jo  w  Tow . „B ib lio teka  Słuch*- 
ezów P raw a ‘ ‘ M ick iew icza 5a. T e l. 32- -82, 
popołudniu zaś w K asyn ie  l K o lo  lłt.-art. 
od 5 -7 .
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TEATR W IE IK I wystawia dziś davv” o ntensce- 
ąizowaną, wspaa ale melodyjną operę G Pucc!ni‘e- 
so: Cyganeria. % pp : . opow czówną, Koóczacką, 
Cyganlk'em Płońsk m, Szymouow czei?' I Tarnaw- 
$Um w główcycli partiach. Przy pulcie kapelm strz 
Jarosław Leszczyński

Jutro. 21 bm. prunjcra poematu dram St. Żc- 
ramsk ego „ R ó ż a "

Z  T E A  i R U  M A ŁE G O . Ciesząca się ol- 
brzym iein  powodzeniem  ostatnia nowość re­
pertuaru p. t. „Ta jem n ica  powodzenia", któ­
ra w krótk im  czasie zdobyła sobie ogó lny  
sukces u putliezności, grana będzie jeszcze 
ty lk o  n iew ie lką  ilość razy z powodu tego, 
żo sym patyczny nasz gość. z  W a rszaw y  A n ­
toni R óżyck i mnsi w racać do sto licy. Osta­
tnie przedstaw ien ia „Ta jem n icy  powodze­
n ia " dawane po norm alnych cenach powiń- 
ay zgrom adzić  resztę te j publiczności, któ- 
*a jeszcze nie w idzia ła  tej św ietnej w esołej 
fa rsy  am erykańskiej.

Z N IŻ K I W  T E A T R Z E  M A Ł Y M . Jak 
Tindom,, T ea tr  M a ły  wyt tąp ił p iorwszy z 
in ic ja tyw ą  zuizek na podstaw ie bloczków 
abonam entowych, k tóre upraw n ia ją  na 
wszystkie przedstawieniu, ń więc 1 na pre-

„T A M T E N '\  w span iały dram at w 5 akt. 
G ab rye li Zapolsk ie j, zostanie odegrany w 
niedzielę 23 styczn ia br przez Scenę „G w la- 
zdy** (Franciszkańska 7), k tóra w  ten sposób 
czci pam ięć P ow itan iu  S tyczn iow ego oraz 
zgonu G abrye li Zapolsk iej, w ie lk ie j pol­
sk ie j autorki dram atycznej. Scenn „G w ia ­
zdy*, uzyskawszy od p. D ra St. L ew ick iego  
pozw olen ie na w ystaw ien ie  te j sztuki, p rzy ­
go tow u je  ja  z p ietyzm em  i z w  dkim  iakł_- 
dem kosztów. R eżyseru je  p. M . Lech. W  
przedstaw ieniu  w eźm ie udział ork iestra  
sym fon iczna St, w. „G w iazdy", k tóra  pod 
batutą prof. K . A b ra iow sk iego  odegra 
przed przedsia wienlen tfau tazję  z opery  
M oniuszki „H a lka". B ile ty  po cenach zwy- 
c::„ j  łych ..cześnio do nabycia  w cukiern i 
W P . P ito la ja  p rzy  ul Ł ycza k jw sk io j, zaś w, 
dniu przedstawienia przy  kasie.

P u D Z IE K O M  A N IE  Za wy ją tkow o oby­
watelski i szlachetny czyn. jmci względem  

.łw iczki] Obr. Lwuwa w yśw iadczy ł Instytu t 
Techno log iczny Izb y  H and iow o - P rzem y­
słow ej we Lw ow ie, pi zyjn iu  jąc  15 bezrobot­
nych Obr. L w ow a  z 1918 roku bezinteresow­
nie na kurs Kierowców samochodowych. Za­
rząd Zw iązku Obr. Lw ow a  z listopada 1918 
roku składa tą droga najgoretszo podzięko-

ZMARLI: Stanisław August utazor, b. właści­
ciel kopalni nafty b prezes Sokoła, prezes Rady 
Narodowej etc., zmarł dnfa 19 bm , przeżywszy 
ia: 64.

Z  P R Z E M Y S Ł U  „ S P IR Y T U S O W E G O .
Dowdadujcm ” się, że urn. dyrek tor D eparta­
mentu Akcyz i Motiop. Państw ow ych  w  M i­
n isterstw ie Skarbu p. E m il K w ia tk ow sk i 
ob ją ł k ie iow m cze  stanow isko w znanej fir- 
m io J . A . Baczowwki, ra fin o r ja  spirytusu, 
fubryke lik ierów , wódek i rumu w Zniesie­
niu koło Lw ow a. 284.

STAROPOLSKI KULIG rozpocztfe 22 bm. w, 
sobotę szereg : aba»  karnawałowych, które zamle- 
)za urządzić mtodz eż Oub.ańska. Pomysł kiiligu 
znakomity, zabawa bowiem będzie miała zupełnie 
inny charakrer a d: iarskle mazury, kujaw‘aki i o- 
berk:. v  których celuia Dublańezycy. będa prym 
wiodiy. Mnóstwo iest planów pięknych t pomysło­
wych. które beda ogłoszone — narazić donosimy. 
Ze kulig wyruszy z przed Hotelu (ieorgt* a o g S-e| 
w sobotę, puczem z muzyka barwnym korowodem 
podaży do Dublan. gdz:e grono profesorów i pań 
protektorek przyjmą kulig. Wszelkich informacji u- 
dHeiać będzie komitet, urzędujący od czwartku 29 
bm. w godz'nEcli 5— 7 w Hotc:u George'a, i gd'ie 
wydaw ać b ;d ze  resztę zaproszeń tytn. komu jesz­
cze n'e doręczono ora- b jeiy. Cały dochód ofiaro­
wany na dom sTerót NTM we Lwov.:e wprost roz­
paczliwie potrzebuje*1 w- tej chwili grosza Sanna 
się ściele, w-ęc „Kurgem. jedz'em kul’ftiem“ .

EPIDEMJA GRAPY W E LW OW IE —
P rzec iw  epideruji g ryp y , postępu jącej z  co­
raz  to  no wena nasileniem , okaza się —  na 
podstaw ie dotychczuoowyeh doświadczeń, —- 
uardzo skutecznym środkiem  alkohol, wydo­
b y ty  sposobenr dysty low ^u i t starych win, 
Konsum owanie tak iego  alkoholu  powodujo 
wzm ocnienie organizm u, uodparm a tenże 
przed g ", pą. K on iak  francuski M ARTJ L L  
Jest w łaśnie akim  Estr,aktem  winnym , któ­
r y  w  całym  świecie. jak o  niezawodny środslc 
p rzeciw  g ryp ie  polecany przez lekarzy , s to ­
sowany jes t z  nadzwyczajrr-m i rezu ltatam i. 
Konsum owanie zatem  koniaku togo. zarówno 
w czasie ehorooy, jak  i rekonwalescencji^ przy 
spieszą leczen ie i w yzdrow ien ie  pacj uta, 
orzeciw dzla ła  recyd yw ie  i w  ogólności zu • 
bezpiccza organ izm  ludzki przed ujem nem i 
następstwam i przebyto j choroby g ryp y . Po 
w iuniśm y zatem  tę okoliczność wziąść pod 
rozwagę, bronić się przeciw  g ry p ie  przez 
ob fite  konsumowanie _ a lkoLola , m ającego 
przede\vszvstkiem właściwości wzmauniająco 
organ izm  w  postaci koniaku M A R T E L Ł ‘a. 
256

(d ) P R Z E J E C H A N Y  P R Z E Z  T R A M ­
W A J . W czo ra j popołudniu w  u licy  _ H etm ań­
sk ie j wóz tram w a jow y  nr. 10 najechał ia 
60 le tn iego  staruszka. A lo jz e g o  Uzfmińskio-, 
go, p rzebyw a jącego  w  Zakładzie im. św. 
Ł a za iza . Jzim ińskiego Pogo tow ie  ratunko­
we odw iozło do powszechnego szpitala. D o­
znał on zlam anm  czterech żeber i  lew e j no* 
gi. a  nadto kilku ran na g łow ie

(d ) W Ł 4 M A N IA .  N a  3tryeh realności 
p rzy  u licy K ró lo w e j J ad w ig i 1. 12 w ia r a ' 
się ja k iś  z iodzie j i tam na sznodf E m iłjl 
B erJow sk ie j s k ro ił  w iększą ilość b ielizn/, 
N atom iast nie udało Się w łam anie w rea l­
ności p .z j  u licy  K ró la  Leszczyńskiego 1. l l a  
gdzie  do m ieszkania K a z im ie ry  Lu  kasze w - 
sk ie j dostał się złodziej. G dv pakował on 
taa, ze czy, sąsiedzi spostrzegli w łam ai ie j  
podn ieśli krzyk, skutk.em  czego m usiał on 
uciekać, pozostaw ia jąc łup na miejscu.

(d ) W Y ltA B IA C I  P O S A D . Jest nim  nie- 
ik i Jan RomańczuL, zam ieszkały p rzy  riL 

P io tra  i P aw ła  I. 9. P rzec iw  niemu w czora j 
y  p o lic j1 ucz5rn ił doniesienie A n ton i Kunze 
ptm ocn ik  kotlarski, zam ieszkały p rzy  u liey  
K o tla rsk ie j 1. 12. RomańczuL zabra1 od oio- 
go  pieniądze, obow iązu jąc się w yrob ić  mu 
posadę. T ego  jednak  nie uczynił t Kunzo- 
nrn nie chce zw rócić  pien iędzy.

jn m  h u n isn is 'y c zn 6 , r prawam i, 
jLiU A. U ir eoicT p -z* ul L~*i:o- 

pada 52 — przvjmi« dc IV.. V. i Vf. ki. po 'ku  
uczniów. —  h,formacje od 5— 0. JM7S

wanie,
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N A CZEŚĆ V. BEETHOYENA.
Pon iew aż w ie lk i m istrz tonów Ludw ik  

vau  beetkoven  (urodzony 16 g ra d iiia  17ii) w 
Boijo , p rzebyw ał p ierw szy raz w 1785 »y lk o  
k i 6tko. drugi m razem  w r. 1792 przez d ługi 
czas we W iedniu, gdzie  byl uczniem M ozar­
ta  i Haydena, przeto zw iązk i m uzyków 
wn iosły  do gen era ln e j d y rek c ji poczt we 
W iedn iu  prośbo o w ydanie na cześć g e n ia l­
nego kom pozytora znaczków pocztowych, 
•Uczczenie to m iałoby nastąpić z okazji set- 
tn e j roczn icy zgonu.

Pon iew aż jednak  odnośne w ładze au- 
8 trjaek ie  obaw ia ją  sit), by skutkiem  zb j t 
cscbtego w ydaw an ia  nowych znaczków po­
cztowych nie ściągnąć na siebie podejrzen ia  
o lekkom yślne s ięgan ie do kieszeni f i la te l i­
stów, jak  to n iestety w  ostatn ie! ezasacn 
niaktórt k ra je  czynią, przeto odm ow iły  
ow e j prośbie, N atom iast w yda ły  za iządze- 
nie, by dzień śm ierci van  Beetbovena tj. *26 
m arca uczcić w ten sposób że urzędy poez- 
tow e we W iedn iu  o trzym a ją  pieczęcie, zao­
patrzone w tegendę stosowna, odnoszącą się 
do dat urodzin , zgonu w ie lk iego  m uzyka. 
P ieczęc iam i tem i będą zaopatrzone lis ty  we 
wspom nianym  dniu nadane.

W iadom ość tę w ykorzysta ją  fiia te lisc i- 
am ntorzy i handlarze do w ysłan ia  m iliono- 
T  'cb korespondencji, choćby pod swym  
Własnym adresem. C i ostatni i nut tein zro­
bią, n iez ły  interes.

NAMIĘTNI FILATELIŚCI EGIPSCY.
-WszBłka narirptnosc. niepohamowana może stać 

SU zgubną, na.vct r.admerne zanitowanie do., ma­
leli pocztowych' Celem upamiętnienia uroczystości, 
owiązanych z  otwarciem nowego portu. Fuad, na 
azjaiyck eru wybrrezu kanału Suozkii-go. wydał 
łząd egipski specjalne marki nocitowe majaee tył-, 
ko witżnbśe w  pr: tcągtt dwóch dni. Znacztk 
ten przeto od jego ukazania się zaliczony rostal do 
izadkości filatelistycznych, to też w przeddzień już. 
Przed burem pocztowem zebrały się tfunty ehci-1 
W en  handlary i namęmycb zb'eraczy. które z, 
chwila otwarcia urzędu przypuściły szturm do okie­
nek, udzie miała odbywać się sprzedaż tvi:h un;ka- 
łów. Nie bacząc na interwencje pol ej' walka j  mar­
lo' była tak zac:ęta. że kdkanaście osób w tłoku zo­
stało rannych, z nich ; aś 5 nazajutrz zmarło — dro­
go okupiwszy swoją manie kolekcjonerską!

NOWOŚCŁ
Argentyńska poczta otrzymała, nowe opaski ga­

zetowe z wdrukowanym znaczkiem ao 2 centavos. 
barwy brązowej Niebywała w dr eiacłi ilate 'styki 
jest uwaga, zauiiesKczona nad - cyfrą wartość ową 
tej .Teści, że przy zakupn e dziesęciu opasek wyno­
si dopłata za papier także dwa sentayos.

Bułfcrirja „prew adzła  nowe pr: okazy, na któ­
rych głowa króla, ku lewei s trorc zwrócona, jest 

i z.iaczi. e mniejsza, , . i  na przekazach dotychczas w 
i użyciu będących. Wartość owych cafostek 20 stoty-
| wek
! Italia wydała ■ serie i«szyst<łvskicłi -maczków. 
Mają one upamiętnić pochód cza.nycb koszul na 

. Rzym. Wszystk e owe trzy znaczki tej serii maj?
1 kształt rósnoległobok i pr. odstawiają ro-zmarc wi- 
dek: Rzymu i sprzedawane są z nadwyżka 50 pro­
centową której dochód przeznaczono na rzecz o-

Uiiotmcrej milicji. Znaczek wartości 4( eeirftsbhi -4- 
20 z obrazem zamku A idola, jest barwy brązowej 
z czarną, nn 60 +  30 c. barwy brązowej z czerwo­
ną z widokiem wodociągów cesarza Kiaud.usza, po 
. 25 - f  60 e. n eh esn ei ze -teloną czarną barwą 
(z widokiem Porta lei popolo) Namaati. eiszy zna­
czek rej sery przynoś, dzis'ejs'3 ilustracja.

Łotwa otrzymała znaczek gazetowy wartości T5 
c„ kióry nakleja s*ę na pak'etacł z dz enn Kam?, 
wydawanych adresatom pr- ez fimkcicnsr. iuszów ko 

lejowych Ilustracja nasza przynosi podobiznę teguż

A rs ifo m p .e  6 V!etn. milionsrai
O s  ' a r i o n y  i^st  o  r a a c h in a c j

K. plei futer I milioner w  L :psfcu 
€0 letni B derman, »o->tal aresztowany n 
skutek Jecioncacji zredukowanego praco 
wnu-a. B  derm?n jest os*arkmy t> to, że 
drogą irachinec i nie wołać f do kasy po­
da kowej sumy 2  milonów marek i ie 
W ten  sposóL także prz>czyn się do wy 
rządzeń a straty je Inemu z towarzystw ase- 
kur -cv jn ch. __________________________

i p o ó a t K o w e  i a s e H u r a c y jn e
bid-rinan, kióry pochc zi *  Polski 

iesrył się wiełk cm uy^an em w sferach 
upięci, ch w  L :ps«u. Posiaoa on m j vię 

•sze składy f'<łer i majątek jego iest oce 
ohny na 100 nuljonó -z mar^k. Uw ęs cnie 
iniljone a  wywołało nad<wyciainą sensację 
w miećHic, Biderman ostał wyou»e-or>y 
na wolność za kaucją 1 mtljo.is macek.

Saniofr óijstwo rastauratora.
Stanisławów, w  styczniu 

fjz) Przed k ..ru zaledwie m esiącami 
co^łala otwartą w  S-anislawowe przy ulicy 
Smo ki pierwszor^ęd a restauracja, której 
W  aściciel, p. Jozef S  reicher, p  zez zapro­
wadzanie co raz to lepszych nowości i u 
rządzeń, starał się n« lar* lej eurooej-h wy 
g ią d , a przez to przyciągnąć gości.

Ni stety, zbyt w.ei: pochłaniała re 
Stauracja w stosunku d> do cha u, pfc 
Ipriynosła. Właściciel popadł w  trudność*

(Od “asa go korr,pc»der)la.l
tinansowo dług? rojły, s  wierzyciele naga­
bywali -o  na każdym kroku.

l 'eu y  już wszołkie nożliiwośc v»vj cia 
zostały wycz rpai e, wz ął lobie w iścicie' 
te sprawy tak gorąeo d * serca, ie p sta 
nÓWłt zakończyć życie. Bez ch a>iii namysłu 
wychylił Las eczkę iruczny. Kiedy przybyła 
pomoc, zastała już tyiko martwe zwfoki.

Fakt len. czerokn korne wany, wy­
wołał w  nu-ście wielką *cn»ac-n.

Oryginalny przykład za 
bebonu na wso

(kap F. zfd kliku dniami zdarzy! ti% 
w Ziemi ekią w » Moazezenicz o.y- 
ainslny w.padek. Do łamt- sz g o  prooosz
c a głosn* s>e pewna wieśniaczka, wrą za* 
jąc mu szoi ki i pt rą św cc, z s mą pro­
śbą, by a«iecc umieścił na otarzu, w 
wbiwszy do nnh izp ł i, prosił Boga t 
„N eeh zł«gt> . ą^ .d i tak kłu e, jak te 
^wi ce szpilki kłu ą‘*. Ksiądz, ocŁywiata 
mośby wieśnec ki nie ape n t, c oć ta ża 
Iła  się pr.ed nim, że ss.siad e; c.,Łr pnie 
do uc^a i jedyna ruda na to tak wlot nic 
uczynić,

N A D E S IA N I .
-      T ------------------------------

M s Z /S .  Z A t C h N A
; a  *p  lt i a .z y  źp.

JOANNY SCHLARBOWEjf
odbi? rył? »* ę  22  s ty e z  og«. S 3 0  w  fc śe św#M iłco**o

i» w

.NEIGE BR FLEUR S‘
( ł i v : a t  ś n ż e s . ł > «  

m -iszUcbetn i . j .z y  Krer.i d c  twarzy i 41.- którw. 
m a m iijony zaw dzięcza ą  sw o ją  p ię ts o ic t  

W szędz ie  d o  n a ly c  a.  ś

P O 0 £ I S K O U m M I ± .
W Banu D i. M s h ła w i  Lwów, Woło­

wa l 'a ,  za t o  kłiwą i bezinteresow ą oi ie 
pocł zas c ię żk ie g o  p o r o c i .  u-id cznc p*?-

d iękow anie s ładaj“ S c ' r' & f f  “r o  ywScb
4 t

% san kwa-rtiwi
EAk V LA UkEMG.)

Pi£ed paru łaty, p.yciti, sześciu mozt, tatłiczyl • 
unaiutka Maryla Gre.no we Lwow.e w sa.j Solcałą, 
budząc duże zainteresowane sw yn  w siępem. Od 
tego czasu młodej taiwerk. n e  w d ałem. Dzisiej­
s i  produkcje 15-Setńfej artystki, inną, rzecz iasua- 
lii atą m erzyć sie mus N it wychodź Ha teł zmuf- 
n o t ej m erze artysika żie. Lata zrobiły swoje law 
nielic. nc. aie, zda się, wypbłn.one sumieimą praesi,
0 której świsKiczy strona techniczna wj popaó# 
tanecznych, postawńn.a na znacznej wyżynie, ws­
kazująca bardzo poważni- wyreb en e 1 sprawtftłfe. 
Stanowi ona tiatuiah. e .yiho kanwę, na k.ćrej mło­
da tancerka hattm£ misternie wzory przeważne 
bard. o subtelnych 1 pięknych obi azów< tanecznych, 
Def niuję w ten sposob sztukę Maryli Uremo, w 
dząc w  niej dnźą dozę inwencj. n c odnoszą1* ej 
jednak w całej i-ozćfttgłośel do tańców dzrs eiszycb, 
ntórc artystka wprowadza rown eż w sw ó j  progr**** 
Maryla Grimo „tańczy** — C iopina, Bacha Cfemcic. 
t,"ego Brahmsa. Del besa . iiu? ruię ich mo ykę w 
spcsćb bardzo artystyczny, pełen poezji i prawdzi­
wego piękna. Jej „oncipcję pro udjów Chop new­
skich, je? śłiczr.; Fa i" Lacha, doskonały w niech 
„B edern.e er * Brabmss stanów ą niewątpliwi**
1 inkty szczytowe programu N c  odbiegają od mclu 
dateko i inne utwory, tr edzy nimi i: .Skarga** Cbc. 
pina. rozb.ta jednak w wrażeń o kilku zbed iym“ 
orzyśp eszenymi ruchami dvsonu ącymi z calo^ihi 
P ęknej w Jnji koncepcji. N e  sidb zgaja również k 
„Tańce słowiańsKie** L)voraka. ni .Su te balłet** Po - 
py*ego. kontrastu'? jeman oardzo si.ne tańce mod­
ne. tańczone uewątpliwie bardzo nteresjaco, ale 
Jz' yn c oćb iaiace od tej subttinej „reszty** progiz- 
mu Pr; yznaję. że Wołąlbym. by ten pro-ratn by? 
imHej , historyczny**, a « 'ę c e j swoisty latem itlis - 
zuiący nam M a f ię  Oreme w fen iet kreaefach 
któremi niewołi ^jdza do rzetelnego nznama swb 
je* pidknej fetnAI ~
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S.e’3cja noia ate byłaby supełna, kdybyt* nie 
wspomniał u p,rzepxs?ny?h. istotn e ślcznych ko- 
ś)fi|rna,ćh artystki. Poza ieu»ym jedynym użytym 

..pizzlcaiti". Delinesa. mniej stonowanym z  uro- 
dai ( v’dż‘ęk'fern młodej tancerki, wszyśtkk, s? p- .w. 
dziwie piękn? i artystyczny a że poduosra wraże- 
Je, jaklt wywołuje swym tańcem, zbyteczne wspo­
minać , , , ,

_ .Maryla Grenie ma piękna przysziość przed so­
ną, n ccliaj tylko jak najdłużej zostan ę sobą z swo­
im wfasttyro programem i nech — nie powtarza nig­
dy swoich popsów tanecznych. Je) produkcje mają 
w .sooie coś. z improwizacji, powtórzenie a tempo 

■-iasi te mile wrażenia — bezpotrzebnie ^
nkampan owała. jeśli tak wolno w.viaz'ć s'e, 

j ,  Dora Gremo dajac w swojej bardzo artystyczt e| 
p ękny podkład do popisów' tanecznych młodel 

-wtysdu. P Gremo grała pozatein Chopina zysku­
jąc poważne iizttan c Drzepelrdającei satę. Teatru 
Wielkiego publiczności. Ptof. I.esjaw Jaworski.

Wycinanki nr. 2.

Z  T I k Z i !  C i E J  S E K C J  .

i!

Nasza ustewa karna chroni niewinność i po 3 a- 
Wiła ją pod ochronę paragr. 506, który czarno na 
wiad&io zapowiada, iż „uw.cdzcnie 1 zbeszczeszczeu.e 
aikiojś osoby cod n ed.,trzymaniem przyrzeczeniem 
małżeństwa, należy jako przekroczenie ukaiać ści­
słym aresztem od 1 do 3 miesęcy. Oprócz tego ma 
ibcszczecsońa zastr; eżone prawo do odszkodowa­
nia"

Kto nie jest bywalcem sekcji 111, ten nawet n’e- 
>aa pojęcia He n.ewinn o uwiedzionych pan enek 
j* ręci się p 1 i  wowie. n ettu, tu bow iem dn a, by nie 
dbyło się chot klka rozpraw przeciw uwodzicie­

lom. "  _    -
Przed sędzią i  ret:akcm staje wiaśn:e taka pa. 

ra, ona — uw odc ona, i ort —  oezecuy rabuś jej 
attoiy. Ona r i:utk? o ładnej buzi i wykarm nowa- 
uych usteczkacn. ubrana modnie i elegancko, doma­
ga s’ę surowego ukarania „uwodziciela" Była nie­
winną i gdyby nie on. byłaby nie do dziś dnia... 

Oskarżony uśmiecha się iron.czule..
—  Panie radco! Ta cała hs.orja z tein uwie­

dzeniem'mała miejsce ośm lat temu. Dlaczego ona 
tobe dup ero ozis to wszystko Przypomniała? Za­
raz przy perwszem poznaniu — ośm lat temu — po­
wiej, lala mi. że n'e chce sę  ze .rmą bliżej wdawać, 
.dc to nie było powodu wstydliwości, lecz z cał­
kiem i nej przyczyny. Wyraźnie oświadczyła, ze 
lala sobie słowo me chouzlć z żadnymi cywilami, 
lecz tylko z of:cerami. Jej koleżankom bowiem zda­
rzył s ę pr; ykry vypedek, że cywilni faceci. % któ­
ry mi się wdawały okazali się zwykłymi wywia­
dowcami policji i jeszcze zrot ii na n'e donesienia, 
i  się niemoraln e piowaoza. I miały potem ciąga- 
itirn; po policj a to szkedzi reputacji młodej panienki 
U ęjficerow laiomiast taki wypadek nie .noże rajść 
Żaden z nich chyba n'e może być przebranym w y­
wiadowca.. Dopiero k edy ią przekonałem, że nie- 
iylko n e jestem wywiadowcą, ale nawet nłe znam 
indnego komisarza p'd'cji. zreb ła dla inne wyjątek 
i bytem jedynym jej przyjacielem cywilnym Ó mał­
żeństw e z Ji*a n;gd\ nie mówdem owszem, zarę­
czyłem sę  nawet z inną panienką. Po jakhnś czasie 
zaczęła mi ,robć sceny zazdrości, napadała moją 
aarrcczcną i mmc. tak, iż groziło ml rozręczenie. 
Pewnego dn a przyszła do mnie 1 pow edziała że 
ijtóęji chcę. aby mi dalą spokój, to muszę jej załat­
wić p e w n ą  grzeczność. Chodzi o drobnostkę Poli­
cja w j wąchała coś o lej prowadzeń u się i dostała 
wezwań e do radcy Bechiiieliuka. kierownica b ura 
sairtarnego Muszę tam pójść i oświadczyć, iż sie 
porzadut pruwadzl

Dla św etego spokoju chętne się zgodziłem. W  
tyrekcji poicif złożyłem powyższą deklarację, nad­
komisarz pr: yjał ją do wiadomości i kazał iej się 
r.glos‘ć na drugi dzień celem załatwien:a pewnych 
formalni śc. Al ? jak — pan e sedz'o. —  poszła tam 
nazajutrz, to dopiero po sześcu tygodwach w y s z ­
ła, lekarz bowiem odesłał Ja prosto do szpitala.

Parne radco' n’e ona. ale ja w tej catej historji 
«d początku do kcńca bytem n'ew!miy

Cel cyn za: adania odnośnych aktów z dyrekcji 
policj' od.ac.a ^ędria rozoiawę.

Niewinni" przeć 8 laty uwiecizkuia I u wodzi- 
pieł, których złączyła dziś znówu wspólna rozn- - 

—i nnusuczaja salt sądowa (R )

Rozwiązcnie z ł  dania nr. 2 w  fet me 
.yydnan.k, i m eszezonych na 2 rycinach w 
jtdnym z po .-rzednicn n mci ów .Wiek  
Nov. -g o u. —  Wycinanki te pm edsaw aą  
.Sport zimowy".

M l G A V ł  K I .

Obuć ju ż  n ieraz w zią ł n »  kaw ał —: nie- 
jtdnepo  pan Karnaw f.ł —  ws^ysikict: cieszy 
zinów on dziś —  i w yb iera  sie na h a lo , —  
ł i .z  wal inia i hez ale“  — pełno Jóź, Mań, 
Stań i F r z y ś ' ■ Każda Ona rozm ai*ona  — 
wzdycha ju ż du charlestona — jazzbando- 
va wzrasta nhuó — w tym  sezonie an i chy­
bi — tańczyć będzie „ ib i dżib i —  i  m urzyń­
ską rozkosz czuć!

C zy w W arszaw ie, Lw ow ie , G dyn i — 
wszystko teraz się „m urzyn i‘‘ —  m urzyn to 
id ea ’ pań, —  bowiem  czika  ra A fr y k a  — 
ma dla n iew iast coś z p ieprzyka — w arto 
ryzykow ać dlań ! —  W ięc  też yanie i  dzie­
wice go le  całkiem  jak  w A fry c e  — s tro j­
ne t y łk u  w listek  z f ig  — tańczą aż się ro­
zum w zdraga  — ja zz band przy  tern im  po­
m aga — rob iąc syk, ryk , k rzyk  i  kw ik !

G łów k i daw n iej pełne krasy —  teraz ni- 
czem Papuasy — z przodu g rzyw a  z  ty łu  
czub .—  ni to cniopiec ni dziew czyna — ma 
coś w sobie z In d ian in a  —  rób co z taką 
b ierz tu ślub!?

W uszach perły  na pół k iia  — k ib ić 
ksztait ma zaś badyla  —  róż lśni z  ust —  
i  żaden biust —  oka kształtem  nic n ie sy­
ci. — ja k iś  tw ór h erm atroayci —  i "o się 
n a zyw a ... gust* —  Chłopcy też się s tro ją  
m oanie —  z p rap rad ziad ta  w ie lk ie  spo­
dnie - - fa rba  b ije  z b ladych lic  —  niezem 
baby tw arz bez wąsa, —  dowcip, smak i 
ża rK .. a lfonsa —  d ługie włosy, reszta .,, w 
szpici

Godni swoich dam  danserz; . —  każdy n? 
danserce leży, —  ona w isi na nim zaś -  ,ib- 
duo w drugiem  w id z i.. .  m ięso — wspólnie 

I w ięc się i tańcu 'rzęsą  — Staś jak  Zoyś, a 
-Tn jak  S taś! —  N aw et daw ne pcke!ea ie  — 

i w tazi z chęcią w to zgorszen ie — peiuo, sta- 
i rycb  nagich bnb, -  s tare babki, uziadkl, mr- 
! tk i —  nuż w ’ amance i nrzysiadki' — kość 
1 sk rzyp ią  w trąb  - kłap, k łap !

M lodri, starzy, w ie lcy , m ali —  wszystko 
w iec się „karna-wali“  - -  .,baw isię crAcku, 
choćbyś k rąd ł!“  — Taka d z is ia j jesi, dew i­
za — u b ie laka , czy m arkiza, — bo kar-na-^ 
w ał tc jes t św iat! — Jeśli lep ie j k iedyś b y ­
ło — to p rzeży ło  się, lub śniło —  pocóż nam 
ten s ta ry  kram.,! — W iw at m urzyn i w ło » 
crótki — w iw at nagość i je j  skutki —  niech 
A fry k a  rządzi nam! —

w
M ieczysław  Terleck i.

u A K IE  S Z A N S E  M A  P O L S K A  W  M IR - 
D Z Y N A K O lłO W Y M  T U R N IE J U  H O C KE- 

Y ‘0>V Y M  W E ,  W IE D N IU  O M IS T R Z O j 
S T W O  E U R O P Y .

- Z  10 drużyn państwowych, zgłoszonych 
do m istrzostwa ou-ópejsk iego, pozostaio o- 
statecznie osiem, zi prerwszegc kota ustąpi- ' 
ła  w  osta tn ie j en w ili S zw a jca ria , tamtego, 
roczny' m istrz Europy, - -  czując, iż o zdo­
bycia m istrzostwa j k , raz w tóry nie może 
się nawet i-okusić Z t.-zecieg koł; w yco fa ­
ły  się W iochy, tłumacząc swo.i krok kontu- 
zjonow au iem  k ilku  graczy.

jf f  p ierwszem  kole g rać  będzie B e ly ju  I 
F rancja , w drugiem  N iem cy, Czecbosiuwa- 
o ja  i S zw ecja : w trzceiem  A u s ir ja , W ę g ry
i Polska-

F aw ory tam i na zdobycie m istrzostwa 
jest gospodarz zawodów  A u stria . orar 
Szw ecja  — trudno bow iem  przypuszczać, by 
jakako w iek inna rep rezen tacją  w yb iła  sie 
na czoło, (chyba Czechosłowacja). Pozosta łe 
jednak  lagrocn  pocieszenia. T ę  nagrodę 
p rzy  odpow iedn iej dozie am b icji, a nrzrdc* 
w srystk iem  szczęścia —  m y "ub • Cz«ch(>sło- 
w acja  iK )w inniśm y zdobyć, gdyż  an i Fi aą. 
c ja , B e lg  ja  i N iem cy, g  tem bardzie j W ę­
gry nie stanow ią p-reeciwnika o klasę lep. 
s zego .:

P o  rozegran iu  m istrzostw a Europy t 
p ro jek tow an y .test mecz dwu o ryg-aa la^eb  
reprezen tacji.

Otóż reprezen tacy jna  dluizsna, Eiu-npy 
spotkać cię mt z teamem ria ji jpszych K a ­
nadyjczyków ', bav/iących w  Europie. Będę 
to niezawodnie bardzo piękne i em oeyjno 
zaw  ‘ dy, jeś li uię zważy, że K anada  jes t ko* 
lebką bockcy^a lodowego.

P IŁ K A R S K IE  i)E / ,t  D E llzvTV  P R Z E ­
M Y Ś L A ,

N o w y  Zarząd L  O. Z- P . N- pow in ie 3 
nacychm ast przystąp ić do utw orzen ia  pod 
okręgu przem yskiego, prayezem d j  zarządu 
pono kręgu w inn i być w ybran i ludzie m ogą­
cy  coś wnieść do sportu.

N a  najb liźszem  walnem  zeóraiiir, lwów, 
K o leg ju m  Sędziów , grono tut. sędziów, zg ło ­
si in terpe lac ję  w spraw ie w ykreślen ia  p, 
Schun-a. N a  walne zebran ie w yb iera  się tez 
poszkodowany, celem  zażądania słusznej, 
zdaniem  w ielu  osób, reh ab ilitac ji.

P R Z E D  jn A d  W IĘ K S Z A  K .IP R E Z A  N A ł t  
C IA R S K Ą  W E  L W O W IE .

W czo ra jszy  w icher północno - wscnoam, 
którsr przyn iósł k ilkustopn iow y m róz i nie­
co śniegu —  pom ógł naszemu Karpack iem u 
Tow arzystw u  N arci arzy do zdecydowania 
się na urządzenie m iędzypaństw ow ego trć j- 
meoza Czechosłowacja —  Rum un ja  —  P o l­
ska. 4

Za każde państwo startow ać będzie dru­
żyna złożona z 3 zawodników , w 3 konku­
rencjach  (b ieg  18 kr e, skok i  kom binacja  
złożona z biegu i s ‘'.oku).

Ponadto każda konkurencja lic z y  aie o- 
»obno, a na jm n ie jsza  ilość purktóyr deoy* 
du je o zw ycięstw ie. :

Będzin to im preza zakro jona la  w ib ‘ kj| 
skalę chodzi jeu yn ie  o odpąwłeduią 'm gr 
dę Przepuszczać jednak należy, że zawndjr, 
odbędą sie.
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M m  M i l i a r d

znany au u ryk iń sk i a r u sta fil no a y , ja 
tl k o  c o w o o y  w  film ip jS e u ó r  D ared  v . I “

t ó  ń  | i|  i Jep i S B
Przygotowani,'* do nowego t?* nu tu soi y- 
kaiUbiego King of King- (Król królów) 
w Hollywood. — Wspaniale sceny sadu i 
skazanie Onrystusa na śi lierć jiiji eńska) 

(?) (Jeeil dc M ille , który w H o llyw ood  
w yreżyserow ał w span ia ły dram at film ow y  
.Ben H u r“ . pracu je tan obeenie nae s fł l 
n iowaniem  scenariusza o życic i mece Obr; 
stnsa. Now y ten 8j am ai nosi lytul .K ró l 
K ró lów '* po angmlsku „K in g  o f K in g s “ .

■ W  przygotow an iach  M orze odzia ł około 
200u osób. R u do lf Sehinikraut g r  ro le  K a i-  
.asza M iody Schildbrant k reu je Judasza 
Jskarjotę. k tóry  w ty  i film ie  odbiega og ro ­
m nie od Rfianej b ib lijn e j postaci. Ż y je  we- 
s e j o ze złotą  m łodzieżą rzym ską i judejską  
. dopiero poznawszy Chrystusa idzie za
N in

P iew sze  so  ny rozg  yw a ją  się w m iesz­
kaniu sław nej hetery M a r ji z M agda li

Ceeil de M ille . twórca tego film u i za­
łożyc ie l na jw iększego  przedsiębiorstwa f i l ­
m owego w H o llyw ood  jest to piękny męż­
czyzna w starszym  już wieku. U m ysł nie­
zw yk le bystry, wyobraźn ia  b u jn a  a prze- 
dewszystkiem  zręczny businessman.

Jednemu z dzienn ikarzy zagranicznym i 
k tó ry  przyszedł g o  odw iedzić w H o llyw ood  
podczas film ow an ia  scen z dramatu „K in g  
o f K in g s “  opow iedział, że każde godzina 
próby kosztuje 3000 dolarów . T y le  ; trzeba 
płacić aktorom  i statystom . A  s tro je  i re­
kw izy ty  pochłonęły krocie tys ięcy  dolarów . 
N a  olbrzym ich  przestrzeniach ustaw iono u- 
lice  Jerozolim y, gdzie  ro zg ryw a  się akcja. 
M onum entalne w rażen ie rob i pałac na 
m iestnika Puata.

A  reńys^r Cecil de M ille  siedzi na pod- 
wy zs zen i.. jak  na tron ie i przez m egafon  
w yd a je  rozsazy tłumom.

A  oto opis j  idnej sceny, jak  rię  ją  p rzy ­
go tow u je  do film u, -

Jest dopiero próba.
R o zg ryw a  się w ie lka  scena. Chrystus 

stoi przed P iłatem . Alo- próbu je się obrazy, 
k tóre są reakcją  n. tę scenę.

N a  stopniach, k tóre prowadzą na terasę 
nam iestn iKowekiego pałacu, stoi tłum. W 
pośrodku tłumu, na na jw yższym  stopniu 
M a i ja  z M agda li w p łom ien i o - rudej pe 
ruoe; w łosy aż dó b o la , .

R eżyser Cecil de M ili w ola przez rnego- 
fan  w tłum: „C o mam uczynić z  tym  czło­
wiekiem !'? ‘

T era z  każdy statysta w  tłum ie ma _ za­
reagow ać na swój sposob. K a t  ly  z osobna 
musi odpow iedzieć za siebie tak, jakby od 
pow iedzia ł hebrajczyk  przed dworni tys ią ­
cami la t sto jący  na stopniach- fa łs ia i na­
m iestnika P iła ta

W  tli im ię, złożonym  ze starych i m ło­
dych hebra jczyków  i kobiet, ukostjum owa- 
nych stylowo, zn a jdu je  się d la  dekoratyw - 
negt dopełn ien ia obrazu p iękny książo in ­
dy jsk i. E w an ge lia  o nin n ie wspom inają. 
Stoi on w -pośrodku  schodów. Ręce Krzyżo­
wał aa  p iersiach i p a trzy  On jeden bez 
rozuaupętnienia. M a r ja  z M agda li próbu je 
torow ać sobie drobę przez ciżbę.

D la  w y1# olan ia  nastroju, m uzyka zaczy­
na grać. R eflek to ry  zueają u iebiesko-fio- 
letow© światła. A p a ra t fo tog ra fic zn y  iaczy- 
na furczeć. Pom ocn ik  reżysera raz  jeszcze 
w oła  w tłum  p rze„ m ega fon : „Co uczyn ić z 
tym  człowiekiem?'*.

1 w net ju ż  m asy tłumu za zyn a ją  grać. 
K ażd a  posiać ne tyli™ gestyku. uje, lecz 
krzyczy. C zyn ią  tak, jan  -lum do żyw ego  
poruszony, rozw. iecu„ny. obrażony w n a j­
św iętszych uczuciach fanatyzm u.

— U krzyżow ać go ! —  w oła ją  fa ry ­
zeusze.

D a ją  się słyszeć Inne w o ian ia  — po an­
gielsku, po niem iecko, po włosu i po fran ­
cusku. W szystko  to  obojętne be w film ie  
ukaże się ty lk o  napi „U krzyżow ać g o l“ .

A teraz M a r ja  k M agda li wznosi dw o je  
oczu, jak  księżyce ku niebu i w oła  w Pum :

—  „K t  z was bez w iny, ten niech Go 
ukrzyżu je !".

Stopp A p a ra t zosta je wstrzym any. Mu­
zyka  m ilkn ie. G arderobiana podaje M a r ji 
z M agda li puder i barw ik i a ona wola w 
w stronę reżysera: „Jeszcze raz będzie trze­
ba próbować tę scenęi M am  wrażenie, że m i 
się peruka p rzekrzyw iła .

K r o n ik a  c n r i k o n s k a ,
(Od naszego koi espondenfa.) " -

Czortków. w stycznia. 
Przenieś enie naczelnika urzedi nouatkowega 

sk radcy Ludwika Ha.siga do Stryja. Niedawno oa- 
Szed1 od nas n ezwykle poważany cha zalet duet i 
i... nie: wykie czystych rąk naczelnik urzędu podat­
kowego oadradca Ludwik Ha.s g do Stryja. W Ka­
synie odbyto się uroczyste pożegnane, podczas któ­
rego podnoszono zgodn e pracow.tość 1 uczciwość 
odchodzącego. Życ. ymy mu ze swej strony jak naj­
większych pomyślności na nowym posterunku, * 

Akademia muzyczna urządzoną dnia 4 bn sta­
rań :m Iow . muzycznego ;mi Mc- uszkł w Czort- 
kowie. Niedawno reakiywowane To w muzyczne 
pul kierownictwem prof St. Łukasiewicza urządzi 
lo ku ue' czen u. 100 roczn cy śmierci Bethovens 
wspaniałą akademię, w sali SoKcia Na program 
złożyły s ę : stowo wsiępne wygłoszone ze swadą 
przez proi. Krwaw icza, szereg utworow Bethove- 
na, oaegranych w kwartec e, oraz symfonia C-dur 
odegrana przeć zespól złożony ? 42 osoo. Efekt 
był, nadzwyczajny; z całą saiysiakcją podkreślamy 
pracę prof Lukas’ew"cza, który n e sczcd z:f cza­
su i ta!e itu ly  akademię postaw i ua wysók.n. ix. 
idome- Publtozność wypełniła salę po brzeg..

Z a o is k i
„N A  C M E N T A R Z Y S R A C H  IN D  J A N "  

M. 10 Lep t c lego w yszła nakłaćbm B ió ijo - 
teki D zie ’  W yborow ych . K s iążka  n in iejsza  
_awiera wrażenia z podróży po Pa ran ie  
B ra zy lijsk ie j. A u tor ;a pozna je  nap z  egzx> 
tycznem i w łaściwościam i kra ju  i obrazów  
op isu je  życie  tam tejszych em igran tów  pol­
skich. skupianych w lic  nych kolon jaeb. 
Jest ft nie ty lk o  ciekawa książka podróżn i­
cza, a  e także interesu jący - podręcznik dla 
w szAstk id łj k tórzy  za jm u ją  się życiem  po? 
SKiem za oceanem. 1

H u m o r  z e t r a n i f z o o .

S U B W E N C J A  M A G IS T R A T U  L W O W .
OLA K  T. N.

M ag is tra t m. Lw ow i uchw alił ua ostat- 
niem  swem posiedzeniu udzielić K a rpack ie ­
mu To arzystw n  K arc ia rzy  suowencji w 
jk wocie 3000 zł, —  Subwencja ta p o zo s ta je , 
\ zw iązku z organ izow anym  w ciągu bież, 1 
m iesiąca przez K T N . trójm eezem  narciar­
skim Czechosłowacja R nrrun ja-Polska.

v I EG J k A K A D E M IC K A  P. W . A kade­
m ick i Zw iązek Sportow y we L w ow ie  zaw ia­
dam ia, że sebranie in fo rm acy jn e  odbędzie 
Bię w sobotę dnia 22 stycznia b~ o godzin ie j 
n ‘ szóstej.1 wieczorem  w sali ijT , gm a ch u !

now ego U n iw ersytetu  Jana K azim ierza  
nrzy ul. M arsza łkow sk ie j (1. p.).

kK A  D E M h C K i Z W IĄ Z E K  S P O R T O ­
W Y  W E  L W O W IE  o rgan izu je  bezpłatne 
kursa pod okiem  fachowych instruktorów .

Zg łoszenia p rzy jm u je  sek re ta ria t A  Z. 
S-u Lw ów , ul. Łozińsk iego  ł. 7 codziennie 
od 0 do 7 wieczorem .

P A N I  S T A N IS Ł A W A  K R U S Z E L N I-  
C K A  W  spraw ie V io leć ty  M orris  proszę 
zw rócić  się do P rzeg lądu  Sportow ego, W a r ­
szawa. N ow y św ia t 39, gd yż  nasza. R edakcja  
nie posiada bliższych danych.

R a c ; a  w o  s K o w a ,
—  G d yb vś  nie p  , nić ch łopcze , zo 

s ałby ś Drzyna m I e  pluton w m
—  N ie , panie k a p ita n ę  Y t ia ś n e . k ie­

dy  p j%  w yd a je  mi s ę. że  jestem  przyne; 
mniej pu łków  i dom .

( „ L e  R ire “ . P a ry ż ).

Naczelny redaktor i
BRONISŁAW La SKOWNICK*. 

Odpowiedzialny rtMabtcr t
J O Z E F  K R Z Y S 7 T O F O W IC Z ,
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' j U M g - a Ł r j g j ^ i f e a . j t e a i g g r ^ - g * .

ipecj-Jsta „'lorót skorn., wsper. I raoczowjch

D r .  L 8 # e i i  « e m
ulica Trybu­
nalska 1.

(cbok  ̂ leu! tel. 1Ł  " t  t oii 8— 1 i 3 —a. i Os

3L'£C| VL-j T A  LH 0K08 PŁiki j ^ v »  i ZOŁ^k/AA

Ov. I JLL1K3 ilABN
; w ó «  —  G r ó d a  :ka  4£. — T u la -ow  8 3 4

R o e n t g e n e m
w

SpfiCjAUBTA CHuKOS SKOANtCH i WEhMsCLx\

Br. fiuidsieln
(sśelle ' święte od 9-1 KraszewsM am  S. ToU 31*1?.

1 01

lit. m «ti i.ifcn h u e t y l ik i
’ idyn je tobec ie od '  itis.' 3*/1 d  6 po pe  udom  

w lii,«! l it  a ' 5T»Vn d nt stye nyui 1 i 7/ 
L w ó w ,  »I A H a J - s m  c l i  I. I. p.

Scpit. HowszechnctjO u r .t r i iu iS a w iB iu
pra/inHi.e w  cb^twbneh skórnycJ i- wenerycznyełi
iHzicofetet od 2 -5 .  V IŁOWA ki, 11.56

,  O L L M

P R E Z E R W A T Y W Ą  
?.!

jd r e c  u g »  
teca ni uoiSeijalon i 
tusrfc_ Światowi udo 
wi.dDiooa zupełna ■■ w§ 
raticln za katda sctj 
" ę. < e« y cpnedaty dc 
tujlkineł za łoala: 
i. ■ 12112 doł, a e  fi Bi 
S, ł «8  1.—, Sir. HO*

I °t>.' 4

csólka odtłuszczające i przeczyszcza-ące
. * * ■  R A K G t I Ł . 1  3 N T “  

O S U a c  1 4  w T Y Ł O Ś Ł
■Lecztt obstrukcję, reumatyzm, ar retyzm. gichi 
•i inne cnoroby, ouWstale na tle zlej przemiany 
materji, iaketei choroby wątroby, ni rek i pą 
cherza meczowego. — Czyszczą krew. — Roz 
puszczają fewaj nocz, piasek kamienie żółc. 

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D : 151

A P T Ł H A  P O D  S W .  A N N Ą
L w w ,  u l  J a n o w b K a  5 2 .

.  ! [ B 1  z * i t  t  E f l L f i i l f f i i f l f l  F A l B h E
w proszku do b el zny, bo jes o 1C0% tań 
szą i łepską o l  yis/.ystkicb past pudełko- 

wych i pr szkowych. 24(
O l a .  ^ o r l  m u t t © r

Biuro fabryiti Ltvó.v, Słoneczha 26.

Utis k«93jBief
Sprowadzanej tandety
Gdyż macic na mie scu towar 
n^jprzedn ejszy i i  tszy, bo 
HOT wprost ze źródła •

■ t , 6 Ł 4 s  t j j l w .
Ł Ó Ż E C Z K A  J  lE w lN N  .. 

U M Y W A L N IE , V 1SZADŁA S T O J Ą C Ł  
A‘ EI tL L E K A R S K IE  i t - .

1 0  U F  h ł 8 S 4 0  S K M S
Lwów.TercjarskalO. Te!. 15.8S
(boczna Kle oai. w sk c , 5 ninat od przy 
stanlcu tran.w. ko-c św. Annył. 15^

ZA fKf Cy POSZUKnVAN! gj

K i f l S  i i f f l i i f d M J  $ 1 P J l J i l . B i
Ł w ó a ,  Zyb ik iew icza 4 !, p  zy mują YtfPIbY n ■ 
5-oii ł .  kt.rs b  U ,awy; ku s  ,te n o g  afji p Iskicj 
l i  >b ,  b j-jz.Nkich, pisanie na m aszynaci; ka'i 
ftrafjij Ł, f rm eje i wp .y od <0 - 1 i ot* 5 — i podz  

Zsm .e jicow yn  korespondencyjnie, 23ó

Cr 3ŁI JSa.ld«kŁ
Dnia 3 luhjjn  1927 r. <-> godt 12 w  p  iuanie 

w  N.idU.:n'ctwi M z  ń p. W  y ida W ojaw ód-tw o  
łitau s a w d w  odb d ze  się cprz :daz w  dro izo lict- 
t ej : £.p mocą efert n ssmnyc!' około 13C.I m3 drze­
wa użytkowego św ic r.ow  g  > i jo dl > w s go pochodzą- 
3egc a przygodnych użytków

O f rty ośtemp owaae z j pit rr-ątowane i w la* 
siorąp-zne pod istne wraz z p ręcenem w  wyso o 
ści 5n/o od 0  (.rs*snei ce.iy za łączną m »są drewna 
wnosć można do godc. 11-te dnia przeinaczanego 
na 1 cylucją.

S iż i .e  wnrunki ncyL aji p rr jr»e£ r. żna 
w  Icanoearjt Nadleśnictwa irfi in . 287

Kierownik Nadleśnictwa: 
P O D P IS  NI JCÓYTELNY.

lalaiłtl U ff ih fiR
e l e Ł F L t r ,

i Ha rb dowe, :łskot;i la­
tarki x akumulatoram

paleca
U

Lffiijf, p i  M a r ja c H i 4
H49G

k o sz tu je  k a ź d i  d e p ^ rac ia  z  o tn i-
cza s aranaie wykonana tylko

heizikilp/i&e, k e to  
lickio mntió«sł\TO, j < o s r «  
kujo miBs/kanm: dwa i»o 
Jf.oje niemmdłlowaóe y. koót 
fortem, opaiom , usługą — 

imanie tilriytnanieiu — . 
Warunki pod ^Doktor — , 
p r o f e s o r * *  <1»  A d a a i n t s t r :  
W 'i o k u .  S l  •Sit

D W UŁŁTNi Q7jnHY. /.arda 
c i bezdzietne, kntolinkie 
małżeństwo Ka dwa l?ib 
lr7,y pokoje, kuchnia, kom 
fo rt, wprost cit troójtela- 
T7,n. L is ty  do Admirdst*-: 
W ieku  pód ,,8pokoi i 6>łoń 

________  U2ii5 j

A Ł E ftA K C K l pc»kój k } « -  
wienkji, cuntraifiem agrze- 
wnuicna (fórtopiaai. % ca­
lem wykwiatuoio utrzyma 
niem dła 1 lub t  osób — 
zaraz do wynajęcia. Zg\t*- 
a^enia pod ..Klefmncki4* 
do Adm. Wieku-

F G K 0 J K  kaw alersk ie — 
w pierw siorzednym  hote­
lu od  ̂3 7,1. dziennic w ra* 
ze 6 w in Iłem , usługa i po 
ścielą Listy pod MH a to l‘* 
d o  Adm . W ieku. 11237

D W A  pokoje umeblowane i 
od 1-go lutejęo do wy na- I 
jęc ia- Obertyuska ?, drzw i ’ 
7, l  p.________________ n m 4 _

SA I+A  x  bocznemi ubika­
c ja m i i urządzeniom  do 
codiłBjęcin. Zgłoszenia ul.
llutowflkiego 33, i i .  p  — 
w szkole tańców, o d ri in­
nie od grodz. S—̂7.

l

D MAWOLA 
K O I  E U N IK I 14
apr.e Iw kim Kopernik

ZiAAilrJNIfj pokó> mały i 
k jeh n  (\ i j^pk,, „Iuqoczi j .  
na takie satno. I.isti 
..O zioln ica 1 V.“  Ai, „d ra : 
»V iekn.

Z n o i l i  ś n a

K Q R f i S P f l H D E f t T i ( A

polsko niem bek?, b lege  istąe. nr i..aszy.iie, 
zis stenogr aiją niemie ką {Ganbefsbc rg z r ), -.la  
dftsm p.sm ir rę.zncin z odpowiednir praktyką 

buchał.eryjną — po zu .ram naty.li nfa 
Zgłoszeniu ,poa .Zdo na* do B ura dzień :kd r 
i o;>łbSzefi Scłiorera, P s s i ł  Hausmana. 2 1

J C ’i o c E u «

nalcif korzystny chyl 
dla swych prodhHtdw '
towardw,

M > o  s z u k a
dobrei klienteli w ir ód 
najszerszych warssw.

H a  z c a J a z i
tgubi« ni rzecz ipragnlr 
-wrócić właścicielowi

K I O  K « n <
pi ag nic snaieżć zaiącie 
ub obrze sprzedać nie- 

■ otriebne przedir.ioty

l l K h  O S l O S l
cif uatychmiasi we

M i l k o  t ; i . v > y n i
n e  j p r  c z y  1 n i e j s z y r o  
azteipBiitu krajsnryiM — 
alArepo uziuc rukUiz

c e w i d e

M y r i a s r a k i a
Vd. ?t uczynioae aa 

agłosze&^at m

DULNY ŚArtfiO D ZtóL  
N  >' K 0 R -S .? n N D  iN T
o o 'ko -yiemiecir , b ; gie 
pi.4 ą-.y n" raa* yn e ze 

aienografją n emiecką 
(o  ibb Gb rg :r ) z ‘adn m 
p.smem ręczn:ui, z cdp i- 
wiednią ora ty ą  buchal- 
teryjna poszu k iw an y  na  
ty hm iastZg iaszeu  n f -<d 
„Z 'o ny“ do B  ara <,zien- 
r. tów  . igłoszer, Sche: ra 
Pa<5aż HkJSrnr.ra 28

PO S ZU K U JĘ  pokoju z ku­
chnia za rocznym  czyn ­
szem. Zgłoszenia: Mroczek 
W ałow a. M iejska Kasa
Oszczędności. f 11378

W25

UOZEŃ znajdzie umicszoz^i 
n ie z u trzym aniem  od L 
lu tegd Łyczakow ska J. 4. 
1. p., I I .  schody, drswi 14

PO K Ó J środkowy, nmoblo 
wany, *  elokŁryką i pra- 1 
wera używ ania  kuchni dla
bozrlzieinogo małżeństwa — 
zaraz do w y  aa jęcia- U lica 
Zyh lik iew iczn  Nr. 4, par­
ter , weranda. 11290 ]

DO W Y N A J Ę C IA  snraa 
pokój iifnoblowany, ohd- 
nny wchód i  przedpokoju. 
U l. L istopada i. 116. 1-sze 
p i ę t r o .  J f t g S ł i  j

O D N A JM E  prżeehodŁU po- I 
kó j z użyciem  kuchni —
jednej pani. Sapiehy 85, 1
f i  p „  ganek, 3 drzw i, na
prawo. 112 39 \

PO K Ó J um eblowany zx- ! 
ra z  do w yn ajęcia . UIlc?i 
Zdrow ie i. 3, I I .  p ię tro  , 
d rzw i N r. 9. 11240 \

PO K Ó J umeblowany. Ulica 
Turecka 3, m ieszkanie 12t 

11220

P IĘ C IO  PO K O JO W E  m ie­
szkanie na 1. p iętrzo, — 1 
z  polnym komfortem , od 1 
zaraz do w ynajęcia , oko- [ 
lica  u licy Zyb iik iew icza . 
W arunki przystępu©. Zgło- i 
szen ia do A dm in istrac ji • 
dziennika pod szy fru  — 
„M ieszkan ie  Z yb lik icw i- 
cza". ___________________ 1
F R O N T O W Y  gab inet i sy 
p ia in la . sty low o ameblo- ! 
wane (dyw an y perskie) — 
przedpokój. łazienka, — 
ew entualn ie w ykw in tne u- } 
trzym nnio, bozdzictuym  — 
zam ożnym , w ynajm ie ^ie- | 
m ian in .N L isty  do Adm in : 
W ieku  pod „P ie rw szo rzę­
dne**. M178 i

PO K Ó J d la  Jednej pani — j 
z  osobnem wejściom cwen 
tnain ic z utrzym aniom  — 
czynsz w edług umowy. — ; 
I.is ty  pod „K a ro la * ' a dnu • 
W ieku . 11327

W Y N A J M Ę  pokój nmeblo 
wnny dla pań lub m ał­
żeństwa. O  n i decka 58. —
1T» p. na lewo. 11497

PO K Ó J um eblowany w po 
błiżu Techn iki do w yna­
jęc ia  d la  starszych osob — 
n ie d la uczących się. L i- 
flty pod »,K o ł* ‘ * do Adi 
W ieko.

A*U8ZTTI\ U J15 itu ly chm i ani 
pokoju, na pracow nię A- 
D A ^tTRóW  \Y śródmieściu, 
vy pa l le rze . i  osob/M;ni 
wejściem  i.is ty  do Adm : 
W icku  pad „Abażur**. — 

____________________  11465

PÓ-S7JJKUJK sic 1 Job i  
poko je umcbltiwane. we.i- 
ńęie z k la tk i schodowej, — 
kom fort wfj  m agany. i^gło- 
ezen ia; K iscłibórg, Rrajo^ 
row.skn J4. j|4£B

PO S ZU K U JĘ  fśfdioja ka ­
w alersk iego z  oacnnyut 
wchodum a kiutki achouo- 
w e j. O fe r ty  pod „Kopiec** 
do D iu n  Brticka, kutc-m- 
azki^S._________________ 11457

2 P O K O I lub pokoju, n yś f
1 kuchni ptwzukuję — za 
czynszem  d w u lutniin. IJ- 
s ty  pod „U** do Ailtm u; 
W icku.  U L I

PO S ZU K U JĘ  mieszkań i %
2 lub 3 pokojowo *  kom 
fortem, ewentualnie z, u- 
rządzen iem ; czynsz 3 luh 
3-lótni jdocę z gó ry . Lit- 
schńtz, Do ni fra trów  10. — 
__________________________11450

POSZTTKIW^ANY pokój ka 
w aiersk i, ty ) ku w śród­
m ieściu. *  wejściom  z k is ­
tk i schodowe,!, l-zęściowt 
utrzym anie niuwykiuiisonr 
U ń ty  i«*d „^gocJa** A ilm in  
Wriekn____  11467.

P R Z Y J M Ę  panienko na 1 
m ieszkanie s ca łym  utrzy 
maniom lub b «Ł  Zgłosze­
n ia : Głęboka 27, I ł .  p. na 
Iowo. 9099

D W A  PO K O JE  na biuro 
w śródm ieściu od zaraz — 
poszukiwane. W arunki uro 
illu g  um owy. L isty  pod 
K . iv. 54. do Adm. W icku, 
 11445

PO K Ó J umobłowim y zaraz 
do w yn a jęc ia . W ag i łow icza 
N r . 7, Osmólskn. 1 KY.k

D L A  dwóch panów pokój 
um eblouauy od 1 lu tego 
do w y  nadęcia, Uhnrażczyz 
uy 26 A , U . p na prawo, 
p rzez g anek. 11470. *

D L A  U K Z Ę D N rn Z K f lut 
uczenicy pokój lAłiobfowa. 
ny ewentualn ie v, utrzyms 
niem do w ynajęcia  zarn% 
U horaźczyzny 26 a,* Jr. p., 
na prawu przeć ganek. —• 

 31469.

PO S ZU K U JE  J - ł  pokoi 
z kuchnią i -łazienką. i6gło 
sztmia: Łąck iego  4, I .  p.t 
In żyn ier  X K . ____11488

P O S ZU K U JĘ  2—3 pokoi —
% kuchnia z  kom fortem . —t 
Zapłacę dwuletni czynsz — 
lub wedle umowy. L is ty  
pod „Bankow iec** do Łdrn 
W toku. 11433.

PO K O JU  zdrow ego, osobne 
go , na jchętn iej śródmip 
śoie, w ygody , kom fort, -** 
ew entualn ie przy rodzinie 
poszukuje urzędniczka. — 
L is ty  pod „Czystość — apc 
V o j’* do Adm in. W ieku . — 
_________________________ 11432.

PO S ZU K U JĘ  um eblowani 
pokó.i z pościelą, z  e lek tr j 
ka. dla jednej osoby z o  
ttObuytn — niokcępu jacya 
wejściem . L is ty  do Adm  
Wtoku pod , ja k ó b “ . 114C6.

O D S T Ą P IĘ  pokój, wspól­
na kuchnię dla bezdzio-- 
tnego małżeństwa na do­
godnych warunkach, — zi 
pożyczonie 200 doi. L ifilj 
pod „Śródm ieście“  do A d a  
W ieku .________________11402.^

PO KÓ J uraobłowany. w e j­
ście od schodów, w yoa jn ie  ­
spokojne mu kaw alerow i —r  
od 1. lu togo U i. Chrza­
nowskiej 14. I I .  p . 11497,

D AM  1G0 zl. miesięcznic 
za izbę, okolica  Słowackti 
go  do Czarnockiego. L is t j 
pod „Cichy** do Adm  i u; 
W ieku . ________11408.

W Y N A J M Ę  pokój słonce* 
n y  t  utrzym aniem  12̂  i|  
Kochanow skiego 31, oficy- 

łlłĆLIU W  1 ny, młeszfcatdo a.



„WłEK N o w y *  Kr. "673 * rinir 21 shc i>« J977

J A N  K  t >}{ Z KM IO W  S K I  — 
skłao pieców  kaflow ych .
A smyka 4, w ykonu je wsael 
k ie K&ilarokie —
ł 11S82 ,

PC łSZUKUJB się 7—8 ja ­
snych pokoi % kom fortem , 
ca b ’ ey.nei «d  pryrteypal- 
uej uHgy. Listy do Adm. 
\V:Cko p^d „Wygoda". — 

11421.

PO S ZU K U JE  energic*- 
>24 siU} adjiiifiłHi^aoyjiifł, 
łr*eżoz,\:*.nę lub kobiety, — 
dobrać o h o  naną z  buchal­
t e r ^  kupiecki* Lw ów . ul. 
PioKiijrikji 17, parter. *— 

11251

A G E N TÓ W  za, p row iz ji) — 
pOBZiik t*}:* ,J  gn is * fa b ry ­
ka w yrobów  i m ebli me­

lb ry-
- -   me­
talow ych  Lw ów , Ł ycza ­
kowska UW, telefon 4-77;
   11315 _
POSŻ..F K U J E  sic k w a lifi­
kow anej a kucharki — zo 
sprzątaniem. Dobre św ia­
dectwa wym acane. Roth — 
ĆwL A n n y J ,  I I .  p. 11323

SŁU ŻĄ O A  do wszystk iego 
noKZukn.it* cukiern ia  — ftw. 
Ml koła;a 7________  11320

T E U H N IK A  um iejącego 
projektow ać ogrzew ania  
eontruLie, w odociągi itp. 
oraz prate b iurow e poszu­
ku je Zakład insta lacy jny 
v/ Mąłopolsce od zaraz. - -  
Pożądano odpisy ńwia- 
 ̂Uoctw dotyohczftRowoj pra-

> oy i podanie warunków. 
N i im w zględn i odo zostaną 
bez odpow iedzi; św iade­
ctwa się zwraca. L isty  do 
A dni. W ieku N ow ego pod 
„T e c hnik'*. 11309

POSKCiCUJE m anikurzy- . 
*ikę. Neuman, fr y z je r  — ' 
S try j._____________________278

F ftO E B LA  N K K  dośw iad­
czoną do ch łopczyka, na 
popołudnie, poszukuję. — 
Dr. lioldm anow a, Wołyń*, 
ska 5, obok rogatki Zól- 
kioy.MlJoj. 11270

G O S P O D YN IE  w wieku 
40-50 la t, od 1 lu tego 1927 

- poszukuje Posterunek Po- 
♦ łic ji Państw ow ej’ — llrzu - 

ehowiotn_______  11109

S ŁU Ż Ą C A  um iejącą do­
brze gotówne, czysta i rze 
teina, ■& dobram i św iade­
ctwami dla bezdzietnego 
małżeństwa poszukiwana. 
Zgłoszenia w n iedzielo od
4—8, K ordeck iego  7, I I .  p. 
ganek, na lewo, o ficyn y
_    1143G_

A K W IZ  STO K Ó W  pomocni 
Jtów gospodarczych, og ro ­
dników, bon? klucznice, —

Soszukuje biuro Kostiuka. 
.oporniku 19.______  11432.

'/W IN IŁA  dochodząca po­
trzebna a praniem  i pra­
cowaniem ; Świadectwa w y 
magano. P łac  B ernardyń­
ski Nr. 2, I .  piętro, drzw i 

 ̂ K r. 2.   1145«.__

fiŁUJŁĄGA do w szystk iego 
Po lka, zostanie zaraz przy 
ję tą ; św iadectwa pożąda­
ne. D l. Pańska £1, I I .  p „  
front, drzw i N r. 9. 11434

IN T E L , panna, rtM vn:wa- 
u « w ychow aw czyn i, *ydów  
h », do dwóch chłopczyków 
v.osttts]io p rzy jęta . Pożąda­
ne dobre polecenia i sw ia 
dcc twa. Zgłoszenia m iędzy
5—3, K s ięgarn i y P o  wszech 
nu, Rynek 29, w  inelwńrzu 
 . ____ 11477.

T l: l '8 r łA  służąca — ty lk o  
a najlepszym i św iadectw a­
mi zostanie przy jęta  — 
D w oje  osób, korzystne Wfi- 
runki. Pańska 11 A , I .  p „  
d r«w i 7, m iędzy godz. 2—4. 

  11474.

y,A K1A D  DEN TY ST YCZ- 
N Y  Leopolda H IS A , ulica 
Log jcn ów  33. I I .  p ię tro  — 
przy jm ie  na p raktykę — 
ucznia lub iiczt-niey. 114-18

P R Z Y J M IE  się chłopca — 
•/, ukońc zonom niższem g im  
nazjuin, la t 14, do nauki 
złetn ietw a. Zgioazeuia — 
Trybunalska 1, mczanin. 
firm a  Z ip  per. 11401.

PO SZU K U JE  dziewczynę. 
. Cukiernia Ludw ika N ow a­

ka, Lw ów , Leona Sao i t -hy 
N r  15 .   1H01

CH ŁO PCÓ W  do prak tyk i 
p rzy jm ie  natychm iast f i r ­
ma Bernard Panzer. Lw ów  
Kopern ika  1 7 ._____11409.

P R Z Y J M Ę  zaraz służący 
do wszystk iego, dobrze go­
tującą. tfftdndoetwa w ym a­
gam''. l ) r .  Hullefi, Podio- 
r.r<GffO 9. 11415

PO S ZU K U JE  się p ryw a ­
tnie nauczyciela sztuk* 
„r/.y ian ia  •/, nst* . Łaskaw e 
o fe r ty  *i podaniem warun­
ków i re fe ren c ji do Adm ; 
W ieku  pod „Głuchota**. —- 
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NAJSTARSZA konoisjon. 1 
Szkoła K ro ju , M odelowa­
nia i Szycia S T E F A N IA , 
Lw ów , Szuszkiew icza *>, ~  
m iiirzociw  P o lic ji. 51194.

M A T E M A T Y K I,  przyrody  
fiz y k i, ehęm ji (pomoc —* 
egzam iny — matura) — 
udziela profesor. A n ton ie­
go  7, I .  p., od godz. 3—5 
_______________________  114*22.

IC ONCES JONO W A  N E -  
przez M in i ot. Kursy K ro ­
ju . -Modelowania i Szycia
D e l . w a k <̂ h a ł o v y n e j .
K O C H A N O W S K IE G O  10. 
Ku rsy dla pań nn w ła­
snych m ateriałach. Zawo­
dowym  v. prawem w ydaw a 
ni a św iadectw . — Form y 
w ykonu ję podług m iary  i 
ru rnali. __________107 S0

K O N  CES K U R S Y  H A N ­
D LO W E  P. Rutkowskiego, 
K yb lik iew icza  41, przyjjtiu- 
ja  wpisy od 10—1 i 5—7, 
na 5 m iesięczny kurt. han 
d łow y. Kurs sten ogra fii 
po lsk ie j i w obcych ję z y ­
kach. ‘Zam iejscowym  ko­
respondencyjnie. 19422 j

U N IE W A Ż N IA  M książkę 
xvojskowa na nazwisko — 
Jan M auer, wyntawioną 
przez P . K . U. Lw ów . — 

11227
U N IE W A Ż N IA  się książkę 
w ojskową a roku 1891. wy 
danq przez P. K . U. — 
Lw ów  na nazwisko Bohdan 
A ta in azy j. 11322

D O B E R M A N  zginął czar­
ny. jasno podpalany Od­
prowadzić aa nagroda — 
Brabowska, T ea tr  Nowości 
lub Su piński ego  N r. 25. — 

_____________ 31314

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książkę wojskową, w y ­
daną przez P. K . U. — 
Lw ów. Podolski Tadeusz 

11363

F R Y Z J E R K A  z w iedeńską 
nauką w ykonu je po ce­
nach pr?.yrd.ępnyeh «m*] o- 
Jneje# m«b?i*ż tw arzy pierw  
nzor/ednie i ma ni kuro po 
vr, 50. Kantor, Boi mów 6, 
JI. p , ró g  H m lck le }. — 

______________________ 1)429.

K O N C E S JĘ  m oilniarską ~  
poszukuję do salonu mód 
w śródmieściu. L isty  pod 
..Natychmiast** d*> Adm m .
W ieku . 31407.

A U T . w ytw órn ia  A B A Ż U ­
RÓW . Lw ów . G łęboka 21, 
ręcznie m alu je i ba iiku je . 
P rzy jm u je  wsaelkio zamó­
w ien ie  w zakresie przem y 
sin domów ego. 11465.

P R Z E P IS Y W A N IE  na urn 
szynie 6k)*yptów, prac nau 
kow ven, w szelk ie j kores-
TMłBueneji — przyjm u je — 
Komańskn, ZyhlUOewieso 
N r. 5 ________________  11452 _

500 ZŁ . P O Ż Y C Z K I —  na
weksel trzy  m iesięczny — 
nosznkuję. L isty  do Adm : 
W ieku  pod „P rzem ys ło ­
w iec ". _________  11414,^

N a R E D U T K  wypożyczam  
eleganckie nowe kostju- 
rny, SznndańRkich 17. I .  p. 
od pod z. 4—8. 11417

Kupnę-Sprzedaż
, J W D  ' mało nżywnuy — 
w bardzo dobrym  stanie — 
okazy jn ie  natychm iast do 
sprzedania. Oglądać można 
codziennie od 10—12, ulica 
Ctasolińskioh N r  9, garaż 
w podwórzu.__________11215

P IA N IN O  czarne, k rzyżo­
we, *. najnowszy model — 
sprzedam łub zam ien ię za 
fortep ian  Łyczakow ska 57 
o ficyn y , J. p. 11357

PR O S JO TA  i losiO. i pól- 1 T O R E B K I daaw ito  c ii; 
l ic zn o , dużej b ia łe j rasy m odniejsze i uoBa&rjo 
an g ie lsk ie j do sprzedania, poleen R u do lf Ł-
GrpchowKka 12________ 11282 i Łeg jon ów  21 (Hotfti

F O R T E P IA N  krzyżow y. — 
dobry, sprzedam tanio łnb 
za dojłłatą przy jm ę p iani­
no. Kopern ika 26. parter, 
o ficyn y , S i le n i*  rsłtj. 11047

K A M IE N IC Ę  — R ynek  -  
spr/edam. L is ty  do Adm . 
W ieku pod „W k ła d  50.00) 
z ło tych* *. i  1,283

P IE C E  szamotowe, zw yk le  
żelazne, naftow o poleca

K R A W A T Y ,  ra iło  io J w i-  
bat*, b ie lizna, kofateri?# 
kam ize lk i. pu low ery 
w w ielk im  w yborso n a jta ­
n ie j R ado lf F luh r, Ł-2g ; « -  
eów  21 (H ote l BidsŁvD. —

Ront sch ner. Leg ionów  37 
108JG

P E R F U M Y  i kceamtykó 
francuska .polece ?wiana 
% taniości firm a  Modo?? 
F luhr, Logionów  2!. {H*> 
teł B risto l). 21

L # U K R P IE K N K  -aacrso

W IL C Z U R  m leszem co *4-ro 
m łesicczny, — tan io do 
sprzedania. Zhnorow ieza 9, 
I .  piętro. 11368

szpice c: treodnitiwe — Jó 
oddania. Tep  nor beru, wM*k 
Bzepłyek ich  3 11. piiftrą,
od 8—9 Trioezór. n lo d z id f 
ca ły  dzień. 11498.

■

I - e j  ja K c ś c i  (  i w o  a » |
do stałei do=tav y poszaKuie wielko ru  j 
fct lo ja na. —  Oferty pisemne pod „Bu jon4 
przyimuje Powszechne Buro  ogloi/tń i rer 
kiamy świttlnej A ojzy J e b ,  Lwr.w uf.

Z i - r o r o w ie . - a  1 4 . i i 45'J

A K U S Z E R K A  LutKowsIiO. 
m zy jm iijo  panie. Annyha 
K r. 9}  drawi 2. parter. —_______________ lrt312 |

1’ OfcZTJK UJE Bpóluika do 
m loezariii niałem hapi- 
tałem. L is ty  pod 
cLdarnia- do Adm . w iek a .

11830
,\t A »11 1, koviiow v do S P R Z E D A M  o k . i x \ g a -
Iku pnblLano , Pl ao >'Snet m e»ki a brouzam, -
Ditcaewski.iiro N r. 1. -  mai p n io w y , , antyog i i .  -

11813 Topolsk i, Potock iego ^8. —     ł i®10»__ |i3og

SICIE A IA R J I K fSCH TEB, \ 
Lwów. K lon ow i cza 30. od 
godz. l ł—1._________ 11455, _  |

P O T R Z E B N A  dozorczyni 
beadzielna. Loszczyńskiego 
N r » . 11468.

P R Z Y J M Ę  natychm iast —  
dziewczynę do w szystk iego 
m ożliw ie pochodzenia n ie­
mi eck i ego. Zgłoszenia Św. 
Anny 9, I I .  p. F lnhr. — 
________________________  11444

M ODELKI A  ładna, dobrze 
almdowaca, potraehna. — 
L is ty  *.Utrzyiiianio'*

.-«io  Adm . W ieku. 11443

MFŻ0ZY7TNA otrzym a po­
sadę stałą, Ła pożyczkę 
1.50Ó ri. L isty  do Adm in: 
W icku t>od ,3ogu s ław  *. — 

_____________________ 11447

P R Z Y J M Ę  mani kurzy stk o
do nauki Kantor, u lica 
Boim ów 4, I I .  p. 11430.

BŁU ^ACA  do w szystk iego 
p rzy jm ę natychmiast. W ia  
dom ość; K launnerowa, nl; 
B atorego 7, 1T, p. 11431

U N IE W A Ż N IA M  agnbioną 
książkę wojskową wydaną 
przez P , K , I j. hw ow  — 
M ichał Górski 11471

W C ZO R A J w  p rze jeźd zić  
% dworca głów nego, zgu ­
biono kolo rezerw owo — 
,,Forda'*. , Łaskaw y zna­
lazca zw róc i do K om isa­
riatu  1. za dobrem w yn a­
grodzeniem . __________11403

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę wojakową, w ydaną 
przez P . K . U. Lw ów  — 
M ichała Gordona. 11405.

N A U  K A I

G R Y  na fortop ian io — 
ndzicla nauczycielka (eg ­
zamin państw ow y), a dłu­
goletn ią praktyką. Może 
przychodzić do domu — 
L istv  pod „S ztu ka* Adm, 
W iekm  ______________11834
STEN  OG R A F J I — wyucza 

| darmo, listow nie. Redak­
cja  S tenografa Polskiego, 
W arszawa, Szczygla  12. — 

187

S K L E P  a urządzeniem ze­
garm istrzowsko — złotn i­
czym , odstąpię, śródm ie­
ście. W iadom ość: B iel ow ­
aki ego  9 ._____ 11353
A R K U S Z  na tra fik ę  przy 
ru ch liw ej u licy poszukuję. 
L istow n ie pod „Arkusz/1 
do Adm . W ieku. _  11354 ‘

i p e r f u m y ” o r y g i n a l n e
francuskie. wody koloń-

1 skie kw iatow e, na wagę, 
poleca na jtau iej ENLS — 
Skarbkowskn 6, (obok ki- ‘ 
na ..Lew**). 11050 _ |

I A K U S Z I B K A  przy jm u je 
panie na ean. słałioAei — 
W alów : 27 Z* ilewoiłiS. —
tlozorc*yni wshaie. 100)8 |

1 A K L S Z E F K A  W 4 -..N E lio  j 
(V A jjrzyjm nja ła n ie  n a . 
arafl słaFo^ci. 6 0 B T E S K IE  ! 

; GO "0. parter. 10017_I

A K U S Z E R K A  DzinrnyAsk*
| p rzy jn jn je  nanie. U lk a

Siseptyekieb -17, parter —
1 < 109*8

O K A Z Y J N IE  DO SP ltZE - 
D9 NUA  1 < W J a *T L A lłK A  
ZETTAZ lA  Z ; STO ŁE M  
B O G H O S ry ji. 2 G W IN T O ­
W N IC E  1)0 HUB L E W E  
I  P B A W E , 1 IiO ZD Z lE - 
L A C Z  DO TD YP .u W , K L U  , 
OZB L A K  JUCHOW E 'U- 1 
UOW E ,0  14 c a :  j  >b- 
O lK 4 CZE DO BUR DU­
ŻE: i> IŁY  T A R T A C Z N E
DO M E TA  i U, P O Z l'M N jl-  
C L  175 « M . K O LE JO W E . 
feZLtF-JEKKt I  T A U  ZE 
^ZN G B G LO W E t  A L A .  A 'r  
D I ! .. I N I  l)vv A N T A  — 
W IKTY. 1K »  P IE C E  DO 

i. 'U 7 K W A N U  S A L  OD 
U DO 800 HO, P I Ł Y  
TA R C Z O W E  «... D R Z E W A
o n  d o  d < joo
H A N D E L  ł E L A Z A  — M. 
KSEBSK L W 0 „  K O  
1’ E B W iK iA  4 _____  1 412

S P R Z E D A M  kawiarń! e lub 
p rsy jin j «;nólnika. L ie) ? do 
A<l.n. w ieku  pod .Jlentow-

P A B C E L E  j« i 90 ifenk ja  
la ie i  jnraa pra,.v ii.  Z ie­
li le j 10!) A . W iaJom ese 
tyłku  r południe. 11254

S K O R K I ZA.JECZE, sta- i 
ryoh u lirać, r „ee iy  rozn.a 
L  oh p lącę w ieoej od ka- 

łd eK „, po~stóWiia; jestem  
pui ktnalnie. G itwstern nl. 
OnnialiM. 19.________ 11140 |

S P R Z E D A M  dom, ogrod, 1
0 pokoje, kuchnia, weran­
da wolne. D roga W uleeka 
N r. 129_________________10213

K A N A R K I  śp iew ające i 
sam iczki rasowe do opr2e- 
dania. Duszyński, .tSijnoro- 
w iozą 5. 31238

K A M IE N IC A  1 p iętrow a, 
b lisko śródm ieścia — dc 
sprzedania (hes pośredni­
k a ), /jgłoBzcoia piseunne — 
do B iura ogłoszen. £innx- 
row ieża 14, 11299

S P R Z E D A M  dom  pietra- 
w y, 5-eio pokojow e inie- 
ęskanie zaraa w olne, — 
ogród w oko licy  parką 
Łyczakow sk iego, 6 miutń 
ca tram waju . K r x j « 4 »y *  
cka 226, boczna Pa^iecnnej, 

2i?85

G U STO W N E O P R A W Y  -  
obrazów wykonu je a r iy s f) 
ezna fn tro liga torn ia  sr/,y- 
w ieekiefej, I.wóit, a l. P ie ­
karska 1 C lid

ZT,OTO SitJiEtO, oraz rszei- 
kf ■ ijt jr j; ku u e pt *a3- 

wyiszych cenach . »« n b ą i r a m j f  — Ław c  
R t z w  > ru <  •  f, Lw ów , Ak demicka 2, 30

ł 'R A K  nienoszo.-y 40 sl. 
nfesedam. K  ..b i Kraa- 
.ia , a Iii. Pasaż Hu^wmaia 
N r. • _____________ 11478.

S U K IE N K A  ba lów . —  do 
sprr.u.laaia. Magassyp poń- 
f i - c h  „M u ja "  uL P u ż s ia  
27. rńg -1 Z ie lon ej. 11*76.

KnMiENj.CE piętrowa — 
npnodaiu, 7 in i'en ii) ga ro- 
ilnośń .. prow ine jj. — 

' O,brzanowslti, Z in iorow icza 
N r. fi. UJfil

F O P^  YSTA .TC IK I B t  -N I  
-  Mażki > zadfco&H pow ii-
żei polskie, n ieoiieok ie —

I oh ra iy  eiritinaSy, ok .-zyj 
iii.: do nabycia. Lw ów . uD 
Sfcorbkowska 8. H oelae ) — 

|_____  U 453.
O l A Z J A ! F n iro  i » !  row y , 
Piastowe, w ’ ba idzo so- 
Uryn: nianie do spn^Kłanla 

! W iadom o*- przez urzees- 
lośd w  Zakładzie art. łnaJ. 

■1. Copaka, ul i-aiisaa' 9;
114-:.

Z W IĄ Z E K  KRAW CZYJ5 —
) n łeb e ji iamefaiej, n lica  

. Sot.oln 1. 1. I I .  p ictre . —
' poleca zdol ) kraw ozyn ie 

<io di ino1., ora: p rzy im n je  
w rzelk is roboty Itrawi* 
ohio i bielizno — B inro 

i otw arte codziennie od 11 12 
| i on 5-7 .   11292

RBK-iVViczir: skórzane — 
przy jm u je  do naprawy — 
oraz czy !v  snia M agazyn  
„N jo z e a u te "  W ałow a A  

I 11289

C H O H JB Y  WENE11YLZN17 
! i  tastarzale skńrno. non- '

. . . . . . . .  .. P O D R Ę C Z N IK  SZOEłsBiii ' t> P A R C E L  ,:o 10t za ta i —
uy In teres" 11463. * y j i  )  onłroł r.y egzam in łże.. 2 do lary . 3 nil at c j :

k io .ow e.-, w ydal I  Grabo fOpat„i Z am ..'> tyn o .»tk le j;
w ieeb i. N r  sk ładzie w  bsio sprzedam stół kusi *«ny : 

unii A  M inezolesa, Lw ów  Bukajlo , Zaoharlewiu. u ! .  
K opcrtlikk 1. ’!, 1144# .1 11418. !

SP R Z E D A M  fu t io  durne-.a 
im itneja  sulsklnu. — k ilka 
ra zy  i. isz ne. T js ty  jod  
„Ni1) z l."  do Adra. w i .k 'i .

_  11439.

T a N IO  e iirz joam  ubranie 
frakow o. (U  iewskies ) 5 — 
-ano '; p raw y, I .  pici r — 

I I 120.
M N iN O  "i io  krotn i for- 

ti-pian kupie, got. wbu. — 
O ferty  rad  „P irn in o 1 do 
Adka: w tok u .

Budzik „YORK" 12 zł. 8C gr.
W y łą . z n a  s p r z e d a ż  54

l i C r S k l l A n  — i-ks tu fil a 14.

Fltl DHL A N K *  „oszukuje 
‘ so ji na przed lub popo 
od- B. L isty  « o  A dm in : 
2irl i pod „In te ligen tna- 

11472.

DO P R Z Y G O T O W A N IA  —
do m atury z f iz y k i i ma- 
tom atyki poszukuję nau­
czycie la  lub nauczycielki 
na dwa m iew ąee na w y­
jazd  do W ołyn ia  a u trzy­
mani cm l m ieszkaniom. — 

i Zgłoszenia: Dokorde. n lleą  
R iastów  11 A . 9937

ra Stenię tek en a i na leczy I
1 Bpeojnlistn Dr. Friscb. nl 
i W ałow a 17. 11287

_ !  A K U S Z E R K A  samotna — 
Stasiów , p rzy jm u je  panie. 
Bartosza G łowackiego 8
I I  drmvi na prawo. 13272

PO S ZU K U JĘ  arkusz na 
trn fik ę  w  odpowiednim  
m iejscu L isty  do Adm in :

| W ic ku pod „A R S " .  13248

R E P E R A C J E  zegarm iRtrzę 
wsko — złoin iczo, szybko, 
p rzeczy jn ie  w ykonu je pra- ; 
cow nia  Kom orowski 

| M n  tka. B i e l a w s k i e g o  8 . —  I 
17437 !

11426__

D Y W A N  smyrnońidti 3 m. 
d łngi, 80 cm. szeroki, do 
sprzedania L is ty  pod 
„Dywan** do Adm, W ieku. 
_______________________  11399.__

F O R T E P IA N  krótki, czar­
ny Itosslera? płyta  metar 
Iowa, ok azy jn ie  sprzedam. 
1.000 zł. ^herowflkłch 10 — 
Ł  piętro. ____________11400 _
SM O K IN G , frak . fu tro  
m iastowe w dobrym  sta­
n ie kupię. Wzroflt średni. 
L is ty  nod ..N iezw łoczn ie* 
do Adm . W ieku . ^  11406^

ZATCURU.TE każdą Uość —  
starych i dobrych dyw a ­
nów perskich L isty  pod 
„D yw an  XX** do Adm in. 
W icku. DUO

W  A R  S T  A T  m echaniczny — 
w śród m ieścin — zaraz do 
nprzedania. L isty  do 25-go  
stycznia pod „W arelot** do 
Adm. W icku.

W IL C Z U R  czu jny, złośli­
w y do oddania w dobro 
ręce. L isty  pod łVA zo r “  do 
Adm . W ieku.________  H Il^L

S K IjE P  papieru I P rz y b o ­
rów  szkolnych, controm* 
okazy jn ie  do sprzedania. 
L is ty  pud ..P a p ie ry " do 
Adm , W ieku._______ JJ4I8 

O K A Z Y J N IE  do sprzeda­
nia salon m ahoniowy —
prawie now y. Śniadeckich 
N r, 4, U ,  węt.ror .drzwi 
N r. 10. THJ0

S P R Z E D A M  spoduis w o j­
skowe d ługie i  do butów, 
na środni*;go mężczyznę. 
W iadom ość: Kopern ika 4 V  
parter praw y. 13427.

F O R T E P IA N  krótki — Ud 
wypożyczen ia  ty lk o  w do 
bre ręee. MareCtkt, 
rego  7, I I .  p,

D Y W A N Y , daroflory. sane­
c z k i dziecinno — poleca 
RE N TSU H  NER. I«erdonótf 
N r. 37. tóSSS

R E A LN O ŚĆ  ptay • 
k o le jow ej w Pa«tom ytnch  
do sprzedania L is ty  pod 
.Kupno** do A dm in lstr: 

W icku.

f
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< U > U ..N A  s a a k o U t a a  k r a  x  
u r f .M a o a  t r ó j ,  p o -  

» u k u  a z y o l r  w  d o m u  
p r y w a t n y m  w e  L w o i i .  — 
lr?h a a  r  - t t w in c ji .  L i s t y  d o  
Ą Jtm . w f e l t u  N o w e g o  >od
A . F . 9026

P O M O C N IK  m leds. encr- 
i iC*uv, ‘ ic/o i u jr dni a i k o  
r.zensó — bu fetow y, pcez’1 
tu jo  pos id y  od garaż. -  
L is t } pru .Zaufany* do 
/vdr>i W ieku . 11270

/. .JM IN ISTIU TG G  KZAD 
GA, kawttlyir. la t 30. bu-
>nienu) i ouorsiczny — 
ipraktykp  i szkoła rolni- 
LW3 *a(j ra i h--~u;. peszuku- 
■ o pdi.n ly itaA . CY samo­
dzieln ie luk Tiod dysposy- 

w łaśoiefcla. m ożliw ie 
ort .Katar.. — R e fe ren c ie  i 
św iadootwa bardzo dobre. 
U fo-ty  fatkuw io do Adm : 
W ieko pod „ACTonom *. —

028

HGfiM A.ŁTKU — FROKU- 
?lł4NT. *  sru lo le in .ą  — 
wBzeeóflłrounr) praktyka  — 
icontndoi ksiCKo w o ta . m> 
Irżilkuie iBwudy na I I owiń 
c i i  Łaskaw e zgłoszen ia 
inni .,t.t-ic*a li«r — proka- 

k.-oui ' do Aduiin. W ieku .
281

■ )8 0 R A  ittiol.. la t 39, sym- 
iiałyosp*. KnajaoB oie ns 
kiiohui 1 szyuiu, poszuk. - 
•o saiboir do (»a«ioli tnego 
-arradii domem, klaty pod 
f i « io a * “  do Adm. IV oka.

11454.

JaK dba^ą zagran icą  o  K u l  
turę leśną.

Spadkobiercy Waltera Ratheaaut. w Nie itc-e-h ofiarowali 
z mc c Fre‘enwalde, ulubioną siedź bę Rathenaua, — wraz 
z pięknyr.* pai kiera na za oż-.nifc fund: cii w celu pielęgno­
wania kultury leśnej w Niemczech —  O f arowa i również 

w ijks y kapitał na u ządzenie t< go instytutu.

G O S P O D Y N I  n l o d n ,  p r o  |
cowitn, oróotlewMzystkieiu j 
bardzo dobra kucharka — 
iaożo być i rentauraoyjnu

fioszukujc posady w samo 
stnym za rządz Lo. Zgłosze­

n ia :, Posto restante BRZK 
Ż A N Y , Z o fja  Stanisława.

11425.

B O N A  N iom ka0 dobrze po­
lecona, z ukończona szkoła 
handlowa. poszukuje po­
sady, na jchętn iej na w y ­
jazd. T.isty pod „C ierpU - 
w a“  do Adm. W ieku. — 

11182

M ŁO D A  panienka z  po- 
ozntkami manicure poszu­
ku je posady od zaraz. — 
L is ty  pod „Zosin1* Adm i a. 
W ieku . 902o

D O B R A  gospodyni poszu­
ku je zaraz m iejsca za 
klucznicę, do dworu lub 
księży (na jchętn ie j u ru­
skich) do domu, w m ie­
ście do dwu osob — lub 
wdowca. Adres. K a z im ie­
ra Helsztoin (plebania 
polska) D ydnia, — koło 
Sanoka. 10912,

R Y M A R Z , — posiadający 
pierwszorzędne św iadectwa 
poszuknjo posady do więk 
ezoj f irm y  w m iejscu lub 
r,n prow incję, wykonu je 
roboty * powozowe i  , clężs- 
rowo. L is ty  do Adm in: 
Wteku pod „R ym a rz1*. —

mer

Małżeństwa
L '

M ŁO D Y człow iek, aa po* 
ważnoiu stanowisku, w yb l* 
tnie in tel. i kulturalny 
lecz z  wada słuchu, pra-» 
gn ie poznać w celu matr. 
pannę do lat 22, głęboka 
usposobioną, miłą, subtel­
ną i Intel. W yznan ie, na­
rodowość obojętno. M n iej­
sze błędy fizyczne nio sttf 
nowin pr-soszkody. — T y l­
ko panie mafcerjaluie l 1119 
rai nie n iezależne, zechcą 
skierować korespondencja 
(m oż liw ie  z fo to g ra fią ) d(* 
Adin . W icku Now ego pod 
„L u d z ie  cy w iliza c ji11. 282.

K T Ó R A  z bogatych pań, 
(na jchętn iej w łaścicielka 
interesu liaudl.) dopomoże 
studentowi U n iwersytetu  
do ukończenia studjów. — 
Małżeńst wo choćby za ra « f 
po porozumieniu się. L is ty  
których zw rot s ię ręczy —* 

roszę przysyłać do Aditb 
"ioku  pod „Pom oc1’ —* 

11411.
&

P O M O C N I K  F Ł J U L O W y .  
h działu .okst-l. p lóc.er 
; dokorccy j. (prób kas, 
kaw aler, la t  2-* pn  
I)i irray. poszukaje posady 
zaraa. I.isty poi, „ P r  
sieb iorozy* do A d -i.n łs tr : , 
W ieku . 11333 1

S T  A R S Z  Y  k a w a l e r ,  w y i>  
s z y  u r z ę d n i k  p a ń s t w o w y —  

la  z a m i a r  o ż o n ió  e i « 
U t a r s z a  p i  m a .  b r u n e t k a ,  
d o  45 la t .  P c r ż a d a n e  B3  
a t a r a z e  n a u o z y e i e l k i  i u -  
r z e d n . c z k i .  O d p o w ie d z i  o -  
o ze ic tfS .i b i t  d c  k o ń c a  z t y -  
c z n i a  b r .  A d ro H : o o  A d n ł j  
W ie k u  N o w e g o  p o , . I ł #  
b r y  m a ż " .  11 9

M T L S / A  a c  I E  d l a  p a n a  
P o l n a  5 . u r s i r l  10. G M *

mm
i

x*w«to
—  p a d  g w a r a n c j ą

W S k fZ/ flR  r l l  p o  Zb K g . —  oferuje firma 

Da ó v  - i S l U L S  Ń l ^ A  1 ?. Tel. 14 37̂

Ca go i< n»M  3 na r@ty
kanapki i fo'<“I • do rozk ad poleca 
n<t]tauie E. H ajltr. Sob eskie o 21

ła d w T t isu  s-v*i?ri ,i M e
" c W ? * n * j « r e ,  I n f o w e ,  k o k o s o w e  w e d ł u g  w j r n  a  u  

poleca 4 -
& s e n  I C ^ a a n ^ w  G l  n & a ^ s ^ i c D

p l  1C Ś W  D u c h a .

Silosy m
;ti4*y,y ■■ ‘ą  bc ipfafaic doktadi a broAzure Nr. 10
nr. m iG  -• C *RO, Sr .zo , - ------ ------Udahsk. Od dr. 204 f.

02

£ ! t v  i K t c s a l n l i i  s u ^ s A  ś !u -  
lii 9cA lJ5ł wui i r.Ai ŝuo ch
iS^gln i S c h w a rc , Rynek 12, II. p., II ’. schidy.

t  M

wszelk ego rodzaju, pcpdyncze, 
. ra;_hj m-letne urządzenia —N E H L E

aajta *ie ,  O O P  7 T J U . 4 '  ( l i i l r b y  3 4  
ca gotówKg i na dogodnych W-irunkich. 128

Clercttorttdna tn m c z n a  Pralnia ! Parbiarnia
j ó t e f  R O T T E R  w  B i e l s k u  

L w ó w ,  S y h s . u s t . a  2 0  6
arłypiiu e wsz iki, ąar-iero <; t a-nskq < mulicą do 
dtt nianKi[B ctysztrn* i farbo w  i. Wy*onuesie 
W fik najkrótszym czasiet Ceny bardzo przystąone.

J  i d y n >  w e  L w u  w i s przez

.FORD M O T C R
au oryzowany spejpia ąy warstat do na­
prawy wozóv, bF0RD“ i oryg. części 
składowe po cena h f br c c ‘—  poleca

W I T O L D  T K A N I A
t r W Ó  w ,  u i .  P o d l e s K i c g o  2  222

Skład papieru B-ci SITARZY
Lwćw, ulica SobiesKiego 9
pole a  wszelkie p^zybory szkolne i kance- 
i ryine po  cenuc'i na n ższy h.

Torefti
srebrne n a p r - u w i a  8,siemeui 
-.Bgran ■ « . / ■  znany spicjaiisle

WObF. MMiejj i
16

R O L C Z Y R 1
w najnowszych i najmodniejszych fasonach, 
w bardzo wielkim wyb:tze — po bajecznie 

ni! -ich cerach poleca firma 97
B. CSriî - >af«. Ŝ fer rurka 4.

d o r o c z n e

Wilii Z
członków Centrali go Związku Urzędni 
ko,Y Kaijcelaryj. yih, Pclilycznyćh 1 Skar. 
bowycb dla Małopi lski we Lwowie — '
odbąHzie sią dnia 6 lu ttg e  1927 r. o geds, 
9-tt) a w raz t bra u kompletu przewidz a« 
ne o s a ’utem, o godz. 10* ej rauo, w  lo« 
kaiu Dom i Katolickiego we Lwowie ulica 
Gródecka 2 (sala klubu maudot nistów) I p. 

PO RLĄDEK  DZIENNY:
1) Zagi^er e i o cz :anie- protokołu z osiat* 

niego Walnego Zgrc.mad7e.1 ia,
2) Sprawozdanie z c.ynnoaci Wydziału,
3j Spr wcz anie Koir s i  szkon rnjącej I 

uaaet :n e aósęlutorj >in us ąpujecemu 
’  W ydziałow i,

4) Wybói cz. inków Wydziału i Komsji 
szkontrującej,

3) Wnioski i in erpebeje. 2ffl
Z A K Z Ą D :

S t .  W o jn a r o w ic i .  S Ł  B a js p f o w i e z
sekretarz prezes.

tyfviy, Gaiki, Nart ■- But,- i Swjiery nar. 
ciarskie, Bat-rje 7aróv U. L.m pk, eleltr. 
sagr.. La-r.py 1 arb i Karbid po cecrc-

nych pol. cr t a  Mafffiua Rosenmsn
l  d w , J a g  l o l i  a  t7 — Tel 17—2a.
Zlecenia z prow ncji odwrotnie, 71

Ń a te iy H  i  poeaiown tłoU eFaa r y e ” .łte m . W y d a w c a : . y  iu-k Nnwy“ , S p ó łk a  ’Y>dk,vW tza.
O rak iem  Snólldl d ruk . „ f r a a a "  Lw ów . o L  Sokołn  L 4,


